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Z CORAZ WIĘKSZYM NIEPO- 
KOJEM zwraca się uwaga Europy 
w aan: zachodu, w stronę przede- 
wszystkiem Londynu. Wczorajsze 
depesze przyniosły wiadomość o 
tem, że... zaczyna się tam mówić o 
wprowadzeniu przymusowej służby 
wojskowej t że... rozważa się w dał- 


ń 


szym ciągu sprawę wspólnej dekla- 
racji antyniemieckiej. A tymczasem 
czas upływa, kosztowny, drogocen= 
ny cza5,.. 


= Nie wątpimy zresztą ani przez 
chwilę, iż ta bardzo powolna, ale 
niemniej wyraźna konsolidacja i 
_ krystalizacja opinji angielskiej, któ- 
rą w tej chwili obserwujemy — do- 
prowadzi do całkowitego stężenia 
tamtejszej woli narodowej, w tem 
wszystkiem jednak jeden jest szko- 
puł niesłychanie silny, o którym 
nie wolno zapominać: sprawa od- 
działywania psychicznego tego, co 


miecką. Już teraz pojawiają się na 
łamach prasy niemieckiej głosy 
podkreślające mocno, iż Anglia 
znowu zwłeka, że cofa się przed 
ostatecznemi decyzjami i że w 
gruncie rzeczy trzeba tylko umieć 
 wyciągnać z tego odpowiednie kon- 


śnie chodzi. Byłoby napewno naj- 
większem  niebezpieczeństwem dla 
ropy, gdyby w Niemczech utrwa- 
lito się złudzenie, iż Anglja nie wyj 
dzie poza czysto gołosłowne obu- 
rzenie z powodu tego, co się stało 


— ale także 


sto rolę nietylko fakty 
-8 r. 


1 złudzenia. 
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W kilku stowach... 


— W Oklahoma - City na lotnisku, 
amolot pasażerski, wkrótce po star- 
cie, spadł na ziemię, przyczem nastą- 
ił wybuch. 8 osób zostało zabitych, 
tej liczbie 7 pasażerów, a 4 odnio- 
sły ciężkie rany. 
 — Nieznani sprawcy usiłowali do- 
onhać zamachu  rewolwerowego na 
brytyjskiego dowódcę okręgu Tyber- 
y. Strzały chybiły. 
 — Przewodniczący stałego między- 
narodowego komitetu b. kombatan- 
w, ks. von Coburg, wraz z sekreta- 
rem generalnym komitetu, red. Smo- 
rzewskim, bawi w Atenach. 


— Chiński minister finansów Kung 
oświadczył, że rata pożyczki francus- 
ko-angielskiej, przypadająca 15 kwiet- 
a, hędzie uiszczona, podobnie jak 
rata pożyczki kryzysowej, przypada- 
jąca 30 marca. j 

— Przywódczyni arabskiej organi- 
cji kobiet w Halfie Nassan, której 
mąż, wydawca dziennika arabskiego 
1 Karmel", został uwięziony na 
odstawie ustawy o stanie wyjątko- 
m, osadzona została w obozie kon- 
tracyjnym w Betleem. 


— Według urzędowych danych, pod 
czas walk w Hiszpanji lub naskutek 
katastrof, uległo zniszczeniu do dnia 
22 marca b. r. 88 samolotów, piloto- 
wanych przez legjonistów włoskich. 

— Szwajcarska Rada Związkowa 
uchwaliła przedłużenie o 1 do 2 ty- 
godni dorocznych manewrów wojsk o- 
throny pogranicza oraz manewrów 
sztabów generalnych wojsk terytor- 
Jalnych. 

— Na lodowcach szczytu alpejskie- 
gô Grossglockner zmarzło na śmierć 
trzech młodych narciarzy « Rzeszy. 


—W północnej Palestynie doszło 
do nowych aktów teroru. W Tyber- 
jadzie zabito 2 osoby. Władze zarzą 
dziły stan wyjątkowy. Na południe 
ol Haify ureszłowano 5 członków 
Pówstańczego trybunału. Organizacje 
ifubsiie prowadzą energiczną propa» 
śndę przęciwko  Iraigracji żydów 
skiej, nawołując do bojkotu towarów 
żydowskich. 

— W Glasgow Spuszezono na Wos 
ilẹ nowy krążownik „Phocbe 


dzieje stę w Angliji na opinję nie-. 


sekwencje. O te konsekwencje wła-. 


Í staje. W polityce oderywają cze- | 


AT UV OWN NZONE © 


Płyniemy na wielkiej fali, czu- 
jemy jej historyczny bieg wszy- 
scy na tej ziemi. 
|; Skoro tylko do Świadomości 
| społeczeństwa dotarły wieści, że 

także Polsce grozić może jakioś 
i niebezpieczeństwo, dokonała się 
Mena eaa mobilizacja moralna 
we wszystkich warstwach naro- 
du, nastało owo pogotowie patrjo 
tyczne, które mówi wszystkim i 
każdemu zosobna: 

| — Precz z rękami od Rzeczy- 
| pospolitej. 

| Gzyjekolwiekby te ręce były i 
pocokolwiekby się óne wyciąga- 


i M z m "R 


N o 


-nn 


| 


ły. W pamięci żywej, niezatartej| także bez oporu. 


Ostatnia niedziela minęła w 
Polsce pod znakiem sytuacji mię- 
dzynarodowej. 

Po miastach i wsiach odbyły 
się liczne zebrania publiczne i 
|zamknięte, na których uchwalo- 
no rezolucje, pełne patrjotyzmu i 


troskami dnia codziennego, ani 
kłopotami i waśniami wewnętrz- 
nemi, trwają słowa decyzji, wy- 
powiedzianej przez Wodza Naczel | 
nego przed kiłkoma laty: 

— Nie oddamy ani jednego gu- 
zika od płaszcza Rzeczypospoli- 
tej. 

Wie o tem dobrze nasz kraj, | 
powinna, musi o tem pamiętać 
zagranica, a przedewszystkiem ci 
sąsiedzi, którzy już drugi rók 
z rzędu bobrują po Europie środ- 
kowej z hałasem, z chrzęstem 
zbroi, zabierając coraz to nowe 
ziemie bez wystrzału i, niestety, 


ną ofiary 
Narodowej. 

W wielu miejscowościach kra- 
ju radziły organizacje i związki 
kombatanckie i inwalidzkie, w 
Warszawie obradowały delega- 
cje robotniczych związków za- 
wodówych, po wsiach wiecowali 
chłopi. Według otrzymanych in- 


na Fundusz Obrony 


Wa czele generał Czermiius 


KOWNO, 27.3. Gabinet ks. Miro- 
| nasa podał się do dymisji. Utworze 
| nie nowego rządu powierzono do- 
tychczasowemu szefowi sztabu ge- 
neralnego gen. bryg. Janowi Ozer- 
niasowi. 

Gen. Czernius urodził się w roku 
az Uczęszczał do gimnazjum w 
Poniewierzu. W r. 1919 wstąpił ja- 
| ko ochotnik do wojska litewskiego. 
W r. 1929 ukończył belgijską wyż- 
szą akademję inżynierji. W r. 1932 


skończył akademję wojenną w Pa-, mitetu funduszu zbrojeniowego — 
ryżu. Od tego czasu zajmował wyż- cała Litwa została pokryta odpo- 
sze stanowiska w- armji - litewskiej. --wiedniemi- - komitetami,--. które w 
Od 1 stycznia 1935 r. jest szefem dniach 20 marca do 2 kwietnia, 
sztabu generalnego. |przeprowadzą zbiórkę na rzecz li- 
KOWNO, 27.8. Wczorajsza nie-, tewskiego FON-u. 
dziela może być określona mianem, Aczkolwiek zbiórka na rzecz fun 
„niedzieli zbrojeniowej”. | duszu zbrojeń rozpocznie się dopie- 
W ciągu wczorajszego dnia bo-| ro 30 marca — tem niemniej jedy- 
wiem wskutek wysiłku kościołów, | nie w Kownie w przeciągu ostatnich 
różnych organizacyj społecznych o-| dni wpłynęło na ten cel około 500 
raz specjalnej akcji naczelnego Ko- tys. litów. 


Jak to rozumieć 


wszyscy zadowoleni 


LONDYN, 27.3. Przemówienie 
Mussoliniego naogół nie wywołało 
w Londynie wrażenia ujemnego. 

Dzienniki angielskie z „„Times'em'' 
na czele, stwierdzają, że Duce nie 
wysunął wobec Francji żądań, któ- 
re zmusiłyby rząd francuski do od- 
powiedzi całkowicie negatywnej. 
Propozycje wysunięte przez Musso- 
liniego są tego rodzaju, że rząd 
francuski mógłby obecnie wszcząć 
z rządem włoskim dyskusję. 

BERLIN, 27.3. Berlińskie czyn- 
niki oficjalne ujawniają swe stano- 
wisko do poszczególnych momentów 
mowy Mussoliniego. dotychczas je- 
dynie w komentarzu urzędowym 
„Woelkischer Beobachter*. 

Mowa Mussoliniego w oświetleniu 


dwa | plomatycznych rozmów, przeprowa 
dzonych w Londynie. 

Następnie premjer Daladier prze 
dłożył prezydentowi Lebrun do pod 
pisania następujące dekrety, doty- 
czące obrony narodowej: 

1) o podniesieniu stanu liczebnego 
załóg marynarki wojennej, 2) o 
zmianie ustawy z 13 grudnia 1932 


organu urzędowego zawiera 
ważne i zasadnicze momenty: 

1) stwierdzenie siły i nierozerwal 
ności osi. Jest to, zdaniem berliń- 
skich kół politycznych, odprawa ú‘ 
dzielona demokracjom, konstruują- 
cym wciąż nanowo rzekome roż- 
dźwięki między Włochami a Niem- 
cami, 2) zgłoszenie postulatów ko-; 
lonjałnych przez Włochy. roku o rekrutacji i organizacji re- 

PARYŻ, 27.3. Dzis przedpołu-! zerw armji, 3) o podwyższeniu sta- 
dniem odbyło się, trwające 3 i pół| nu inżynierów i urzędników tech- 
godziny posiedzenie rady mint. | nicznych w marynarce, 4) o orga- 
strów. Premjer Daladier podzięko*| nizacji obrony gmin pogranicznych 
wał na wstępie w imieniu rzadu nreli 5) o kredytach na mobilizację 
zydentowi Lebrun za rezultaty jego | przemysłową. Następne posiedzenie 
podróży londyńskiej, poczem min.| rady ministrów odbędzie się w 
Bonnet złożył sprawozdanie z SCW 


determinacji. Wzmożoną falą pły 


Naród polski w historycznych dniach 


formacyj, odbyły się te wiece 
chłopskie w 30 powiatach. 

Agencja Agrarna tak przedsta- 
wia ich przebieg: 

Wszedzie jednakowy i jednolity na- 
strój, ani skiby ziemi komukolwiek, na 
każdą zaczepkę będziemy bić, mocno, 
skułeeznie, zwycięsko! 

Wszędzie duch ofenzywy oraz prze- 
świadczenie, że ta pełna gotowość wsi 
da efekty też w kierunku zrealizowa- 
nia postulatów politycznych, wysuwa- 
nych przez żorganizowaną wieś w sze- 
regach Str, Ludowego. 

Na wszystkich zebraniach podjęto u- 
chwały analogiczne do ostatnich uchwał 
N.K.W. oraz dotyczące najnowszych 
wydarzeń. 

Wszędzie manifcstowano na cześć ar< 
ml. 

Te wiece chłopskie, ta mobili- 
zacja moralna wsi, ta gotowość 
do wałki, do ofiar i poświęceń ze 
strony największej warstwy w na 
rodzie brzmi jak radosny biule- 
tyn. 

Rńwnocześnie słychać nawoły- 
wania, że mobilizacji moralnej 
narodu musi towarzyszyć pogo- 
towie materjałne wszystkich na- 
szych sił. 

Tak zatem w obu tych wiel- 
kich dziedzinach kierunek postę- 
powania jest wytknięty, jest zna- 
ny. 

Idzie tą drogą cały naród, a 
wiedzie go dojrzałość obywatel- 
ska, ukochanie skarbu Niepodle- 
głości, prowadzi determinacja. 
Tak przemawia nieomylny in- 
stynkt zbiorowy, poparty wiel- 
kiem uczuciem  patrjotycznem 
i nuświadomieniem  politycznem 
mas. 

(Dalszy siąg na str. 2-0j) 


Przyjęcia dyplomatów 


u pods. st, Szembeka 


Podsekretarz stanu w M. 8. Z, 
Szembek przyjął dn..27 b. m. ko- 
lejno posła szwedzkiego Lagerber- 
ga, posła litewskiego Szaulisa, po- 
sła portugalskiego de Sousa Men- 
des, który przedstawił p. wicemini- 
strowi nowego II sekretarza posel- 
stwa Silva Machado, — oraz amba- 
sadora Rumunji Franassovici, 


Przywrócić szkoły polskie 


2.000 aresztowanych w Kłajpedzie 


W ramach prawnych przepisów | którć urządziła Macierz Szkolna za- 
mknięto i dotychczas 
polska nie wymogła ponownego o-|niki gdańskie cofnęły zamknięcie 3 


narodowo - socjalistycznych we: | 
wadzonych w ostatnim czasie ogra- 


niczono do minimum możliwości roz | twarcia. 


wojowe "/szystkiego co nie jest nie- 
mieckie. 


Według przepisów prawnych o=) 
bowiązujących w Gdańsku- młodzie: | 


pracę, jeżeli odbył służbę w 


szkolę doókształcającą. | 
Szkół!  dokształenjących polskich | 


po wioskach gdańskich niema. Przyj dzić się Polska, Musimt jasńo po- 


W~ Doskonałe 


iE 


przez te szkoły dokształcające to 
jeszcze raz narażona jegt ną działa- 
nię narodowych + socjalistów w cza 
niee tylko wówczas otrzytnać noże, się odbywania służby rocznej w ze 
tak grodźżie rolnika miemięckiego, czy 
źwanym Landjahr i ma ukończoną też w obozie narodowo ~ śocjalisty» 
| ceznym. 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


| 


stawić sprawę szkolnictwa polskie- 
interwencjaj go w Gdańsku, żądając, aby czyn- 
szkół dokształcających polskich we 
wioskach gdańskich. 


. 


Jeżeli młodzież nawet przejdzie 


Do Gdańsku wróciła część oddzia 
tów narodowo » socjalistycznych któ 
te uczestniczyły w  obejmowańniu 
rządów policyjnych w  Kłajpedżie, 
Oddziały powróciły zawiedzione w 
ńadziejach, bowiem obiecano im, że 
w'Kłajpedzie otrzymają posady w od 
działach policyjnych. 


Oczywiście na to nie może zgo- 


miejscowe piją 


zak go p 


Gdańsk, 27 marca. 


Obecnie obiecuje się częściowe 
wcielenie członków S.S. do oddzia- 
łów policji w Rzeszy, po specjal- 
nem przeszkoleniu ich w niemiec- 
kich szkołach policyjnych. 

Według wiadomości otrzymanych 
tu w Kłajpedzie szaleje teror. We- 
dle prowizorycznych obliczeń, licz- 
ba aresztowanych przekroczyła już 
2.000 osób. 

Wśród aresztowanych jest kliku 
dziennikarzy zagranicznych, którym 
zarzuca się fałszywe informowanie 
pism zagranicznych o sytuacji w 
Kłajpedzie. 42). 


smakosze. 


Systematyczna propaganda latsferze unosić się zaczyna to po-j 
narodzie | wietrze, które w gwarze polity- 


kilku wytworzyła w 
wielki kapitał polityczny, który 
w obecnych chwilach historycz- 
nych stał się zwycięskiem źró- 
dłem samorzutnej i szybkiej mo- 
bilizacji moralnej narodu polskie- 
go. 
Ten bezcenny dar jasnego kie- 
ruhku marszu, walki i obrony w 
umysłach ludności, złożyła pań- 
stwu działalność ugrupowań po- 
litycznych. 


Gdy tak mobiłizacja moralna i 
materjalna narodu jest w pełnym 
toku, należałoby pomyśleć rów- 
nież o pogotowiu _wewnętrzno- 
politycznem w społeczeństwie, 

O ile różne oznaki nie mylą, 
można przypuszczać, że w atmo- 


NA WIDOWNI 


Dn. 29 b. m. o godz. 19.50 gene- 
rat Górecki, prezes B. G, K, wygło- 
si przez radjo odczyt p. t „Ruch 
budowlany w Polsce". 

x 

Dn. 27 b. m. rozpoczęły się w 
Min. Opieki Społecznej dwudniowe 
obrady vjazdu naczelników woje- 
wódzkich wydziałów zdrowia i o- 
pieki pod przewodnictwem  podse- 
kretarza stanu dr. Piestrzyńskiego. 
Specjalny temat zjazdu stanowił u- 
dział państwowej i samorządowej 
służby zdrowia w sprawach biernej 
obrony przeciwlotniczej i przeciw- 
gazowej. 


x 


Dyrektor dep. Min, Opieki Spole- 
cznej dr. Tadeusz Dyboski został 
przeniesiony w stan spoczynku. 


Na wielkiej 


(Dokończenie ze str. i-ej) 


+ 


cznej nazywane bywa wyrazem 
„odprężenie”. 

Czy tak jest rzeczywiście? 

Należy przyjać, że tak. Ujaw- 
nione pogotowie narodu podzia- 
łało, musiało podziałać trzeżwią- 
co tam, gdzie należy 

Zyskaliśmy niewątpliwie czas 
na uporządkowanie i „uprzątnię- 
cie” naszego domu. 

Ułatwione zostały te doniosłe 
dla kraju zagadnienia przez ķi- 
kwidację tego zjawiska, którem 
była emigracja polityczna, a któ- 


re zatruwało przez lat kilka na- 


sze życie wewnętrzne. Trzej emi- 


granci polityczni, Wineenty Wi- 
tos. dr. Władysław Kiernik i Ka- 
zimierz Bagiński, zgłosili się w 
konsulacie generalnym R. P. w 
Pradze i oświadezyli gotowość po 
wrotu do- Polski. 

Należy oczekiwać, że w nieda- 
lehim czasie dowiemy się zę stro- 
ny powołanej, jakie są dalsze lo- 
sy emigrantów politycznych. Naj- 
ważniejsza dla opinji powszech- 
nej jest strona polityczna tego 
zagadnienia i jego likwidacji. 


(=). 


Pogrzeb ś. p. Wierczaka 


na cmentarzu hródzieńskim 


Dn. 28 b. m. o g. 10-ej rano od- 
będzie się w górnym kościele Zba- 
wiciela, dokąd zostaną przeniesione 
z podziemi zwłoki ś. p. Karola Wier 
czaka — nabożeństwo żałobne, na 
którem wygłosi kazanie przyjaciel 


Zmarłego b. poseł ks. prałat Nowa- 
kowski. 

Po nabożeństwie nastąpi wypro- 
wadzenie zwłok na cmentarz Bród- 
nowski — gdzie spoczną w grobie 
rodzinnym, znajdującym się obok 
grobu ś. p. Romana Dmowskiego. 


Fala pesymizmu 


w katolickiej prasie włoskiej 


Katolickie pisma włoskie ograni- 
czają się tylko do suchych sprawo- 
zdań z bieżących wypadków, w krót 
kich komentarzach wyrażając zdzi- 
wienie, że wypadki przybrały taki 
niespodziewany dla Włoch obrót. 

A więc: „L'Avvenire d'Italia“, or- 
gan włoskiej Akcji Katolickiej przy 
znaje, że we Włoszech wiele umy- 
słów głębszych ogarnęła na wieść 
o tem, co się stało w Czechach, fa- 


mÁ i o pesymizmu. 


Depesza wice premjera 


na zieżdzie rolników 
wielkopolskich 

Na zjazd gospodarczy rolnic- 
twa wielkopolskiego, zorganizowany 
przez W.T.K.R. w niedzielę w Po- 
zmaniu, z pośród członków rządu 
nadesłał depeszę wicepremjer inż. 
Kwiatkowski. 

Depesza wicepremjera utrzymana 
w serdecznym tonie, przyjęta była 
oklaskami. 


Wyroki skazujące 
w procesach Ukraińców 


Ks, Teofil Hurko, proboszcz grec- 
ko-katolicki w Butli pow. turczań- 
skiego, skazany został przed sąd 
okręgowy w Samborze na 2 lata 
więzienia za wygłoszenie w związ- 
kuzobchodem 950 rocznicy chrztu 
Ukrainy kazania, w którem nawo- 
ływał do zbrodni (art. 154 par. 2 
k. k.) oraz szerzył fałszywe pogło- 
ski, mogące wywołać niepokój pu- 
bliczny (art. 170 k. k.). 

Sąd okręgowy w Samborze skazał 
Dmytra Stecoka na 2 lata więzienia 
za usiłowanie przekroczenia grani- 
cy Rusi Podkarpackiej i zamiar 
wstąpienia do obcej organizacji woj 
skowej („Sicz*), uniewinniając go z 
zarzutu należenia do O.U.N. 

Starosta kołomyjski zawiesił dzia 
łalność wszystkich organizacyj u- 
kraińskich na terenie powiatu za 
działalność niezgodną ze statutem, 


Skazanie studeńtów 


za demonstracię przed 
konsulatem 


Jak donosi „Goniec Warszawski”, 
studenci uniwersytetu, politechniki 
1 szkoły weterynarji, którzy demon- 
strowali przed konsulatem niemiec- 
kim, zostali skazani: pięciu studen- 
tów na 8 miesięcy więzienia, dwu 
Ba dwa, a inni na miesiąc. 

Niezależnie od tego toczy się 
śledztwo 0 obrazę przedstawicieli 
obcego państwa, 


Zamknięte seminarium 
w kraia Sudetów 


W Marjaschein w Sudetach, zna 
nym z licznych pielgrzymek, za- 
raknięto w ostatnich dniach semi- 
narjum duchowne, prowadzone 
przez oo. Jezuitów. 

W seminarjum tem otrzymała wy 
chowanie i wykształcenie większa 


część dzisiejszego kleru świeckiego 
pa terenie Sudetów. $ 


- — nn 


Medjolańska „Ita 
dalej, 

„italia nie ukrywa niezadowole- 
nia, jakie ogarnia naród włoski, no 
szący głęboko w sercach tradycję 
imperjum rzymskiego na myśl, że 
Niemcy Hitlera, po aneksji Czech 


“ idzie nawet 


Rokowania zerwane 


Ofenzywa gen. Franco 


BURGOS. 27.3. Radjo Nacional 
nadało wczoraj dwukrotnie ko- 
munikat kwałery głównej wojsk 
gen. Franco oraz odezwę do lud- 
ności Hiszpanji czerwonej. Brzmi 
ona jak następuje: Przegraliście 
wojnę, pozostaje poddanie się. 
Hiszpanja narodowa w dalszym 
ciągu obiecuje przebaczenie, o 
czem już była mowa w prokla- 
macjach, 
tów 


i w wezwaniach, nadawa- 


nabrały takiego rozpędu, że mówią 
już o potrzebie odbndowania świę- 
tego imperjum niemieckiego, które- 
by, podobnie jak w średniowieczu, 
objęło protektorat nad wszystkie- 
mi sąsiedniemi narodami. i 

Reasumując uwagi o ostatnich 
wydarzeniach w Europie środkowej, 
berliński korespondent „Italji“ wnio 
skuje: s 

„O ile Europa nie chce się stać 
skrwawioną areną państw wiecznie 
sobie wrogich, musi zamienić mnó- 
stwo zagadnień dyplomatycznych 
na zagadnienia prawne, musi oprzeć 
się o świadomy wysiłek uczciwej, 
nieobłudnej woli narodów i ich si- 
lẹ moralną". 


na wyjazd z Hiszpanji osobom, 
które będą chciały ją opuścić. 

Rząd w Burgos, który sam po- 
stawił większość tyeh warunków, 
nagłe zerwał rokowania, 

Rząd narodowy zażądał rzeko- 
mo niezwłocznego przekazania 
armji gen. Franco lotnictwa ar- 
mji czerwonej. Miało to nasłą- 
pić 25 marca pomiędzy godz. 15 


rzucanych z samoło-|a 18-tą. 


Rada Narodowa zawiadomiła 


nych Przez radjo. Ani fakt po0z0-| Burgos, iż nie może wykonać te- 
stawania w szeregach armii czer) go warunku w tak krótkim okre- 
wonej, ani fakt przynależności do | sie czasu, z powodu niekorzyst- 


stronnictw politycznych, wrogich | nych 


warunków  atmosferycz- 


1 
ruchowi narodowemu, nie hędą | nych. Nieoczekiwanie przedstawt- 


uważane za przestępstwo. Prze-| 


stępstwa popełnione podczas pa- 
nowania czerwonych będą prze- 
kazane trybunałom. Byłoby sza- 
leństwem i zbrodnią kontynuowa 
nie bezużyteczne przelewu krwi 
dla obrony osobistej sytuacji kil 
ku osobistości. 

Jeżeli pragniecie uniknąć dal- 
szych nieszczęść i cierpień i u- 
chronić niewinnych żołnierzy 
przed śmiercią, wywieszajcie bia 
łą flagę i wiedzcie, iż budujemy 
wielką Hiszpanję dla wszystkich 
Hiszpanów. 

MADRYT. 27.3. Według infor- 
macyj władz madryckich Rada 
Obrony Narodowej nawiązała z 
rządem w Burgos rokowania na 
następujących podstawach: 

Rząd narodowy uszanuje nie- 
naruszalność terytorjalną Hiszpa- 
nji. Osoby cywilne, zarówno jak 
i wojskowi, którzy brali udział 
w walkach, będą traktowani z u- 
miarkowaniem. Dane będą gwa- 
rancje, iż nie będą podlegali re- 
presjom. Wszelkie wykroczenia 
będą sądzone przez trybunały. 


Będzie przyznany okres przynaj-| Szkretarz generalny rady obrony 
pozwala jecy ! narodowej w Madrycie Juan del Rio 


mniej 25-ciu dni. 


ciele Burgos otrzymali rozkaz 
przerwania rokowań. Parlamen- 
tarjusze Komitetu Obrony Naro- 
dowej powrócili do Madrytu. 
SAŁAMANKA. 27.3. Główna 


| 


| dani 


kwatera wojsk gen. Franco Swą 


nosi, iż wojska narodowe na fron 


cie Kordoby przerwały w wielu' 


wieszenia białych chorągwi”. 


do ludności hiszpańskiej, zamiesz- 
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Lot olbrzyma transatlantyckiego © 
Pierwszy etap w i? godzin 
NOWY JORK. 27.3. Samolot) sięcy litrów benzyny. l | 
„Yankee Clipper” wylądował w! Pilot kpt. Grayche oświadczy! 
Horta (Azory portugalskie) oļ|przedstawicielom prasy, iż spo 
godz. 13,7, Samolot przebył tva-| dziewa się przybyć do Horta w 
sę Baltimore — Horta z przecięt| poniedziałek rano, po 18 godzi- 
ną szybkością 240 kim. na go-| nach lotu. 
dzinę, w czasie 17 godz. 32 min.| Samolot spędzi noc na Azo- 
Jak wiadomo, samolot ten wy-| rach, poczem wystartuje do dal- 
startował w niedzielę o godz.| szego lotu do Lizbony, Marsylji, 
19,34 z Baltimore dò fotu trans-| Soufhampton i Foyfies. s 
atlantyckiego. E ! Wśród pasażerów znajdują się 
W chwili startu „Yańkee Clip-| przedstawiciele departamentu ma 
per” ważył 42 tam, Mając na|rynarki, wojny È obrony wybrze: 
swym pokładzie 1 osób i 16 ty-| ży. 


| 


Dla wyjścia z chaosu 


Połączenie ze Stolicą Apostolską 


Londyński „Daily Express” o-| połączenie się ze Stolicą Świętą”, 
głosił w tych dniach znamienną| Ostro krytykując obecne ogól- 
odezwę, podpisaną przez angli-| ne nastawienie anglikanizmu, o: 
kańskiego biskupa Eymour, wie-| dezwa głosi: 
lu wybitnych przedstawicieli an-| „Współczesny anglikanizm prze: í 
glikanizmu z Londynu, Yorku,| pojony został duchem moderniz- 
Colchester, Cambridge,  Ports-| mu i kompromisowości. Tymcza- 
mouth i Folkstone, a także dwóch! sem Kościół katolicki posiada 
zakonników. anglikańskich, repre| mocny punkt oporu i wodza w. 
zentujących t. zw. „ruch oksford-| osohie Następcy św. Piotra na 
ski” w anglikaniźmie. ziemii. Dlatego jedynym prakty- | 

W odezwie tej czytamy oświad | cznym celem ruchu oksfordskie- | 
czenie, że „jedynem wyjściem z| go musi być połączenie się z Rzy- | 
obecnego chaosu może być tylko! mem.” 


Potępienie straików okupacyjnych 


przez Sąd Najwyższy 


W tartaku wybuchnął strajk ro- ich przed tem niebezpieczeństwem 
botników, którzy okupowali war- uchronić, był strajk okupacyjny. O: 
sztat pracy, uniemożliwiając dostęp brona podnosiła więc, że strajk O- 
osobom uprawnionym i uruchomie- kupacyjny jest legalną formą walki 
nie tartaku. W ten sposób chciano | robotników. : 
zmusić przedsiębiorcę do podwyżki] Sąd Najwyższy odrzucił kasację, 
płac. Robotnikom wytoczono proces uznając, iż ustalone w wyrokach 
karny o przemoc i wdarcie się do czyny okupacji tartaku zawierają 
cudzego przedsiębiorstwa, przyczem znamiona przestępstwa przemocy. 
sądy w dwóch instancjach skazały przeciwko rzeczy pokrzywdzonego. 
winnych. PONO przez koka nej Za- | 

; : | kładu pracy, użyte jako środek przy 
oskarżonych uniewinnić, ponieważ godzi pośrednio w osobę żę. 
nie używali przemocy lub gróźb, gro Sanpa ej ROZA i Sy > E 
ziło im niebezpieczeństwo głodu, Je- | Sego | wola. ZODZNA. SPORECKDEJ | 
dyną zaś formą walki, która mogła Twierdzenie, jakoby strajk oku: 
pacyjny był legalną formą walki 
robotników, jest bezzasadne, gdyż | 
legalna walka nie może polegać na 
popełnianiu czynu, zabronionego 
przez ustawę pod groźbą kary. (3 | 
K. 2407/37). | 


Za zniesławienie prezesa 
M. hr. Komorowskiego 


trzy miesiące 
bezwzględnego aresztu 


Dn. 24 b. m. rozpatrzoną została | 
'sprawa, wniesiona przez redaktor- 
(kę p. M. Rogalewską, która odwo- 
łała się do Sądu Apelacyjnego, o 
uchylenie zapadłego w Sądzie Okrę 
gowym orzeczenia, skazującego ją 
na 3 miesiące bezwzględnego aresz 
tu i zapłacenie grzywny, za zniesłą 
wienie prezesa Tow. Zach. do Hod. 
Koni w Polsze, treścią artykułu, 
p. t. sdi ron yć hr. Komo- 
ź ZE rowskiego Michała*, zamieszczone- 
Hiszpański rząd narodowy adpo-: go w Nr. 5 z dnia 15 maja r. z. w 
wiedział: redagowanem przez nią czasopiśmie 
„Jest sprawą naglącą, ażeby od-| „Wyścigi”. 

e broni nastąpiło przed grożą-: Sąd Apelacyjny, wyrok w pierw- 
cemi następstwami naszej ofenzywy, szej instancji, skazujący redak- 
rozpoczętej na kilku frontach. Wy- torkę M. Rogalewską na 3 mie- 
dajcie rozkaz oddziałom swoim wy-, siące bezwzględnego aresztu i za- 
płacenie grzywny zatwierdził. 

Juan de Rio zwrócił się następnie | FREE RORADACAE 


podał w niedzielę wieczorem za po 
średnictwem mikrofonu Radjo Union 
treść telegramów, wymienionych o- 
statnio między władzami republikań 
skiemi i rządem gen. Franco. 

Pierwszy odczytany telegram ra- 
dy obrony narodowej do hiszpań- 
skiego rządu narodowego brzmiał: 

„dutro w poniedziałek wyślemy 
nasze lotnictwo na znak symbolicz- 
nego poddania się. Prosimy o wy- 
znaczenie godziny”. 

Poczem wysłany został telegram 
treści następującej: 

„Jeśli to możliwe, dakonalibyśmy 
poddania się jeszcze w ciągu dzi- 
siejszego popołudnia*. 


miejscach front, posuwając się o kałej na obszarach, podlegających 
40 kim. naprzód. Wzięto do nie-, władzom republikańskim, wzywając 
woli 10.000 jeńców. |j% aby nie działała na własną rę- 

MADRYT. 27.3, Dziś rano pa- | kę, lecz przestrzegała rozkazów ra- 
nował w Madrycie względny spo- | dy obrony narodowej. 
kój. Brak jakichkolwiek oznak, | MADRYT, 26.3 Rada obrony na- 
świadczących o przygotowaniach rodowej obradowała przez całą noc. 
do ofenzywy wojsk narodowych. Rano płk. Casado udał się do głów- 

RZYM, 27.3. Agencja Stefani do-| nej kwatery, gdzie toczyć się miały 
nosi z Burgos: Rokowania pomię- | dalsze narady. Następnie udał się 
dzy rządem generała Franco a ma- | tam Besterro. W godzinach popołud- 
drycką radą obrony narodowej, roz niowych panowało w kwaterze głów 
poczęły się w rzeczywistości 25 nej wojsk republikańskich wielkie 
marca. Zostały potem zerwane. _ , Ożywienie. 

W ostątniej chwili władze naro- | Według wiadomości korespondenta 
dowe zażądały od przywódców ma- | agencji Havasa, w nieda d godz. 
dryckich jako dowodu dobrej woli 15-ej, pomimo burzy śnieżnej, przy- 
niezwłocznego przekazania lotnic- być miało do Burgos na samolocie 
twa. Wobec dalszych rozmów gene- dwumotorowym 4 wysłanników ma- 
rał Franco przerwał rokowania, dryckiej rady obrony narodowej. 
zawiadamiając o rozpoczęciu ofen- Bezpośrednio po lądowaniu rozpo- 
zywy. iezęli oni w budynkach na lotnisku 

MADRYT, 26.3. Havas donosi: wojskowym rokowania z pełnomocni 
kami wojskowymi gen. Franco: płk. 
Gonzalo i płk, Ungria. 


| „ 
Niema „natychmiastowego 
+ . 46 
niebezpieczeństwa 
dla $zwajicarji 

BERN, 26.3. Szwajcarska Agen- 
cja Telegraficzna donosi ze źródeł 
urzędowych: 

W niektórych okolicach kraju roz 
powszechniane są alarmujące po- 
głoski, które wzbudzają niepokój 
ludności. Objektywne zbadanie sy- 
'tuacji politycznej oraz wiarygodne 
wiadomości, zebrane przez władze 
wojskowe, wykazują wyraźnie, że 
pogłoski, dotyczące natychmiasto- 
wego niebezpieczeństwa, grożącego 
pośrednio lub bezpośrednio Szwaj- 
esta są pozbawione wszelkich po$- 
staw. 


Te.. 


— Komunikacja na kanale Koryne- 
kim została zamknięta z powodn oh- 
sunięcia się brzegu po gwałtownej 
burzy, Uszkodzeniu uległo kilka stat- 
ków, przyczem zatonął jeden stztek 
grecki i jeden francuski. 
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KLAMKA NIE ZAPADŁA 


rzemówienia dyktatorów- o- 

czekiwane są z reguły ze 

znacznie większem napis- 
ciem, niż przemówienia mężów 
stanu w krajach demokratycz- 
nych. Nie dlatego, że kraje dyk- 
tatorskie są bardziej obecnie „dy- 
namiczne” — jak to się mówi — 
ani nie dla: talentów oratorskich 
dyktatorów, ani nawet nie dla 
tego, aby pod względem zawar- 
tych w nich myśli przemówienia 
te stały wyżej, niż mowy w kra- 
jach swobód obywatelskich. Głów 


ną przyczyną tego wielkiego za-. 


interesowania jest fakt, że dykła- | 


torzy są znacznie mniej obliczał- 
ni, niż inni politycy. Częściej 
zaskakują opinję publiczną. Mó- 
wią zawsze na wysokim djapazo- 
nie. Muszą tak czynić. La neces- 
sité du métier. 

_A-eóż dopiero mówić o takich 
chwilach, jak obecna, kiedy uwa- 
ga 'opinji całego Świata jest 
szczególnie napięta. To też po 
kulturalnem i spokojnem prze- 
mówieniu króla Włoch i cesa- 
rza Etjopji, niecierpliwie wycze- 
kiwano mowy szefa rządu wło- 
skiego. 

Adunata członków dawnych or- | 
ganizacyj bojowych faszyzmu da- ! 
ła ku temu sposobność, Sposob- 
ność potrzebną nietylko opinji 
światowej, ale i p. Mussoliniemn. 
Niesłychanie . niewdzięczna jest 
rola „le brillant second”, zwłasz- 
cza, gdy zamiast realnych korzy- 
ści dostaje pochwały możnego so- 
jusznika. 


Rue 


p SRC A Cz RZ ÓSMA 


, wojska 


„Straszne Roia. Jeśli chodzi o 
obronę kraju, to niema takich 
ofiar. przed któremi należałoby 
się cofnąć, Wszystko trzeba po- 
święcić. Ale przecież Włochom 
nie nie grozi, nikt na nie nie na- 
pada. Włochom chódzi”o zdoby- 
cze. A to nie usprawiedliwia czy- 
nienia „tabula rasa” ż życia cy- 


wiłnego, z kultury, obyczaju, po- 
trzeb społeczeństwa — z normal- 
nego życia ludzi. 

Imperium Romanum  zdoby- 
wało ludy nietylko siłą oręża, ale 
przedewszystkiem, „życiem cywil 
nem”, które było przedmiotem 
pragnień i dążeń „barbarzyń- 
ców”. Polska tak samo przycią- 


gała ku sobie ludy słońcem wol- 
ności, które w Niej grzało. 

Ten, kto chce dawne i wielkie 
imperjum odtwarząć, musi pa- 
miętać, na czem istota tej wiel- 
kości była oparta: na autorytecie 
kultury, a nie na autorytatyzmie 
ustroju. 

T. S. 
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Naiwność i brak przygotowania 


zgubiły Słowaków i ich przywódcę 


O tragedji Słowaków podaje in-|nem biurze prasowem, 


formacje Katolicka Agencja Praso- 
wa z Bratysławy. 

W tym samym czasie, gdy Rzesza 
kładła swój podpis pod gwarancja- 
mi dla Słowacji — pisze KAP — 
węgierskie zajmowały 
wschodnie powiaty tego kraju... 
Działo się to niewątpliwie na pod- 
stawie uprzedniego „porozumienia 0- 


Trudność sytuacji włoskiej po- bi rządów: niemieckiego i węgier- 


lega przytem na tem, że im bat- 
dziej stanowczo wystąpią ze swe- 
mi żądaniami, im te żądania bę- 
dą większe, tem większa hędzie 
zależność Włoch od Niemiec. 
Trzecia Rzesza „załatwiła” swoje 
sprawy, nie 
współdziałanie 
niekiedy wbrew niemu. Mogła iść 
od. sukcesu do sukcesu, konten- 


bardziej szczerem ze strony Wio- 
chów. Więcej nie było potrzeba, | 

Ale Włochy stoją przed dyle- 
matem: albo załatwić swoje spra- 
wy w porozumieniu z Francją i 
W. Bryłanią, a więc w zakresie 


łatwić je pokojowo, albo iść na 
wielkie ryzyko, wysunąć żądania 
nie do przyjęcia dla Francji i W, 
Brytanji, a w takim razie uzałeż- 
nić się całkowicie od Trzeciej 
Rzeszy, od jej pomocy — bo sa- 
mi Włosi Francuzom i Anglikom 
„nie zdużają”. jak to się mówi. 

_P. Mussolini okazał się w lem 
mężem Stanu, działającym z roz= 
wagą, że nie zajął odrazu stano- 


wiską, z którego niema 'odwro- 
tu. Mówi — jeśli tekst, jakim 
dysponujemy, jest ścisły — nie 


o „żądaniach”, tylko o „zagadnie- 
niach” Dżibuti, Suez, Tunis. O- 
czywiście, za tem kryją się żąda- 
nia. Ale nie są one sfórmtułowa; 


nia. Albowiem  „zagadnienia” 
można załatwić tak, albo 
czej, zależnie od porozumienia. 

To znaczy, że jakieś porozn- 
mienie jest możliwe. Może nawet 
trudne, bardzo trudne, ale... mo- 
żliwe. Porozumienie to znaczy 
akl dwustronny, a nie narzuce- 
nie arbitralne swojej woli 

Klamka nie zapadła. 

Oczywiście, każdy, kto pragnie 
coś osiągnąć, musi mieć siłę ku 
temu. A w polityce — musi tę 
siłę manifestować, nawet jeśli jej 
nie ma w tym stopniu, w jakim- 
by pragnał Stąd w przemówie- 
niu szefa rządu włoskiego silne 
 akceaty na temat siły militarnej, 
konieczności zbrojeń. stąd zdanie. 
którego nie sposób nie zauważyć: 
„Zwiększójmy liczbę dział, okre- 
tów I samolotów. Zwiększajmy za 
| wszelką cenę — nawet, gdybyśmy 
to, co siłę nazywa życień eywil- 
nem, mieli zamienić na „Mbula 
vasa”, 


4 


| 


oglądając się na. 
swego parłnera, słowackiej działa policja „Gestapo“ 
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ina-| 


ŻA bog idz u R 


skiego. 
Wojska niemieckie — wbrew do- 
tychczasowym  pogłoskom — nie- 


tylko nie mają zamiaru opuścić 
Słowacji, ale zakwaterowują się na 
dobre, obsadzając wszystkie punkty 
graniczne. 

W Bratysławie i vna prowincji 


i pełnią służbę agenci S. S. Wszyst- 


kie komunikaty dla "prasy zoo 


pod nadzorem „D.N.B“. 


działającem | na. i dobrowolnie oddawać kraj ka-| 


tolicki w ręce otwartych wrogów 


Centrala ta nadaje właściwie ca- | Chrystusa i Kościoła? 


ły kierunek prasie, pouczając ją, o 
czem jej wolno pisać i czego ma się 
wystrzegać. Ta sama prasa katolic- 


ka; bo innej nie było u „hlinkow-|cza z tego się gorszy, 
| *ytłamaczyć tylko całkowitą naiw- 


ców“, która niedawno jeszcze po- 
dawała wiadomości o okrutnem 


Krok ks, Tisy oczywiście wywo- 
łał zdumienie u wszystkich katoli- 
ków świata. Nawet prasa innowier- 
Można go 


nością polityczną i nieprzygotowa- 


prześladowaniu religji i Kościoła w |niem do tej roli historycznej, jaką 


Niemczech, dziś — w najwyższych | mu przypadło pełnić. 
słowach uznania przedstawia reżim | dostał się w ręce ludzi 


nazistowski i jego dobrodziejstwa. 
A już widać oznaki „kulturkampfu" 
i na Słowacji, „Gestapo“ naka- 
zuje zawieszać chorągwie ze swa- 
styką na kościołach i plebanjach, 
wśród ludu kKolportuje się książki 
t broszury, zohydzające Kościół, 
duchowieństwo. Papieża... 

Ale ktoś zapyta, jak to się mo- 
gło stać, aby kapłan katolicki, jak 


tui jąc się pot skiwaniem mni ej lub kiej są przygotowywane w central-|ks. dr. Tiso, mógł jechać do Berli- 


Oczywiście, 
zaprzeda- 
nych Niemcom i niewątpliwie jak 


kardynał Innitzer będzie gorzko już, 


niezadługo żałował swego  nieroz- 
ważnego a tak zgubnego dla Sło- 
wacji czynu. 

A jak się dowiadujemy, już ostat 
nie wypadki rozczarowanie do Rze- 
szy przyśpieszyły. Niezadługo po- 
czuje je cały naród słowacki, wy- 
dany na łup. 


: jekt, 
' Stworzenia wielkiego księstwa mató- 
| rosyjskiego, ze stolicą w Kijowie, pod 
; panowaniem obecnego kandydata do 


| pansywne 


ara mogą 
| przysparzać kłopotów, 


Koncepcja kijowska 
w Berlinie 


Fantastyczne wieści 

Czasopismo „Nasza Przyszłość” 
w zeszycie marcowym drukuje od- 
odczyt dr. Jana Bobrzyńskiego, wy 
głoszony na posiedzeniach „Towa: 
rzystwa Wiedzy Wojskowej“. Czy: 
tamy tam: 

„Dochodzą nas fantastycznie brzmią 
ce, ale ze względu na niemiecką rę- 
kę nie dające się lekceważyć wiado- 
mości, iż sprawa Wielkiej Ukrainy 
została w planach Berlina przekre- 
ślona, a na jej miejsce wysunięty pro 
który cytujemy dosłownie: 


tronu carskiego. Wszelkie plany eks- 
nowoczesnej niemieckiej 
swastyki, wszelka agitacja nowocze- 
snego rosyjskiego bolszewizmu są ni- 
czem w porównaniu z tym upiorem 
stabilizacji prusko-rosyjskich stosun- 
ków na ideologji białej Rosji, kiero- 
wanej — jak dawniej — przez eks- 
pandującego na wschód krzyżackiego 
ducha. Bo dostateczne chyba mamy 
już doświadczenie, że hitlerowski na- 
rodowy socjalizm i neopoganizm: oraz 
komunizm rosyjski, czy siczowy ukrai 
nam wprawdzie wiele 
ale porozumie- 
nie Berlina z Moskwą (czy narazie z 
Kijowem) na platformie stabilizacji 
stosunków „małorosyjskich* czy biła- 
torosyjskich wogóle równałoby się za- 
gładzie Polski. A co najsmutniejsze 1 
niemniej dla nas niebezpieczne, to 
stwierdzony fakt, że groźna ta kon- 
eepcja zastrzykiwana jest z Berlina 
| także i Węgrom, przez których tery- 
|torjam akcja niemiecka idzie obecnie 
na wschód. Pewne węgierskie sfery, 
przyzwyczajone zdawien dawna bez- 
. krytycznie do szukania pomocy prus-, 
'klej dla różnych swoich chwilowych. 
bolączek, obawiając się rozrostu ukrai. 
nizmu na Rusi Zakarpackiej, idą na 
lep tej koncepcji kijowsko-małorosyj- 
skiej, nie zdając sobie sprawy z ca 
tej głębi jej niebezpieczeństwa. Wia-. 
domo bowiem, że każde porozumienie 
Prusaka z białym Moskalem jest w 
ostatecznym rezultacie wymierzone 
reż se yi przeciw wegrom r 


Konfiskata 
pism niemieckich 


Z Katowic donosi „I K. C.: 
„Niedzielne niemieckie czasopisma 
„Oberschlesischer Wanderer“ oraz 
„Oberschlesische Volksstimme*, wy- 
chodzące na terenie Śląska Opolskie- 
go, zostały skonfiskowane za antypol- 
| skie artykuły”. 
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W śwśećje prosu 


Bitwa, której nie było |Fosków kiórej nie było 
Na łamach „Ilustr. Kurj. Codz.“ 


umiarkowanym i rozsądnym, za-| Powtórzono uwagi niektórych pism 


warszawskich 'p. t. „Bitwa pod Bo- 
guminem.. której nić było". Powie 
dziano tam: 

„Trzeba podziwiać wytrwałość luđz 
kiej dobrodauszności i łatwowierności, 
która pozwała przez cały tydzień po- 
wfarzać jedno i to same _ głupstwo. 
Należy jednak zwrócić uwagę, że plo 
tki te nie rodzą się same. Ktoś, komu 
zależy na podniecaniu nastrojów i 0- 
pinji, rozmyślnie. je rozpuszcza i pod 
trzymuje. Nie będziemy dalecy od 
i prawdy, jeżeli stwierdzimy, że na po- 
dnieceniu w Polsce może zależeć tyl- 
ko czynnikom obcym i „wrogim inte- 
reśowi polskiemu. Dlatego jeszcze raz 
przestrzegamy wszystkiech przed ule- 
ganiem różnym pogłoskom. Wystarczy 
rozważyć je, aby dojść nawet sąme- 
mu do właściwej ich oceny. Tygodnio- 
wa „bitwa* w Boguminie, której nie 
ma i nie było. powinna być ostrzeże- 
niem dla tych, którzy — powtarzając 


ne corani publico w sposób nie różne płotki — «nie chcą ste: potem 
do. przyjęcia i nie do naprawie- sami ośmieszyć“, 


Zlata Praba 


K, L. Koniński w tygodniku 
„Zwrot w artykule p. t. „Zlata 
Praha" przypomina; jak to w 1918 
roku spotkał się w Wiedniu z dzia- 
łaczem czeskim F.: 

„Dr. F, wysłuchawszy mojej pro- 
pozycji, przyjął ją z błyszczącemi o- 
czyma. Do dziś dnia słyszę, jak ży- 
we jego słowa, tę akcentację i ten 
iloczas, których polskiemi czcionka- 
mi oddać nie moge: Pro Rakousko 
bije dvanasta hodine. Me Slovane w 


slovane mejsme vinhi se skoupiti, a 
w takovem bratrskim ‘spolku pokro- 
koati“. a braterskiej spójni iść na- 
przód...* Oh, ta się nie- ndało, nie 
udało się.. . Napewno, wielkie winy by 
ły po stronie czeskiej; podstępny 2a- 
bór Śląska, nieprzyjaźń w roku 1920, 
popieranie dywersantów ukraińskich, 
to się pamięta; a mimo to, teraz, dziś, 
kiedy usłyszałem, że do Pragi, do 
„Złotej Pragi“, 


Rakousku, Palaci a Czechovie a Juho- 


| 


Polaków ładzkich i Polaków polskich, 
którzy czują tak samo: īż upadek 
Czech, iż zabór Pragi przez Niemców, 
jest to straszliwa klęska io) Sło- 
wiańszczyzny*. 

Dalej p. Koniński pisze: 

„Wyobraźcie sobie taki przypadek, 
że przyszło do istotnego zjednoczenia 
narodowego, że przyszedł do głosu 
przez swoich właściwych, przywróco- 
nych mu przywódców, nasz wielomil- 
jonowy lud, we wszystkich swoich 
przodowniczych i czynnych żywiołach, 
świadomy tegó, czem jest Niemiec, 
poczynający tęsknić do wielkiej, bra- 
terskiej spójni słowiańskiej, ożywiony 
ogniem żołnierskiej ochoty. Wyobraź- 
cież to sobie. „Nasz naród jest jak la 
wa... Śmiało i bez przesady twier- 
dzić można, że w roku ubiegłym od 
stosunków wewnętrzno-politycznych w 
Polsce zależał los Europy. Jest zupeł- 
nie pewne, że przy odmiennej orjen- 
tacji polityki polskiej, Niemcy byliby 
się od wojny powstrzymali, zadowo- 
HH się jakąś autonomją dla Sudetów, 
że do zaboru i rozbioru Czech nie by- 
łoby doszło. A gdyby. jednak wojna 
była wybuchła? Toby nie była wy- 
buchła wtedy, kiedy się Niemcy tak 
niezmiernie wzmogli!*. 


Plotka 


O'płotce pisze „Czas“: 

„Nie wolno dawać wiary byłe bre- 
dni, którą nam byle kto przynosi. Spo 
teczeństwo winno wydobyć z siebie 
jaknajwięcej rozsądku. Z drugiej je- 
dnak strony czynniki, informujące 
prasę, a przez nią szeroki ogół, winny 
tej prasie dostarczać szybko 1 możli- 
wie obficie wszelkie informacje. Bę- 
dzie to sposób najlepszy tępienia szko 
dliwych bredni*. 


Chwila osobliwa» 


O chwili osobliwej pisze „ABC: 

„Społeczeństwo polskie zdało w 
tych trudnych czasach całkowicie 
swój egzamin. Patrzy ono z całym 
spokojem na rozwijające się wypadki 
historyczne. Jest przygotowane do 
zwycięskiego przebycia najcięższych 
prób, jakie przed narodem stanąć mo- 
gą. Zjednoczenie politycznę nie może 


weszli oni, Niemcy, | nastąpić na podstawie nieokreślonych 


to szczerze wyznam, nie wstydząc się | kageł, lecz ua twardym fundaineńcie 
tego słowśń „serce — że wieść ta u- | konkretnego, wyraźnie stormułowa- 
derzyła mi, jak cios krwawy w sa-; i nego progrómu na dzień dzisiejszy, 


mo serce. I wiem, wiem napewno, że 
jest wielu Polaków, Połaków niewy- 


krzywionych i niezdemoraliżawanych. 


dj. — mie 


|Pro* „ram ten przedewszystkiem powi- 
zawierać jasną, wyraźną linję w 
imiityre zagranicznej, uznaną przez 


całe społeczeństwo. Osobliwa atmosfe 
ra, jaka powstała w narodzie w chwi 
pja osobliwej, nie może być zmarno- 
wana, wtedy, gdy wrócimy do zajęć 
| życia codziennego. 


Seotland Yard 


Feljetonista „Robotnika“ x. y, z 
pisze o robocie angielskiego Sco- 
tlańnd-Yard w stosunku do złodzie- 
jów: 

„Gdy już mają wszystko spakowa- 
ne i są przekonani, że wyprawa zło- 
dziejska udała się i obliczają, ile też 
przyniesie im zrabowany łup i na co 
będą mogli sobie pozwolić za uzyska- 
ne ze spieniężonych łupów pieniądze, 
wtedy dopiero zabieramy się do nich 
i ze szczytów marzeń  zrzucamy ich 
na samo dno rozpaczy. Proszę mi wie 
rzyć, że ta doraźna kara jest dla zło- 
dzieja bardziej dotkliwa, aniżeli kara, 
którą mu wymierzy sędzia. „A oddaj 
no, bratku, ten worek! I tę skrzynię 
odstaw. A teraz rozpakuj wszystko 
i ułóż na miejscu tak, jak leżało... 


Dobrze. A teraz zrób porządek, weź. 


|miotłę i zamieć magazyn, żeby śladu 

po tobie nie było. A teraz wyłóż por- 
tfel. I portmonetkę także. A teraz 
zrewidujemy cię“. 
,bi.co mu się każe, ale — proszę mi 
| wierzyć, — zła krew go zalewa. Tyle 
się napracował, a teraz musi wszyst- 
ko oddać i jeszcze posiedzi. — To jest 
nasz system — zakończył John Smith 
— nie gorączkujemy się i jesteśmy 
opanowani zarówno w dziedzinie pra- 
cy kryminalnej, jak i politycznej”. 


Lew Brabaniu 


W artykule p. t. „Lew Braban- 
tu“ pisze J. Mieroszewski w „Kur- 
jerze Literacko - Naukowym“ o dzie 
jach Belgji w 1830 r.: 


„W Belgjt opozycję liberalną repre 
zentował dziennikarz De Potter, re- 
daktor „Courrier des Pays-Bas*. Dzię 
ki swemu talentowi publicystycznemu, 
niebywałej ciętości pióra 1 odwadze, 
De Potter wybił się niebawem na czo 
ło liberalnej opozycji. De Potter, któ- 
rego artykuły wstępne są serją na- 
paści na władze holenderskie, w gru- 
dniu tegoż roku zostaje skazany na 
18 miesięcy więzienia. Dzień jego u- 
więzienia był dniem pierwszych poli- 
tycznych rozruchów w Brukseli. Wy- 
bito szyby w pałacu ministra Van 
Maanen, a De Pottera adprowadzily 
do więzienia tłumy jego zwolenników, 


Złodziej słucha, ro- | 


wznosząc wrogie okrzyki pod adre- 
sem władz holenderskich. Skazywa- 
nie redaktorów pism opozycyjnych, 
grzywny i konfiskaty nie zdołały je- 
dnak powstrzymać zaciekłej kampa- 
nji prasowej, która przyniosła pewne 
rezultaty. W r. 1829 Wilhelm E po- 
czynił ustępstwa na rzecz opozycji. 

Równoczenie jednak niejako w -re-- 
wanżu założył w Brukseli pismo rzą- * 
dowe „National“, którego redaktorem - 
zamianował Libry Bagnano. Wilhelm I - 
wierzył, że urzędówka „National“; 
prowadzona przez b. galernika, zdoła. 
stę przeciwstawić opozycyjnej prasie 
belgijskiej. Niema chyba drugiej re- 
wolucji w dziejach, w której. prasa ` 
odgrywałaby większą rolę. Wszyscy ` 
ci, którzy nie doceniają znaczenia 
wolnej prasy, jej roli w budowaniu 
postępu społecznego — niech sobie , 
przestudjują historję Belgji od roku 
1815 — 1830“. 


Kto iest dziennikarzem 


Włodzimierz Jampolski pisze w 
„Dzienniku Ludowym“ o dzienni- 


|karzu prawdziwym w przeciwsta- 
| wieniu do  dziennikarza-dworzani- 
na: 

„Artykuł prawdziwy zaczyna się 


tam, gdzie poczyna przejawiać się in- 
dywidualność piszącego, gdzie docho- 
dzi do głosu jego pogląd na rzecz, je- 
go styl, jego charakter. Czytamy 
dziennikarzy, o których przypuszcza- 
my, że piszą na mocy swobodnego, 
wewnętrznego wyboru. Zatykamy u- 
szy, gdy próbują nas przekonywać tu- 
by prasowe, o których wiemy zgóry, 
co muszą w danej chwili powiedzieć. 
Dlatego dziennikarstwo jest sztuką 
solistów, oczywiście na tle zgranego 
zespołu, którym jest całość gazety”. 


Bezczelna pretensja 
Gadzinówka bytomska 
e Zaolziu 


Wychodzące w Bytomiu narodo- 
wo-socjalistyczne pismo _ „Ostdeu- 
tsche Morgenpost“ zwróciło uwagę 
na Śląsk Zaolziański i pisze m, in.: 

„Przez całe wieki zdobywali sobie 
Niemcy w tym kraju swe prawa o 
bywatelskie (Heimatrechte)  przeź 
swą kKiłturalną 1 gospodarczą pracę. 
W Zaolziu niema też żadnego czeskie- 
go zagadnienia nąrodowościowego, ist- 
nieje jedynie zagadnienie niemieckie*, 
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O armii polskiej 
w szerokim świecie 


PARYŻ, Cały szereg publicystów 

francuskich w swych rozważaniach 
podkreśla z: wielkim naciskiem zna- 
czenie miilitarne Polski oraz znako- 
mite przygotowanie i świetnego du- 
tha bojowego armji polskiej. 
( „Petit Journal" podaje wywiad 
v geńerałem amerykańskim Reilly, 
który charakteryzując poszczególne 
armje podkreśla siłę armji polskiej, 
która stoi dziś całkowicie na wyso- 
kości i najzupełniej przygotowana 
jest do oczekujących ją zadań, oży- 
wiona duchem wysokiego patrjotyz- 
mu oraz posiada doskonałe dowódz- 
two. 

„Le Jour“ oświadcza, że układ 
angielsko-francuski powinien szu- 
kać oparcia w przychylnej neutral- 
ności Hiszpanji i Portugalji oraz 
współpracy z Belgją, .Holandją i 
Szwajcarją, jak również w przyjaź- 
ni z Polską i Jugosławją. Dziennik 
podkreśla, że Polska posiada jedną 
z najlepszych armij w Europie. 

Radykalna „Republique“ kryty- 
kuje dotychczasową politykę han- 
dlową Francji, która nie potrafiła 
zdobyć się na wzmożenie swej wy- 
miany handlowej z Rumunją, Jugo- 
sławją i Polską. Za wszelką cenę— 
pisze dziennik — trzeba rozszerzyć 
stosunki handlowe z Polską. 


e $ e - 
Paryż i Berlin 
e przemówieniu 

Mussoliniego 
` PARYŻ, 26.3. Z pierwszych ko- 
mentarzy kół politycznych można 
wnioskować, że przemówienie szefa 
rządu włoskiego uważane jest w 
Paryżu ża wystąpienie w treści swej 
umiarkowane, lecz gwałtowne w to- 
nie, Podkreśla się tu, że poraz pier- 
wszy przemówienie to przyniosło 
sprecyzowanie rewindykacyj  wło- 
skich, które wbrew gwałtownej kam 
panji prasy włoskiej, roszczącej pre 
tensje również do Nicei, Korsyki, 
Sabandji, ograniczone zostały tylko 
dó Džibuti, Suezu i Tunisu, przy- 
czem szef. rządu włoskiego nie wy- 
stąpił bynajmniej z żądaniem anek- 
sji czy to Dżibuti, czy też Tunisu 
przez Włochy. W kołach politycz- 
mych zwracają również uwagę, że 
Mussolini, tak samo zresztą jak 
król Wiktor Emanuel III nawiązał 
w swem przemówieniu rewindyka- 
cje włoskie do noty włoskiej z 17 
grudnia zeszłego roku, która nie za- 
wierała w sobie żadnych postulatów 
terytorjalnych. Naogół więc uważa 
się w Paryżu, że mowa ta może być 
uważana za pewnego rodzaju wez- 
wanie do Francji, aby poczyniła Wło 
chom propozycje i nawiązała z ni- 
mi rokowania. 

Francja — oświadcza „Temps“ w 
swej odpowiedzi — nigdy nie uchy- 
lałą się od rokowań międzynarodo- 
wych, jedynie nie zgadzała się na 
Żądania, godzące w jej całość tery- 
torjalną i w jej prawa suwerenne 
nad Tunisem. 

BERLIN, 26.3. Mowa Mussolinia- 
go transmitowana była przez radjo 
stacje niemieckie w czasie jej wy- 
głaszania, następnie zaś w godzi- 
nach południowych tłumaczono ją 
na język niemiecki. Mowę przyjęto 
5 dużem zadowoleniem. 


Poświęcenie gmachu 
konsulata R. P. 


w Londynie 


_ LONDYN, 26.3. Dziś popołudniu 
dokonane zostało poświęcenie no- 
wego gmachu konsulatu generalne- 
go R. P. w Londynie, 

Poświęcenia dokonał proboszcz 
parafji polskiej w Londynie ks. rek- 
tor Staniszewski, w obecności am- 
basadora R. P, p. Raczyńskiego, 
konsula generalnego dr. K, Poznań- 
skiego, członków ambasady i per- 
sonelu konsulatu, przedstawicieli to- 
warzystw i instytucyj polskich w 
Londynie oraż prasy polskiej. 


Pogłoski o powszechnej 


„służbie wojskowej 

i w Anglii 
LONDYN, 26.3. Szereg londyńskich 
pism niedzielnych donosi w sposób 
sensacyjny, iż premjer Chamberlain 
przyrzec miał min. Bonnet przed 
odjazdem prezydenta Lebrun do 
Paryża: rychłe zaprowadzenie w An- 
glii powszechnej służby wojskowej, 

W kołach rządowych nie potwier- 
dzają tych wiadomości, 


Ne" . ei. a 4.406 „o L 
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Wszystko dla Ojczyzny | 
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Solidarność narodu w uchwałach zjazdowych 


W dniach 25 i 26 marta r. b. od- 
był się w Warszawie nadzwyczajny 
walny -zjazd organizacji przysposo- 
bienia wojskowego kobiet i przyspo- 
sobienia kobiet do obrony kraju. 

W pierwszym dniu zjazdu odbyła 
się konferencja przewodniczących 
kół lokalnych organizacji P.W.K. — 
w drugim dniu w obradach wzięły 
udział zarówno delegatki kół jak i 
przedstawicielki stowarzyszeń, będą 
cych członkami organizacji. 

Zjazd zagaiła przewodniczącą za- 
rządu naczelnego organizacji P.W.K. 
p. Jadwiga Michałowska, odczytując 
następnie list Pani Marszałkowej 
Piłsudskiej, nieobecnej z powodu 
choroby, 

W liście tym pisze m. in. Pani 
Marszałkowa: 

W tej poważnej, groźnej sytuacji, 
w jakiej znajduje się cała Europa, w 
obecnej chwili stoją przed Wami Sz. 
Panie wielkie zadania do spełnienia 1 
zainteresowanie jak najszersze spole- 
czeństwa kobiecego zagadnieniami 


wojskowemi, podniesieniem wartości przez nieśmiertelnego Wodza Narodu kowski, minister W. R. 1 O. P. Świę | wych, 


psychicznych 1 fizycznych przyszłych 
obrończyń Ojczyrny. 

W razie wojny nie wystarczy już 
rola kobiety zastępującej meżczyznę 
li tylko na tyłach armji, musimy zda- 
wać sobie sprawę i być gotowe zastą- 
pić mężczyznę, gdy tego zajdzie po- 
trzeba i na polu wałki, aż do zuneł- 
nego zwycięstwa. 

Życzę wam szczerze, abyńcie z ust 
Naczelnego Wodza zdobyły w przy- 
szłości podziękowanie za służbę takie, 
Jakie otrzymały kurjerki 1 Brygady | 
w rozkazie Józefa Piłsudskiego w mar | 
cu 1915 r. 

Do prezydjum zjazdu powołano: 
członkinie zarządu naczelnego pp. 
Marję Mościcką, Marję Zaborowską, 
Kazimierę Grunertównę, oraz dele- 
gatki kół lokalnych z Lublina, Kra- 
kowa, Gdyni, Radomia, Warszawy, 
Białej-Bielska i Lwowa. 

W końcu obrad zjazd uchwalił na- 
stępującą rezolucję: 

Opierając się całkowicie na kierun- 


| Józefa Pfisudskiego, "świadome powa- 


gi chwit dziejowej i znaczenia roli 
kobieży w życiu narodu í państwa, 
stawiamy sobie jako najważniejszy | 
najpilnićjszy cel przygotowanie ogółu 
kobiet polskich do ' zorganizowanego 
sprawnego współdziałania z armją pol- 
ską w wielkim dziele ugruntowania 
niepodległości i mocarstwowego sta- 
nowiska Polski w świecie, Postana- 


wiamy dążyć nieustępliwie do prze- | 


tworzenta rzesz kobiecych w potężne 
siłą moralną 1 zwartością organiza- 
cyjną zaplecze dla armji. Dla tego ce- 
lu uchwalamy: 

1) zwrócić się do ogółu kobiet pol- 
skich z wezwaniem do natychmiasto- 
wego zgłoszenia się do pracy, 2) przy 
stąpić do niezwłocznego wydatnego 
rozszerzenia akcji przysposobienia woj 
skowęgo i przysposobienia kobiet do 
obrony kraju, aby w ciągu możliwie 
najkrótszego okresu rozbudować zilol- 


ną do intensywnego działania sieć or- ' 


ganizacyjną, obejmującą cały teron 
Rzeczypospolitej. : 
Na uroczystości zamknięcia zja- 


tosławski, przedstawiciel M. 8. W. 
gen. Sawicki, płk. Kiliński i inni. 
X 


W sali teatru Wielka Rewja w 
Warszawie odbyło się wczoraj zgró- 
madzenie przedstawicieli “różnych 
organizacyj i związków zawodowych 
| klasowych, znajdujących się pod 

auspicjami P.P.S. Zagaił zgroma- 
dzenie i omówił sytuację wewnętrz 
| na polityczną p. Tomasz Arciszew- 


| Zasadniczy referat o sprawie po: 
lityki zagranicznej skierowany prze 
ciw Trzeciej Rzeszy wygłosił red, 
Zygmunt Zaremba, poczem odćzytał 
rezolucję stwierdzającą gotowość 
polskiego świata pracy do ofiar w 
obronie niepodległości i granic pań- 
stwa polskiego, oraz wzywającą do 
zjednoczenia i powołania Rządu 0: 
brony Narodowej. : 

| x 


| Plenarne posiedzenie zarządu głów 


ka ideowym, nadanym życiu Polski|zdu byli obecni minister M. Kościał- | nego Związku Urzędników Kolejo: 


Do swoich i obcych na ziemi Waszyngtona 


Przemówienie P. Prezydenta Rzeczypospolitej 


Z okazji tegorocznej wystawy 
wszechświatowej w New Yorku, 
Polskie Radjo w dniu 26 marca 
o godz. 19.30 do 20-ej transmito- 
wało do Ameryki specjalną audy- 
cję, podczas której Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej prof. Ignacy Mo- 
ścieki wygłosił następujące prze- 
mówienie: , 

„W imieniu narodu polskiego 
przesyłam najserdeczniejsze po- 
zdrowienia Prezydentowi i wszy- 
stkim obywatelom Stanów Zjed- 
noczonych, s w szczególności mí- 
lionowym rzeszom rodaków, któ- 


rzy na gościnnej ziemi Waszyng- 
tona kontynuują tradycję brater- 
skiej współpracy polsko-amery- 
kańskiej. 

Jestem przekonany, że udział 
nasz we wspaniałej wystawie po- 
wszechnej w New Yorku udostęp- 
ni światu lepsze poznanie Polski, 
jej zasobów i pracy oraz postępu 
siły i znaczenia, które dzięki ge- 
njuszowi Ojca naszego kraju Mar 
szałka Piłsudskiego osiągnęła. 
Przez to samo zaś przyczyni się 
do pogłębienia przyjaźni pomię- 
dzy Polską a Stanami Zjednoczo- 


nemi w imię ideałów, o które wal 
czyli bohaterscy przodkowie nasi 
z Kościuszką i Pałaskim na cze- 
le”, š 
Przemówienie to było transmito 
wane przez 342 rozgłośnie amery 
kańskie, należące do: trzech naj- 
większych koncernów: National 
Broadcasting Company, Columbia 
Broadcasting System i Mutual 
Broadcasting System. 

Według amerykańskich obli- 
czeń, zasięg audycji polskiej wy- 
raża się liczbą około 200 milja- 
nów słuchaczy. 


Nie mogą się nadziękować 


Wzruszaiąca uroczystość w Żylinie 


BRATYSŁAWA. 26.3. W Zylinie, 
zajętej przez wojska niemieckie, 
odbyła się uroczystość wręczenia 
sztandaru gwardji ks. Hlinki nie- 
mieckiemu garnizonowi oraz sztan- 
daru niemieckiego dowództwu gwar 
dji ks. Hlinki, 

Dowódca gwardji ks. Hlinki w 


Zylinie w swojem przemówieniu 
złożył niemieckiemu narodowi oraz 
kanclerzowi Hitlerowi podziękowa- 
nie za opiekę udzieloną państwu 
słowackiemu. W odpowiedzi na to 
przemówienie dowódca _stacjono- 
wanego oddziału SS płk. Wagner 
zapewnił, że niemieccy żołnierze są 


dumni z otrzymanego: sztandaru, 

pód którym hędą walczyć © rea- 

lizację ideałów ks. Hlinki: 
Uroczystości zakończyły się de- 


graniem obu hymnów, poczem nie- | 


mieccy oficerowie i oficerowie gwar 
dji przyjęli defiladę gwardji. 


Masakra samolotów słowackich 


podczas nalotów na Wegry 


BUDAPESZT. 26.3. Węgierska 
Agencja Telegraficzna ogłasza na- 
stępujący komunikat oficjalny: 


Słowackie samoloty wojskowe 
dokonały w dniach 28 i 24 marca 
ataków na gminy Urgwar, Utcas, 
Revhely, Nagyberezna, Tiba, Szo- | 
brane, Alsohałas i Palocz oraz na! 
miasto Ungwar. Stwierdzenie szkód, | 
wyrządzonych przez ataki jest wi 
toku, 

Jeden z samolotów słowackich. zo 
stał zestrzelony ogniem karabinu 
maszynowego i spłonął wraz z za- 
łogą, składającą się z dwóch osób. 
Z trzech samolotów, dokonujących 
ataków w dniu 24 marca jeden zo- 
stał zestrzelony przez myśliwskie 
samoloty węg., podczas gdy 2-gi 
zmuszony został do lądowania w 
pobliżu Ungwaru. Pilot tego samo- 
lotu dostał się do niewoli. Z sa- 
molotów, atakujących 24 marca w 
południe miasto Ungwar, węgier- 
skie karabiny maszynowe zmusiły 
jeden do lądowania. Pilot podofi- 
cer został również wzięty do nie- 
woli. 

24 marca 7 myśliwskich samolo- 
tów zbombardowało gminę Palocz. 
Samoloty węgierskie strąciły wszy 
stkie 7% samolotów. 

Straty słowackie w dniach 23 i 
24 marca wynoszą ogółem 11 sa- 
molotów. 


W odwet za naruszenie granic 
oraz spowodowanie wielkich szkód 
węgierskie siły powietrzne doko- 
nały bombardowania lotniska w 
mieście Iglo w Słowacji. W ataku 
tym wzięło udział 12 samolotów 
bombardujących i eskadra samo- 
lotów myśliwskich. Skutkiem tego 
atąku- trzy samoloty bombardują- 


ce, 14 innych samolotów wojsko- 
wych i hangary zostały zniszczoe- 
ne. 

Od dnia 25 marca lotnictwo sło- 


wackie nie -przejawiało żadnej dzia 
łatności. 

Lotnictwo węgierskie nie ponio- 
sło w tych dńiach żadnych strat. 


Honor i dobro Polski 


Harcerstwo w Gdańsku na straży 


sku w gmachu podyrekcyjnym 5-ty 
doroczny walny zjazd okręgu gdań i 
skiego Związku harcerzy polskich. 

Obrady zagaił prezes okręgu dr. 
Kracki, witając przybyłych ną zjazd 
z ramienia komisarza generalnego 
R. P., radcę Perkowskiego oraz de 
legatkę naczelnictwa Zw. Harcer- 
stwa Polskiego Kapiszewską. 

Zkolei p. radca Perkowski powi- 
tał zjazd w imieniu ministra Cho- 
daekiego, podkreślając w swem 
przemówieniu silne zjednoczenie Po 
lonji gdańskiej, która jest świado- 
ma konieczności karnej postawy wo 
bec aktualnerh wydarzeń. 


Dn. 26 b. m. odbył się w ty 


Musimy Pals» 
dcz brołć na 


Po przemówieniu. przewodniczący 


obradujące w dn. 26: marċa 
1939 r. w Warszawie, w imieniu 12 
tysięcy zrzeszonych .urzędników ko: 
lejowych zadeklarowało pełną gotg- 
wość oddania — w razie potrzeby 
na rzecz obrony Rzeczypospolitej 
Polskiej wszystkich swoich zasg: 
bów, moralnych i materjałnych. 
Dla podkreślenia swego stanowi: 
ska zarząd główny Związku Urzęd: 
ników Kolejowych uchwalił przeka: 
zać kwotę zł. 5.000 z własnych fuf 
duszów na rzecz Funduszu Obron 
Narodowej. 
| x 
W niedzielę odbył sie w Poznani 

zjazd gospodarczy, zotganizówanj 
przez Wielk. Tow. Kółek Rolniczych 
W zjeździe wzięło udział przeszło 
[11.000 rolników. Jako przedstawi 
ciel rządu przybył woj. poznański, . 
| Maruszewski, a jako przedstawiciel 
| wojska — dowódca O. K. Pozhań, 
gen. Knoll-Kownacki. W chwili wej 
ścia na salę generała — zebrani 
nicy urządzili mu serdeczną owację 
| wznosząc entuzjastyczne okrzyki ná 
cześć armji i Naczelnego Wodza, 
Obok przedstawicieli wszystkich dor 
browolnych organizącyj rolniczych 
|z całego kraju, na zjazd przybyli 
(również prezes Zw. Izb i Organ 
'Rolniczych, poseł Sobczyk, prezes 
Rady Naezelnej Org, Ziemiańskicj 
hr. Bniński, przedstawiciele lokat 
"nych instytucyj gospodarczych i im 

Zjazd zagaił prezes W.T.K.R., Mi 
kołajczyk poczem wygłosił przem 
wienie, w którem m. in. oświadczył 
żę rolnicy gotowi są do każdego wj* 
siłku, jaki zażąda od nas interes 
państwa i honor narodu. 


Wyrażono to również w rezolucji, 
uchwalonej w końcu obrąd, gdzie 
powiedziano: Ó 
|. Rolnictwo wielkopolskie wierne trar 
ldycji swoich przodków i zachowując 
w pamięci swej zbrojny czyn powsta 
| nia wielkopolskiego, gotowe -jest wal: 
czyć do ostatniej kropli krwi przecię 
każdemu, ktoby interes Polski, hono 
|i godność narodu polskiego ośmiell 
|się narazi na szwank“, 
| x b, 

Dnia 26 b. m. odbył się dorocz ii 
(ny zjazd powiatowy Stronnictwa 
Ludowego w Krakowie w obecnó- 
'ści 300 delegatów. 


zjazdu odezytał nadesłane depesze, W chwili, gdy prezes. Gajoch pod 
m. in. od przewodniczącego Zw, H.| kreślał ważność dzisiejszego poło- 
dr. Grażyńskiego, wzywające har- | żenia Polski na tle miedzynarodor 
cerstwo gdańskie, by z niezłomnym | wej sytuacji, wskazując na obowią* 


uporem strzegło honoru i dobra 
Polski w W. M. i 


Następnie delegatka naczelni- 
ctwa Zw. Harcerstwa Polskiego wy 
głosiła referat na- temat „Harcer- 
stwo w dobie obecnej”. 

W części sprawozdawczej zjazd 
wysłuchał sprawozdania zarządu, 
udzielając ustępującym władzom 
absolutorjum przez aklamację. 

Zkolei odbył się wybór nowych 
władz okręgowych, na których cze- 
le stanął ponownie dr, Kracki. Rów 
nież komendantką chorągwi harce 
rek, jak i komendantem chorągwi 
harcerzy zostali wybrani dotychcza 
sowi komendanci, podharcmistrzyni 
Zagrodzka i haremistrz Alf Liez- 
mański, 

Zjazd wykazał wielką zwartość 
ideową Polonji. gdańskiej, która wy 
raziła się w obecności delegatów 
wszystkich polskich organizacyj z 
W. M. Gdańska, oraz w ogólnej 
wielkiej frekwencji 300 uczestników 
zjazdu. 


Obrady zakończono odśpiewaniem 
hymnu narodowego. 


zki stąd dla chłopów płynące, 
czestnicy zjazdu samorzutnie 
śpiewali wszystkie trzy zwrotki 
Roty, manifestując gotowość ob- 
ronności państwa. 


Uchwalono jednogłośnie rezolu- 
cję, w której zebrani zwracają się. 
j do P. Prezydenta R, P. z prośbą 
o przyśpieszenie konsolidacji całego 
| społeczeństwa, oświadczając goto- 
wość do największych ofiar krwi 
i mienia na rzecz obronności ojczy- 1 

my“. 
X 


| W Fabryce Herzfeld i Victoriu w 
| Grudziądzu odbyło się zebranie 
| wszystkich pracowników, w celu za- 
| dokumentowania swej wierności wo- 
(pe Rzplitej. Oceniając obecną sy- 
|tuację międzynarodową, robotnicy 
jednogłośnie uchwalili na rzecz do- 
zbrojenia armji swój jednodniowy 
zarobek. Ponadto dyrekcja fabryki 
ofiarowała na F.O.N. 5.000 :złotych. 

Urzędnicy urzędu skarbowego w 
Grudziądzu zadeklarowali jeden i0 
cent swoich poborów na okres sze- 
ściu miesięcy na F. O. N. 
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Brytyjska „Great Alliance” 


Sile trzeha przeciwstawić siłe 


„Anglija nie ma: wiecznych: przyja- 


głół, ani wiecznych wrogów. Jedynie 
interesy są niezmienne”, 
Palmerston. 


W przyjęciu, zgotowanem pre- 
rydentowi Republiki Francuskiej 
w Londynie, było coś więcej, niż 
oficjalna pompa, niż wyraz sym- 
patji i wspólnych interesów. Na 
wszystkich uroczystościach wyci- 
snęła swe piętno chwila history- 
czna, w której żyjemy. Łoskot 
marszu armji niemieckiej w En- 
ropie wschodniej był jakby sta- 
iym akompanjamentem symfonji 
londyńskiej, której tytuł brzmiał 
„Entente Cordiale”. 

W chwili gdy najstarszy parla- 
ment świata składał hołd głowie 
Republiki i padały piękne słowa 
o przyjaźni, sympatji, węzłach 
imteresów, łączących Paryż z Lon 
dynem, mimowoli przypominała 
się postać lorda Palmerstona i 
wypowiedziana przez niego mak- 
syma; „Anglja nie ma wiecznych 
przyjaciół ani -wiecznych wro- 
gów. Jedynie interesy są niezmien 
ne”... 

Trzeba było niewątpliwie dużej 
dozy cynizmu, aby wypowiedzieć 
to zdanie. Trzeba było także nie 
małej odwagi cywilnej, jak za- 
wsze, gdy głosi się prawdy nie- 
przyjemne, ale' prawdy... 

Istotnie, Anglja nie ma wiecz- 

nych przyjaciół, ani wrogów, tak 
jak zresztą niema wogóle wiecz- 
nych przyjaźni i nienawiści w po 
lifyce. Niezmiennym interesem 
Wielkiej Brytanji było utrzyma- 
nie równowagi europejskiej i naj 
bardziej stanowcze  przeciwsta- 
wienie się wszelkim dążeniom :lo 
niepodzielnej hegemonji na kov- 
tynencie. Dlatego Londyn przy- 
stąpił do koalicji przeciwnapo- 
leońskiej, dlatego wziął udział w 
wojnie przeciw Niemcom Wilhel- 
ma lk --—* . 
-Z tych samych powodów po 
upadku Napoleona Wielka Bry- 
tanja była tem państwem, które 
sprzeciwiało się zbytniemu okro- 
jeniu' i osłabieniu Francji, zaś 
po wojnie światowej broniło in- 
teresów niemieckich w obawie, 
aby Francja nie osiągnęła hege- 
monji. 

Z tego punktu widzenia okre- 


(0d naszego korespondenta) 


tym samym wieku narody przy- 
wiązane do swego- wspanialego 
dorobku kultury i cywilizacji. 
Minął już dla nich burzliwy o- 
kres. dorohku, Obydwa pragną 
pokoju i jeszcze raz pokoju. Dla 
utrzymania tego pokoju gotowe 
są do dużych poświęceń. pod wa- 
runkiem, że będą one celowe i 
nie zagrożą ich bytowi, a nade- 
wszystko wolności. 

Obserwując reakcje ulicy lon- 
dyńskiej w ezasie pobytu prezy- 
denta T.ebrun, można się było 


przekonać, iż Anglików i Francu- 
zów łączy coś więcej, niż zwią- 
zek taktyczny, mający na celu o. 
bronę stanu posiadania. 

Tak pojęta „entente cordiale” 
mogłaby być bezcennym czynni- 
kiem stałości i równowagi w Eu- 
ropie, dawać gwarancję zacho- 
wania najwspanialszego dorobku 
kultury i wolności ducha, gdyby 
czasy nie były tak burzliwe. Ale 


zdaje się, iż już w najbliższej 
przyszłości określenie to zastą-| 
pione zostanie innem — „Great 
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Londyn, 26 marca. 


Alliance”. Na horyzoncie poja- 
wia się kontur „Wielkiego Przy- 
mierza”, militarnego związku 
państw, mającego na celu obronę 
status quo. 

Anglicy wołeliby trwać przy 
„entente cordiale”, ale rozumie- 
ją. iż wobec ostatnich wypadków 
w Europie, ten czcigodny zwią- 
zek dwóch demokracyj nie wy- 
starcza, że sile trzeba przeciw- 
sławić siłę, „Entente Gordiale” 
zamienić na „Great Alliance". 

Rad. 


„Tylko miecz...” 


„Mein Kampf” o granicach i umowach 


Londyński „Daily Express” 
przytłacza szereg niezmiernie ak- 
tualnych i charakterystycznych 
wyjątków z „biblji narodowego 
socjalizmu”, t. j. z „Mein Kampi” 
Hitlera. 

Cytaty te zaczerpnięte są z 0- 
|ryginalnego. niemieckiego wyda- 
tnia książki, nie zaś z później- 
'szych, na użytek zagranicy spre- 
'parowanych tłumaczeń. 
| -Na stronicy 158 tego wydania 
| Hitler pisze: 

„Rozprawianie o pokojowym 
podboju gospodarczym świata 
było chyba największą niedorze- 
cznością, którą kiedykolwiek sta- 
wiano jako przewodnią zasadę po 


stanowić, według Hitlera — ceł 
główny polityki niemieckiej. 

Jeszcze wyraźniej mówi o tem 
na stronie 741, pisząc: Podob- 
nie. jak praojcowie nasi ziemi, 
na której obecnie żyjemy, nie o- 
trzymali z daru Niebios, lecz po- 
nieważ ponadto odważyli się na 
walkę, tak samo musi przyszłość... 
tylko siłą zwycięskiego miecza 
dać nam ziemię”. 

Dalej (str. 759): „Rozsądny zwy 
cięzca musi zawsze stopniown 
swoje żądania przedkładać zwy- 
ciężonemu... Musi się bowiem z 
tem liczyć, żeby naród w oddziel- 
nych tych naeiskn 4 nie dostrzegł 
dostałeeznego powodu do schwy- 


lityki państwowej”. Jasnem est | cenia za broń”. 


z tych słów, że zaborczość ma 


Jak zaś wygląda pogląd Hine- 


Witos w Pradze 


Oświadczenie d-ra Kieęrnika 


Według informacji Ilustrowane- 
go Kurjera Codzieńńego', „ABC“, 
i „Gońca Warszawskiego“ do konsu 
latu R. P. w Pradze zgłosił się 
Wincenty Witos, wyrażając chęć 
powrotu do kraju i oddania się do dy 
spozycji władz polskich. Obecnie 
W. Witos czeka na decyzję z War- 
'szawy i na” wydanie paszportu. 
|. W sobotę Wincenty Witos zgłosił 
| się ponownie w konsulacie general- 
nym R. P. w Pradze. r 
| Korespondent praski „Ilustrowa- 
| nego: Kurjera Codziennego“ podaje 
wywiad z d-rem Kiernikiem. 

Oświadczył on, że od przeszło ro- 


ślenie „Entente Cordiale” nie jest | ku był zdecydowany wrócić do kra- 
| może zupełnie trafne. Właściw- | ju. 


szy byłby termin „małżeństwo z| 
i Patronem tego mał. | 
'żeństwa był nietyle Edward VII| 


rozsądku”. 


angielski, ile Wilhelm II niemiec- 
ki. Zaborcza polityka Berlina by- 
ła bowiem tym czynnikiem, któ- 
 ry'zmusił Anglję do czynnej in- 
_lerwencji w sprawy europejskie. 
„Małżeństwo” francusko - an- 


dćj próby wojennej, lecz niewie- 

le brakowało, aby nie wytrzyma- 
ło ono próby pokoju... 

| "Nie wołno zapominać, iż Wiel- 

i ka- Brytanja — szczęśliwy kraj, 
który od roku 1066 nie widział 
ma swych ziemiach wojsk najeźdź 
cy — mie rozumiała aż nadto 1- 
zusadnionych obaw Paryża przed 

| inwazją i nie podzielała poglą- 
dów na konieczność mocnej po- 
lityki wobec Niemiec. 

Jest publiczną tajemnicą. że 
dopiero gwałtowny  rozpęd HI 
Rzeszy scementował pękające mu 
ry sojuszu angielsko - francu- 

skiego i odświeżył treść pojęcia 
„Entente Gordiale”. 

Złośliwi mogliby więc powie- 

dzieć, iż wysoka temperatura en- 
' tuzjazmu londyńskiego była dzie- 
łem wodza dzisiejszych Niemiec .. 


gielskie wyszło. zwycięsko z twar- 


„Czas na emigrację — mówił dr. 


Kiernik — przeszedł już, a nad- 
szedł czas na imigrację wszystkich 
czynnych sił w narodzie. Wypadki 
toczące się od wiosny ub. roku nie 
mogą pozostać bez wpływu na sta- 
nowisko emigrantów w sprawie ich 
powrotu do «kraju. Mało- powie- 
dzieć, że sytuacja międzynarodowa 
zmieniła się bardzo od czasu wyjaz- 
jazdu emigrantów z Polski. Zmie- 
niła się bowiem także mapa Furo- 
py. Echem tych wielkich zmian, 
które muszą oddziaływać na stano- 
wisko Polski były najnowsze u- 
chwały władz naczelnych Stronnie- 
twa Ludowego, podkreślające konie 
czność współpracy i współodpowie- 
dzialności wszystkich sił» żywot- 
nych w narodzie". 


ra na nietykalność granie i do- 
trzymywanie umów międzynaro- 
dowych, wynika z powiedzeń na- 
stępujących: (str. 740): 

„Granice państw ustalane są 
przez ludzi i przez ludzi określa- 
ne. Jak granice Niemiec są wy- 
padkowe i czasowe w wiecznie 
trwających zmaganiach politycz- 
nych, tak samo są niemi granice 
innych narodów. 4 

Z cała słanowczością zwrócić 
się muszę przeciw tym pisarzom 
narodowym, którzy w zdobywa- 


niu terytorjów widzą „pogwałce-| 


nie świętych praw ludzkich”, Ża- 
den z narodów Świata nie pozo- 
słaje w posiadaniu choćby tylko 
Jednego metra kwadratowego zie 
mi na mocy woli wyższej lub 
wskutek wyższego prawa”. 
Dalej, na stroniey 754. Hitler 
pisze: „Politycznym testamentem 
narodu niemieckiego jest nie do- 
puścić. aby w Europie istniały 
dwa kontynentalne mocarstwa. 
W każdem usiłowaniu zorganizo- 
wania u granicy Niemiec drugiej 
militarnej półęgi musicie widzieć 
atak na Niemcy, czerpiąc z ta- 
kiego faktu nietylko prawo, ale 
obowiązek przeciwstawiania się 
wszelkiemi Środkami tworzeniu 
takiego państwa, nawet przy nuży- 
ciu broni, i zniszczenia takiego 
państwa, jeśliby już powstało”, 
Mottem zaś zasadniczem, pow- 
tórzonem na str. 129 i 463 „Mein 
Kampf” jest: „Zaskakuj wroga 
odrazu, bądź w przyjaźni z jego 
sąsiadami i nie bój się ryzyka”. 
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Wszystko 
dla obrony kraju 
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Lywiołowo płyną ofiary 

Z całego kraju na imię Marszał- 
ka Śmigłego-Rydza, premjera. gen. 
Składkowskiego, ministra Spraw 
Wojskowych -gen. Kasprzyckiego 
płyną uchwały o gotowości do o- 
brony państwa i o składaniu ofiar 
w gotówce na Fundusz Obrony Na- 
rodowej. 

„Od zgromadzenia Legji Inwali- 
dów Wojskowych nadeszła do Mar- 
szałka Śmigłego-Rydza depesza, w 
której powiedziano: 

„Walne zgromadzenie Legji Inwali- 
dów Wojskowych Wojsk Polskich w 
Piotrkowie ślubuje Ci, Panie Marszał- 
ku, że w razie potrzeby nikt nie bę- 
dzie zasłaniał się książką inwalidzką, 
lecz chwyci za karabin w obronie 
Rzeczypospolitej“. 

W dniu wczorajszym nadeszły 
następujące ofiary na F. O. N.: 

Andrzej Fedoroff — Warszawa — 50 zł. 


Burmistrz m. Baranowicz w imieniu Rady 


miejskiej — 11.000 zł. Karol Demant z ż0- 


ną — Los Angeles, Kalifornja — 262 zł. 
50 gr. Salomea Robaszkiewiczówna — Ra- 
ków, p. Mołodeczno — 150 zł. Józef Chla- 
sta — Auby - Asturienne, Francja — 10 


fr, fr, Nauczycielstwo i dzieci szkoły po- 
wszechnej im. Reja w Żyrardowie — do- 
chód z przedstawienia. urządzonego w dn. 
18 marca 1939 r. — 75 zł. Rada pedagogi- 
czna liceum i gimnazjum im. Tadeusza 
Kościuszki — Słonim: — 200 zł. Pracownicy. 
okregowej spółdzielni „Zgoda — Płock— 
235 zł Zarząd. tow. komandytowego Hac- 
barle i-S-ka — Grodzisk Mazowiecki — 
2,000 zł, Samorząd uczenie gimnazjum im. 
Zawidzkiej — Dąbrowa Górnicza — 50 --zł. 
Kasa koleżeńska pracowników clektrowni 
miejskiej w Siedlcach—211 zł. 20 gr. Kurs 
dla przedpoborowych w Królówce koło 
Bochni — 20 zł. Personel powiatowej ko- 
misji klasyfikacyjnej w Równem Wot. — 
70 zł. Kalieki Władysław — Skaryszew — 
60 zł. K.K.O. pow. rówieńskiego — 6.000 
zł. Księża-studenci Uniwersytetu J. P., 
Warszawa — 425 zł, Szymon Fuerstenber: 
z Będzina zadeklarował na F.O.N. 50.0 
zł. w 10-ciu ratach miesięcznych, pierwsza 
rata w wysekości 5.000 zł; wpłacona w dn. 
2TIII b, r. K. S. ze Lwowa (prosi o nie- 
ujawnianie nazwiska) — 4.000 zł. 

Rada powiatowa w Kozienicach — 1.000 
zł. Dyrekcja i grono prófesorskie I gim- 
nazjum państwowego w Orłowej — 300 zł. 
Koło stowarzyszenia nauczycieli szkół zá- 
wodowych w Cieszynie — 20 zł. Stowa- 
rzyszenie spożywcze robotników przy 
mentowni „Wysoka w Łazach — 1.00 zt. 
Spółdzielnia spożywców w Olkuszu —. 500 
zł, Rada gromadzka w Blizynie — 200 "zł. 
Zgromadzenie wójtów i sekretarzy gniin- 
nych — 2.700 zł, Przedstawiciele przedsię- 

twa  inżynieryjno-budowianezgo Sa- 
— 1.00 zł d p, 


Nieudałe przekroczenie 
granicy przez Niemców 


Ostatnio zanotowano szereg wy- 
padków nielegalnego przekroczenia 
granicy polsko - niemieckiej przez 
obywateli polskich narodowońcż ni 
mięckiej. ` 

Przeważnie są to mieszkańcy Ło- 
dzi i okolic. Przed kilku dniami na 
pograniczu niemieckiem w- powiecie 
wieluńskim *traż. pograniczna zati- 
ważyła grupę przekradających się 
przez zieloną granicę. Miro killta- 
krotnych wezwań, przekradający nie 
zatrzymali się. Strażnicy oddali do 
uciekających strzały. Jeden uczest- 
nik wyprawy 25-letni Maks Sutter, 
mieszkaniec wsi Jędrzejców pod Ło- 
dzią, został zabity. Brat Suttera, 
Alfons, został zatrzymany i odsta- 
wiony. do więzienia. 


Banicja dzieł sztuki z Niemiec 


. świetnym interesem walutowym. 


(ch.) Prasa szwajcarska podaje 
wiadomość, iż większość przedmio- 
tów sztuki- jako  „wynaturzona 
(„entartete Kunst“ skazana -na 
banicję z muzeów niemieckich — 
zostanie obecnie w Szwajcarji sprze 
dana z licytacji publicznej. Pierw- 
sze takie licytacje odbędą się nie- 
bawem w Lucernie i Ziirichu. 

Wiadomość ta nie jest pozbawio- 
na swoistej pikanterji. Za najwyż- 
szym rozkazem, sformułowanym w 
zeszłym roku przez kanclerza Hit- 
lera podczas słynnej jego mowy w 
Monachjum, ogromny szereg dzieł 
malarskich ze szkoły impresjoni- 
stów, futurystów, kubistów itd., 
skazany został na wygnanie z mu- 
jzeów Rzeszy. Po mowie kanclerza 


stawie specjalnej, która miała być 
dla wiernych wyznawców hitleryz- 
mu odstręczającym przykładem, do 
czego może doprowadzić nawet w 
sztuce odstępstwo od zasad naro- 
dowego socjalizmu. Wystawa. ta 


Złośliwi często jednak nie mają | cieszyła się olbrzymiem  powodze- 


„racji W tej chwili Paryż i Lon- 
dyn połączone są nietylko iden- 
tycznością interesów. Węzły. łą- 
czące wielkie demokracje zacho- 
dnie są znacznie silniejsze, niż 
przed wojną światową. 

Pamiętać należy, iż Francuzi i 
Anglicy — to dwa narody w 


| niem. Tłamy obywateli niemieckich, 
ipod pozorem wyładowania swego 
moralnego oburzenia, zwiedzały tę 
wystawę, jakby żegnając się raz 
na zawsze z dziełami ulubionych 
swych mistrzów. * 
Pożegnanie to było o tyle uspra- 
wiedliwione, iż wyklęte raz na zaw- 


no 4 


zostały obecnie sprzedane i przez 
nabywców wywiezione poza grani- 
ce Rzeszy. Jedyny to zresztą wy- 
padek takiego rozwiązania. sprawy. 
Barbarzyńcy, którzy w imię swoich 
ideałów estetycznych niszczyli bez- 
myślnie artystyczny dorobek  in- 
nych epok, narodów, klas, czy . po- 


prostu swych przeciwników dotych-| 


się choć trochę sztuką — wie, co 
one oznaczają. Są wśród tych ba- 


listycznych, aby ma ich podstawie” 
wyrobić sobie jasny pogląd i dro- 


¡nitów - obrazów dzieła, które mają | gowskaz w trudnej pracy nad oczy- 


trwałe już miejsce w dziejach sztu- 
ki europejskiej. Jednem machnię- 
ciem pióra, jednym  gołosłownym 
wyrokiem potępiono je i wygnańo... 
Dlaczego ? 
Zasady narodowo - socjalistycz- 


szczeniem muzeów i życia niemiec- 
kiego ze „szkodliwych“ naleciałości 
obcych. 


A jednak praca ta została doko- 


| nana. 


Kiedy się czyta spis nazwisk lü- 


czasowych, wyładowywali swą nie- nego ujmowania sztuki są znane. 


nawiść w dziele zniszczenia — do- 
piero jednak Niemcy pokazali świa 
tu, iż chore, zdegenerowane dzieła 
sztuki można nietylko wykiąć, ale 
i.. brać za nie jeszcze drogocenne 
dewizy. Jest to wynalazek nowy i 
oryginalny. Nawet bolszewicy, Wwy- 
wożąc zagranicę na sprzedaż bez- 
cenne dzieła mistrzów z muzeów ro- 


dzięła te skompletowano na wy-|syjskich, nie ubierali tego w pięk- 


nie brzmiące frazesy o ratowaniu 
sztuki rosyjskiej. Niemcy połączyli 
z doskonałym interesem  waluto- 
wym „ratowanie“ sztuki niemiec- 
kiej. 

Wśród dzieł, które nicbawem w 
Lucernie i Ziirichu wystawione zo- 


Potępione jest w Niemczech prze-| dzi, których dzieła dotknął ten sro- 
dewszystkiem wszystko to, co niej Si Wyrok, ulega się szczególnemiu 
jest narodowe, a więc wszystko, co | uczuciu. Niektóre przecież z tych 
jest sprzeczne z duchem prawdzi- | dzieł miewało się niegdyś sposob- 
wej niemczyzny, wszystko, co wy-| NOŚĆ oglądać na własne oczy. 
rasta z gruntu międzynarodowego, | Wśród tłumu wygnanych obrazów 
a więc wszystko, co określa się mia Í rzeźb są zapewne i dzieła słab- 
nem bolszewickie, żydowskie, | Ze. ogromną jednak ich większość 
masońskie i... katolickie. Potępione | stanowią objekty o uznanej wysokiej 
jest dalej wszystko to, co jest| Wartości artystycznej. 

„chore“, W sztuce musi przeja-| Są to wszystko dzieła bardzo wy-. 
wiać się zdrowie, wola mocy, Niem- | bitnych indywidualności, które pięt- 
cy dzisiejsi nie potrzebują rzeczy jno tej indywidualności noszą w każ 
subtelnych, nie znoszą półtonów i! nym swoim szczególe... Czy to właś- 
półcieni, nienawidzą nastrojów, od-, nie nie jest istotnym powodem ich 
stępstw od codzienności. Każde niełaski? Nie itlega bowiem wątpli- 


dzieło sztuki, noszące na sobie pięt- 


wości, iż pod pozorami walki ze sztu 


staną na licytację publiczną, wid-|no międzynarodowe skazane 
nieją utwory mistrzów nieladaja- | jest bezapelacyjnie na potępienie. 

kich. W katalogu figurują nazwi-i Nie można powiedzieć, aby zasa- 
ska takie, jak Braque, Chagall, dy te sformułowane były specjalnie 
Gauguin, Modigliani, Matisse, Pi-|jasno i wyraźnie. Rozciągłość i 
easso, Vilaminek, Kokoschka, Gross, | chwiejność tych frazesów jest ude- 
Schmidt-Rotluff, Archipenko i wie- | rzająca. Trzeba niemałego wyćwi- 


' ką -zdegenerowaną kryje się w 
| Niemczech poprostu walka z wybit- 
niejszemi indywidualnościami ludz- 
kiemi, z temi odchyleniami od mia- 
ry przeciętności i codzienności, któ- 
re tak specjalnie są  nienawistne 
dzisiejszym kierownikom życia poli- 


lu, wielu innych. Każdy historyk ' czenia 
sze obrazy, rzeźby i dzieła sztuki | sztuki, każdy dylentant zajmujący „złotych myśli“ narodowo - socja- 


w sztuce interpretowania tycznego i kulturalnego Trzeciej 


- Rzeszy. 
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Historyczna redakcja 


„Kurjer Polski“ w czasie Powstania Listopadowego 


Bezcenne _ 
malowidło i 


na polskiem wybrzeż l 


Pracownia konserwatorska m 
Zamku Królewskim ukończyła re 


SE. tani radość i odwaga i mężna determi- | nowację cennego obrazu ze ŚWarzą 
WR redakcji nacja. Pod jarzmem najeźdźców, ode- | wa pod Epone ktory Ja m: k | 
„Kurjera . Polskiego“ wchodziły jpehnięci zuchwalłe od życia publicz- | kwietnia odesłany -zos d 


ścioła swarzewskiego, s 
Historja cudownej figury Mati 
Boskiej Swarzewskiej — stano 
ca treść obrazu, przypomniana w 
stała całemu krajowi najpierw 28 
ta temu ze smutnej okazji okrady 
nia figury z korony i wotów (o 
nalezionych wkrótce w poblis 


nego, ścigani za myśli, za nbiór, za 
,samo nawet westchnienie, szukaliśmy 
| pociechy w zakątkach domowych i 
|rozmyślaniach religijnych i poetycz- 
pierwszem miejscu stawia przygo- nych; zatapialiśmy się w tajemni- 
towania do tej walki, Pozatem in- cach natury, dziejów ludzkości, a za 
formuje o wszystkich zaszłych wy pośrednictwem nauk, nie mając o0- 
darzeniach, obszernie omawia sto-| prócz nadziei żadnego dobra na zie- 


i wszystkie czołowe osobistości de- 
y mokracji polskiej i wybitni działa- 
„cze konspiracyjno - niepodległościo- 
wi. Codziennie przez kilką miesięcy 
zawiadamiało o tem wydawnictwo 
wzmianką na czele numeru, ujętą 
w następującą formułę: „Właści- 


Entuzjazm 
Wreszcie wspólne wszystkim na 
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4, hajjaśniej widział drogi, 


ciel dziennika „Kurjer Polski“ ma | 
~ „gaszczyt donieść 


publiczności, że 
do tego pisma, poświęconego do- 
bru obecnej sprawy naszej, nale- 
Łą osoby następujące”. 


A oto te osoby: Joachim Lele- 
'wel, już wówczas _wielkiej sławy 
uczony i historyk, wzór cnót oby- 
watelskich, z początku Powstania 
członek Rady Administracyjnej, 
która się następnie przekształciła 
w Rząd Narodowy; 
Bonawentura Niemóojcwscy, posło- 
wie na Sejm, słynni „Kaliszanie”, 
ludzie wielkiej odwagi cywilnej, 
którzy się nie ugięli przed w. ks. 
Konstantym, śmieli i umieli sta- 
wiać mu czoło; pierwszy z nich w 
ciągu Powstania był kolejno mar- 
szałkiem Sejmu i prezesem Rządu 
Narodowego; Ludwik Osiński, kry- 
tyk literacki, ostatni obrońca kla- 
sycyzmu w literaturze, głośny wów 
czas między innemi ze sparodjowa- 
nie I części „Dziadów“ Mickiewi- 
cza; Kazimierz Brodziński, autor 
„Wiesława', profesor  Uniwersyte- 
tu, historyk literatury; Piotr Wy- 


socki, ten sam, który na czele Szko , 


ły Podchorążych pierwszy uderzył 
na wojska rosyjskie w Warszawie 
i tem samem dał hasło do walki 
zbrojnej o niepodległość; Maurycy 
Mochnacki, młody, ale już słynny 
„à wybitny działacz społeczny, histo- 
„ryk i publicysta, autor epokowej 
;„rozprawy: o klasycyzmie i roman- 
< tyzmie w literaturze, dziś. uznany 
za klasyka polskiej prozy, czło- 


"«wiek, który — jak się później o- 


* kązałó — najlepiej się orjentował 
xW. istniejącej rzeczywistości, najby- 
„.strzej oceniał popełniane błędy i 
na, jakiemi 
jść należało, ale za młody wów= 
zas- i za mało jeszcze zażywający 
„powagi, ażeby go dopuszcznoo do 
kierowania sprawami publicznemi; 
«Alojzy: Biernacki, po  Lubeckim, 
w który uciekł do Petersburga, mini- 
“ster skarbu prawie równie jak tam 
, ten znakomity; płk. Adrjan Krzy- 
„żanówski i Andrzej Plichta, dzia- 
„łacze konspiracyjni, założyciele To- 
„Warzystwa  Patrjotycznego, uwol- 
„mieni z więzienia — wbrew woli 
Mikołaja I — wyrokiem Sądu Sej- 
-mowego; Aleks. Zwierkowski, po- 
"8eł na Sejm, później członek Rzą- 
du, przyjaciel Lelewela, Józef Hu- 
„be, z czasem . słyny prawnik, 
wreszcie mniej znani Wincenty Ma- 
„jewski 1 Franciszek Zakrzewski. 
'€Wzmianka od właściciela dzienni- 
ka: zawiadamiała, że redaktorami 
odpowiedzialnymi za regularne wy- 
chodzenie pisma są Wincenty Ma- 
jewski i dózef Hube). 


-.. Skład redakcji 


„Sklad , osobowy redakcji 
Jera Polskiego" w pierwszym o- 
kresie Powstania Listopadowego 
był zatem w eałem tego słowa zna- 
czeniu historyczny. Bodaj nigdy w 
żadnej polskiej redakcji nie zgro- 
miadziło się od razu tyle wybitnych, 
czołowych osobistości, co wtedy w 
„Kurjerze Polskim". Dowodzi zaś 
to między innemi, że prasa już 
wtedy w Polsce zajęła należne jej 
miejsce najpoważniejszego sternika 
opinji publicznej, ` r 

Stosunek „Kurjera Polskiego“ do 
Powstania jest jasny, jeżeli się 
zważy, że- wszyscy członkowie re- 
dakcji od lat nie widzieli „innego 
wyjścia w rozwiązaniu stosunku 
Polski z Rosją, jak zbrojna walka 
e Niepodległość i wszyscy, pośre- 
dnio czy bezpośrednio, w ten czy 
inny sposśb pracowali nietylko nad 
przygotowaniem się do tej walki, 
ale i nad doprowadzeniem do niej. 
Królestygo Kongresowe było dla 
nich, jak to kiedyś lapidarnie o- 


kreślił Marcin Badeni, jedynie „zie- 
1 


mią do zboru“. 


Sytuację polityczną tenże sam 
Badeni tak określał: „cesarz Ale- 
ksander dał nam konstytucję, ale 
w nią but owinął* — a redakcja 
„Kurjera Polskiego“ w pełni po- 
dzielała ten pogląd. 


Wincenty i, 


„Kur- 


stroje ujmował zjadliwie następu- 
| jący dwuwiersz Żółkowskiego: 


Bez Poznania i Wieliczki 
Nie warta Polska jednej świczki. 


W tych warunkach wybuch zbroj 
nej walki był przyjęty w „Kurjerze 
Polskim'* z entuzjazmem. Pełno go nieznany szczegół, podany przez 
w pierwszych numerach po wybu-| „Kurjer Polski‘, 
chu Powstania obok szczegółowe- | wybuchu Powstania, matka Napo- 
go opisu przebiegu Nocy Listopa- | leona — Letycja Bonaparte, w 
dowej. a następnie działań Naczel- |imieniu swojem i kilku przyjaciół 
nego Dowództwa, Rządu i Sejmu. | złożyła na rzecz Polski 20.000 

Obok słów gorącej zachęty i| szkudów. 
serdecznego poparcia, znajdujemy Nastroje stolicy 
| także słowa bolesnej i przejmują- i $ 
| cej krytyki.Nie szczędzi się tej także 
|jen. Chłopickiemu, wszechpotężne- i ochoty do walki przybywa coraz 
mu dyktatorowi w pierwszym okre- więcej trosk i kłopotów. Jednakże 
sie Powstania, który tak bezprzy-| już po walkach lutowych, „Kurjer 
kładnie zmarnował wiarę, jaką w |Polski" w nr. 439 z dnia 4 marca 
niego miał naród, 1881 r., taki daje opis nastrojów 

Z now. wybuchem entuzjazmu | Warszawy: 
przyjmuje „Kurjer Polski“ uchwa- „Dzisiejsze położenie nasze jest 
łę Sejmu z dnia 19 grudnia 1830 wzniosłem i tragicznem. Kto pamięta 


r. odsądzającą na wniosek Ledó- smutną odrętwiałość i grobowe mil- 


> > czenie za rządu zeszłego, tego serce 
chowskiego Romanowów od tronu | drgnie z radości na sam ożywiony wi 


polskiego, Wszyscy wiedzą już, ŻE | dok obecny ulie stolicy, Wszędzie 
walka zbrojna z Rosją“ jest nieu- | niesłychany ruch, wszędzie potrojo- 
nikniona; „Kurjer“ odtąd stale na|na czynność, wszędzie na twarzach 


sunek państw europejskich do Po- 

wstania, przyczem szczególnie ostre 

słowa krytyki dostają się Franji. 
Matka Napoleona 
Przy tej okazji warto przytoczyć 


Balony zapo 


Balony zaporowe, to -jeden zejt. j. od marca do listopada 1918, 
środków biernej obrony przeciwlot- | stwierdzono tylko jeden przelot nie 
niczej, o którym w ostatnich cza- | przyjaciela nad tem miastem. 
sach coraz więcej się słyszy. Nie|- Liny balonu zaporowego powin- 
jest on nowy, albowiem był już Sto-|ny być bardzo silne, a przytem 
sowany podczas wojny światowej | cienkie, aby swym ciężarem nie ob- 
we Włoszech, Francji, Anglji i niżały pułapu balonu. 
Niemczech, potem zaś z różnych| Balony są podnoszone. po otrzy- 
powodów jakby. zaniedbany. Ale | maniu wiadomości od dalekich po- 
wciąż wzrastające . niebezpieczeń- | sterunków alarmowych, donoszą: 
| stwo napadów -lotniezych': zmusiło'do | cych o zbliżaniu się nieprzyjaciela. 
rewizji poglądów na ten środek wal- | Szybkość wznoszenia się Balonu wy 
ki i do jego doskonalenia. ' Anos 3—5 m/sek. - =) 
Działanie balonów zaporowych po.| Nie należy zapominać, że ukaza- 
lega na tem, że liny, na których | nie się każdego nowego środka wal- 
one są uwiązane, stanowią w nocy |ki wywołuje wynalezienie przeciw- 
dla samolotów śmiertelne niebezpie- |środka. Najprostszy przeciw balo- 
czeństwo. Zmusza to lotnictwo do | nom, to zestrzeliwanie ich przez sā- 
omijania bronionych przez balony moloty. Ale podóbno Anglicy już 
zaporowe miejsce, lub też: dókonywa- | mają środki obrony  balonowej. 
j nia bombardowania Z dużych wy- | Zresztą same balony nigdy nie są 
,Sokości, eg ogromnie zmniejsza je- | używane, a zawsze przy nich musi 
go skuteczność. Jak wiemy z po-| być artylerja a nawet lotnictwo my- 
wojennej literatury fachowej, po|śliwskie. W każdym wypadku, w 
zastosowaniu tego środka przy o-|pojęciu fachowców angielskich, je- 


l 


i bronie Paryża w ciągu: 7 miesięcy | żeli udałoby się wznosić zapory ba- 


szampan zwycięży 


Praca w klimacie ła 


| Rumuni nietylko lubią i umieją żyć 
| — umieją też pracować i to z takim 
, rozmachem, że aż miło patrzeć. © tem | skóra, wreszcie poważny eksporł bydła, 
przekonamy się, zwiedzając nowoczes- | są nie do pogardzenia dla narodu, któ- 
ną handlową dzielnicę Bukaresztu, ki-|ry w ustawieznych zbrojeniąch, nie 
piącą rytmem międzynarodowych in-| ma czasu na racjonalną gospadarkę 
teresów na wielką skałę” Wspaniałe, rolną. y $ 
| potężna bloki domów, te modernistycż-| Rumuni świetnie sobie również da- 
| ne dzielnice z hausmannowskim rozma- | wali raiłę z swym młodym, szybko -roz- 
chem zbudowane zostały na miejscn | wijającym się przemysłem, który: o- 
į zburzonych całych dzielnie śtarego Bu| statnio wpłynął na podniesienie się o- 
| karesztu w tempie błyskawicznem. Tak | gólnego poziomu życia w kraju. Dziś 
| samo piękna dzielnica willowa, pełna | Rumunja jest krajem o wysokiej, du- 
prześlicznych pałacyków, tonących w|żo wyższej od nas stopie życiowej. 
| ogrodach, powstała w ciągu dosłownie| Chłop tutejszy naskutęk szybko prze 
| miesięcy. P prowadzonej reformy rolnej, uprzemy- 
| Tutaj mieści się pałacyk naszego po- słowienia kraju i przerzucenia gospo- 
selstwa, gdzie roztaczają serdeczną o-| darki po kryzysie rolnym 1927 r. na 
piekę nad przybyszem z kraju. wytwórczość roślin przemysłowych, ży- 
| Rumunja jest krajem bogatym w gle-| ie w sposób dostatni. Od samego po- 
| bę, w nafte, w kruszce, niczego Bóg nie | Czątku powstania państwa rumuńskie- 
| poskąpił tej iście błogosławionej zie- | 80; dużą uwagę zwrócono na podniesie- 
mi. Ale fe bogactwa naturalne pozatem | nie kultury wsi. . 
umieją Rumuni doskonale wyzyskać, Od wielu lat podezas wakacyj wędru 
W ciągu łat powojennych przemysł| ją po prowincji rumuńskiej studenckie 
rumuński szeroko się rozwinął, pow-| obozy, niosące ludności wiejskiej opie- 
stały okręgi przemysłowe w Resicza,| kę lekarską. Obozy te wysyła organi- 
w Buhuszu, w Petroszani, C.O.P. w| zacja studencka „Straż”, pozostająca 
Braszowie. Rozbudowano potężnie port| pod auspicjami króla i stworzona dla 
w Constanzy, Najgłówniejszem jednak | przeciwwagi „Żelaznej Gwardji". 
bogactwem Rumunji, któremu właśnie Trzeba przyznać, że rząd pod kie- 
zawdzięcza troskliwe zainteresowanie | rowniectwem króla Karola, wiele robi 
Niemiec, jest nafta, dla dalszego podniesienia poziomu žy- 
Rumunja stoi na czwartem miejscu| cia w Rumunji, co doskonale mu się 
|w świecie w produkcji nafty i ekspor-| dotychczas udawało bez „doradców”. 
tuje ok. 10 miljn. ton rocznie, znżywa-| Coprawda duża część eksportu rumuń- 
jąc w kraju zaledwie ok. 20 proc. W| skiego szła do Niemiec, a w sklepach 
produkcji tej są zainteresowane w prze | były przeważnie wyroby niemieckie i 
szło 80 proce. kapitały obce, przeważ-| czeskie, ale znać było dążenie do usa- 
nie francuskie, modzielnienia się. 

Następnym czynnikiem, który rozna- Budownictwo rumuńskie postępuje 
miętnił do Rumunji Niemcy, jest pro-|szybkiem tempem nietylko w Bnukaresz- 


dukcja rolna. Rumuńskie zboża, kuku- 
rydza, buraki, soja, owoce, drzewo, 


że wkrótce pol 


Z biegiem czasu do entuzjazmu Š 


o 


w obronie przeciwlotniczej 


lesie), a następnie na jesieni r. u 
gdy biskup morski ks. Okoniew 
włożył na głowę „Królowej Mom 
Polskiego“ mową złotą koronę = 
dar całego narodu. i 

Przypomnijmy pokrótce tę leg 
dẹ: cudowna figura znaleziona 3 
stała (prawdopodobnie w 15 wie 
ku) w Studzience, w pobliżu mę 
rza, o kilka stai od Swarzewę 
Mieszkańcy wioski w miejscu. 
postawili kapliczkę, a samą fi 
odesłali do kościołką na Hefu. ( 
w 16-tym wieku część mieszkań 
Helu przeszła na protestantyzm 
kościół został zmieniony na zbór 
obrazy i figury wrzucone do 
rza — figura Panienki Swarza 
skiej przepłynęła całą - zatokę ig 
wiła się znowu w pobliżu Swarg 
wa. Tym razem Wroczyście JA Prz 
niesiono do kościołka paraf jalnega 
gdzie wkrótce zasłynęła cudami) 
uważana jest przez rybaków kasmi 
skich za ich Patronkę. 

Historję cudownej figurki ilusti 
wało kiedyś dwanaście kompoż c 
malarskich, rozmieszczonych po gti 
stronach ołtarza. ; 

Ponieważ malowidła te z biegle 
czasu mocno ucierpiały — pisze © 
Alfred Brosig („Plastyka Gotych 
na Pomorzu“). Ówczesny probosi 
swarzewski Jerzy, Michał Doe dny 
na ich miejsce polecił wykonać di 
że malowidło o podobnej treści Fm 
niem umieścić napisy w języku Ł 
cińskim z pierwotnych  obrazkój 

Obraz ten o wielkich rozmiareg 
malowany na desce, zachował się 
naszych czasów. Odnowiono goi 
r. 1770 na zlecenie proboszcza pile 
kiego ks, Mikołaja Damba. Na pień 
szym planie widać miasto Pucki 
charakterystyczną wieżą _ kościół 
parafjalnego, dalej Swarzewo i Hi 
z dwoma kościołami, więc całą % 
tokę Pucka, z lotu ptaka widzianę 
półwysep Hel i liczne okręty, kol 
szące się na falach morza. Proces 
t rzesze Wiernych z feretronamii 
cehotągwiami dążą lądem - ku SW 
rzewu. „Figura Matki Boskiej Św 
rzewskiej — stwierdza dr. Broi 
— wykazuje znamienną dojrzałyć 
gotyku i powstała napewno R 
pierwszej połowie 15-go wieku”, p 

Na obrazie w górnej jego © oj 
widnieje napis w języku łacińskim 
objaśniający treść malowidła. M 
szczególne fragmenty obrazu ozš 
czone są literami alfabetu, któ! yà 
odpowiednikeim jest tekst napis 
W przekładzie dosłownym tekst 


brzmi: 3 
„Historja cudownego wizerunki 


Najśw. Marji Panny Swarzewskią 
a) znalezienie cudownego wize anky 
N. M. P. u źródła, b) przeniesieji 
do helskiej kaplicy, c) N. M. P. W 
niepamiętnych czasów słynęła na Fe 
łu cudami, d) żeglarze ocaleni z fi 
bezpieczeństwa życia wznoszą w ŚW 
rzewie kaplicę. ku :czei N. M, EÈ 
e) heretycy. burzą. kaplicę helską | 
wyrzucają obrazy, f) N. P. M. ue 
zuje się w jasności na miejscu, m 
którem został znaleziony jej w ert 
nek, g) figura-N. M. Pa, przeniesióni 
do swarzewskiej kaplicy, dzień ur 
czystości poświęcenia kościoła otrze 
mał od ludu nazwę: Marji Swarzew 
skiej, h) ocaleni rozbitkowe spełniaj 
swe ślubowania, 1) ślepi i głusi 4 
uzdrawiani, k) uciekający się d 
N. M. P. doświadczają tu codziennie 
cudów, 1) miasto Puck oraz liczne 
miejscowości Pomorza ‘oraz inny 
ziem w podziękowaniu za otrzyma t 
łaski składają Bogu i Jego- Mate 
dowody pobożności w postaci obi 
zów i wizerunków: | 


Wartość obrazu  malowanego 
przez jakiegoś domorosłego mała 
rza nie leży w jego walorach arty 
stycznych, chociaż jego prymity 
wizm posiada wielę uroku. Jest: OB. 
dla nas przedewszystkiem cennym 
dokumentem, jako  najdawniejsza 
znana kompozycja polska o tem 
cie morza polskiego. ji 

Przynosi nam obraz Pucka, Heli 
z 17-go wieku z nieistniejącym d zi 
gotyckim  Kkościołkiem, przypomina | 
stroje mieszczan puekich i 8% 
baków helskich, a rama ze styli 
zowanych kwiatów, otaczających 
obraz potwierdzą starodawność mó 
tywów regjonalnych — do dziś bó 
wiem identyczne wzory w rysunku 
i kolorze widujemy w haftach Ka 
szubek. ` i | 


Obraz zostanie zamieszczony W. 
prezbiterjum kościoła swarzewskie: 
go i stanowić będzie.cenną atrak- 
cję dla licznych turystów, zwiedza: 
jących osobliwości polskiego wy: 
brzeża. 


|mi, staraliśmy się oderwać od rze- 


jczy ziemskich i wzdychaliśmy poza 
igrobem do lepszego świata. 


„Taki kierunek myśli i uczuć na- 
cechował wszystkie dni nasze łago- 
dną it milczącą melancholją, która 
| skutecznie pielęgnowała zasady wiel- 
klej energji 1 dodawała tęgości du- 
|szy. Dziś ž życia spekulacyjnego, ©- 
|derwanego, nieziemskiego, przeszli- 
jśmy do życia wzniosłego, praktycz- 
nego, swobodnego, rzeczywistego. Do- 
| bro jedyne, któreśmy z serc naszych 
| przenieśli do niebios i w zaufaniu 
złożyli u tronu Przedwiecznego, Oj- 
czyzna zstąpiła znowu pośród nas 
I na ramionach naszych spoczęła. 
|iPrzywróćmy ją do dawnej świetno- 


ici albo z powrotem legniemy w gro 
bie.. Prowadzi nas do tego wielkie- 
go celu wódz naszych rycerzy, w 
którym widzimy Zz rozkoszą połą- 
czone męstwo nieustraszone, genjusz 
wojskowy, zimną krew, głęboką nau- 
kę i miłość zwykłą wielkim ludziom”, 

Tak wtedy „Kurjer Polski“ o- 
ceniał gen. Skrzyneckiego. Opinja 
ta była wtedy powszechną dla bo- 
hatera z pod Grochowa, który, gdy 
padł ranny Chłopicki, samorzutnie 
objął dowództwo, powstrzymał za- 
pędy nieprzyjaciela i ocalił armję. 


rowe: 


lonowę na wysokość ponad 7 km., 
to wywołałoby to przewrót w dzie- 
dzinie obrony przeciwlotniczej, de- 
gradujący szereg dotychczasowych 
środków obrony czynnej do roli dru- 
gorzędnych. 

Jednak do osiągnięcia tak wiel- 

kiego pułapu stoją na przeszkodzie 
wielkie trudności natury konstruk: 
cyjnej, a-zwłaszcza budowy lekkiej 
i gęstej powłoki. - 
" Ale i przy małych -wysokościach 
zapory balonowe mogą okazać się 
bardzo skuteczne przeciw tak mod- 
nym dzisiaj niskim lotom. Projek- 
ty użycia balonów w niektórych 
państwach są bardzo rozległe aż 
do obrony. kolumn maszerujących 
a nawet idących transportów” kole- 
jowych. Z tej uwagi, która dziś po- 
święcona jest temu środkowi wal- 
ki można wnioskować, że przewidu- 
je się szerokie jego zastosowanie 
w przyszłej wojnie. Czy zda on eg- 
bai — to kwestja inna. 


ge t 


cińskim 


cie. Wiele miast prowincjonalnych w 
ostatnich latach rozbudowano, a nie- 
które miejscowości nad morzem Czar- 
nem zbudowano calkowicie w rumuń- 
skim, bardzo malowniczym stylu. 

= Szybkie i ńadzwyczaj wygodne połą- 
czenia kolejowe, pozwalają w kilka 
godzin znaleźć się w górach, gdzie u- 
rządzona szereg nowoczesnych terenów 
narciarskich, lub nad morzem, w uro- 
czej Garmen Silva czy Balcic. Do te- 
go jedzie się lam luksusowemi wagona 
mi. w miękkich, wyściełanych hiękitną 
skórą, szerokich fotelach. 

Stanowczo, ci Rumuni lubią dobrze 
żyć. W ostatnich czasach wykończono 
(bez cudzej pomocy), na odcinku Ru- 
munji, autostradę Londyn — [Instabul, 
hiegnącą przez calą Europę. Nie się nie 
da porównać z jej malowniczością, 
zwłaszcza w okolicach Dunajnt Rumuń- 
sey inżynierowie zbudowali też szereg 
nowoczesnych mostów, o pięknej i śmią 
łej konstrukcji. 

Wysiłki dła zbudowania własnej wy- 
twórczości, dostosowanej do właściwych 
potrzeb kraju, mogłyby pójść na mar- 
ne, pod naciskiem „doradeów”, ale te- 
mu przeciwstawi Się napewno cały na- 
ród rumuński. i 

Klimat psychiczny Rumunji, tak lek- 
ki, tak jasny, tak łaciński i przez to 
właśnie zachwycający cudzoziemców, jej 
rozkochanie się w najbliższej z dueha 
kulturze francuskiej, cała struktura mo 
raiña tego wesołego, łagodnego, bez- 
troskiego naródu, jest organieznie ob- 
ca ponuremu duchowi hitleryzmu. To 
fak, jakby szampana chciano zmieszać 
ze skwaśniałem zsiadłem mlekiem! 

„Szampan* w tym wypadku zwycię- 
ży. LA 
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Gdańsk... zniasio nasze 


W opublikowanem ostatnio spra- 
wozdaniu Rady Polskich Interesan- 
tów Portu gdańskiego znajduje się 
Interesująca charakterystyka dzia- 
łalności portu w roku 1938, 

Na wstępie sprawozdania stwier 
dzono, że Gdańsk przeszedł przez 
trudny i pełen burzliwych wypad- 
ków politycznych okres, jakim był 
rok ubiegły, bez wstrząsów, stano- 
wiąc jako port polskiego obszaru 
gospodarczego ważny instrument 
handlu zagranicznego Polski. 

Rok 1938 uważać możną za okres 
dalszej stabilizacji i normalizacji 
stosunków polsko-gdańskich. Oczy- 
wistym i najwymowniejszym dowo 
dem woli rządu polskiego, zainte- 
resowanych polskich kół gospodar- 
czych i społeczeństwa do zachowa- 
nia przez Gdańsk doniosłej roli, ja- 
ka mu przypada w polskim obsza- 
rze gospodarczym, jest wysokość o- 
brotów portowych. Obroty portu 
dańskiego w roku 1938 utrzyma- 
y się na poziomie roku poprzed- 
niego, który był dla portu rokiem 


darczemu Polski nieznane i obce, po- 
siada ł drugą stronę ujemną. Jest nią 
wywoływanie niechęci zaplecza do 
współpracy z portem, w którym obo- 
wiązuje inne, nieznane Polakom prze- 
pisy. Nic dziwnego, że w niejednym 
wypadku kupiec zaplecza kieruje się 
do portu w Gdyni. Tu leży jedna z 
przyczyn ucieczki niektórych towarów 
wysokowartościowych z Gdańska, któ 
ra ujawniła się i w roku minionym“, 

Niewątpliwie metody i okoliczno- 
ści, wśród których likwidować się 
'musiał żydowski stan posiadania w 
Gdańsku, miały także swój wpływ 
na ogólną sytuację portu, oraz na 
pogłębienie nie sprzyjającej rozwo 
jowi życia gospodarczego atmosfe- 
ry. Należy specjalnie podkreślić, 
jie mimo tych ujemnie oddziaływa- 


jących momentów, przedsiębiorstwa 
polskie starały się być nadal czyn 
nikiem aktywnym, dążąc, by udział 
w życiu portu gdańskiego nie uległ 
zmniejszeniu. Na podkreślenie za- 
sługuje tu fakt znacznego rozsze- 
rzenia działalności firm polskich w 
zakresie handlu eksportowego zbo- 
żem. 

Sprawozdanie Rady Polskich In- 
teresantów Portu Gdańskiego wpły 
nie niewątpliwie na pogłębienie 
zrozumienia roli Gdańska w pol- 
skim handlu zagranicznym. Poda- 
ne tam liczby i informacje dają ja- 
sny obraz silnych i istotnych wię- 


zów _ gospodarczych, łączących 
Gdańsk z polskiem zapleczem. 
(J. P.) 


sihe Economist 
| o przemyśle węglowym 


W ostatnim numerze znanego 


za oczywiste, że godziwy poziom 


Sytuacja gospodarcza Polski w lutym 


w oświetlen 


W lutym oraz w pierwszej poło- 
wie marca występowały na rynku 
pieniężnym nadal procesy upłyn- 
niające, oparte z jednej strony na 
trwającym  przyroście wkładów w 
bankach prywatnych i instytucjach 
oszczędnościowych, z drugiej zaś na 
słabszem w tej porze roku zapo- 
trzebowaniu kredytowem. - Jedno- 
cześnie zaznaczyło się większe oży- 
wienie na rynku papierów warto- 
ściowych w postaci zwiększonych 
obrotów oraz zwyżki kursów, szcze- 
gólnie wyraźniej dla akcyj przemy- 
słowych. Korzystny stan płynności 
przyczyniał się również do utrzy- 
mania zadowalającej wypłacalności 
w przemyśle i handłu, natomiast 
mniej pomyślnie przedstawia się sy- 
tuacja finansowa rolnictwa w związ 
ku z niskim poziomem cen ziemio- 
płodów na rynku wewnętrznym i 
zagranica. 

Bilans handlu zagranicznego Pol 
ski zamknięty został również w lu- 


ia B. G. K. 


lekki spadek wytwórczości głównie 
na skutek mniejszego natężenia pro 
dukcji w górnictwie i hutnictwie. W 
związku bowiem ze słabszym zby- 
tem na rynku wewnętrznym i w eks 
porcie kopalnie ograniczyły wydó- 
bycie węgla. Hutnictwo żelazne wy- 
kazało natomiast lepszy wpływ za- 
mówień ze strony handlu i metalo- 
wego przemysłu przetwórczego, któ 
ry przystępuje do zwiększonej pro- 
dukcji w działach pracujących na 
potrzeby inwestycyj i budownictwa. 

Wzrastające zatrudnienie w prze- 
myśle przetwórczym oraz zapocząt- 
kowanie niektórych robót publicz- 
nych przyczyniło się już w końcu 
lutego do zahamowania trwającego 
przez miesiące zimowe wzrostu licz 
by bezrobotnych, która do połowy 
marca wykazała spadek o przeszła 
20 tysięcy. 


Zesfoworzyszen a Chrześcijańskiego 


tygodnika angielskiego „The Eco- zysków jest najbardziej istotnym 

pomyślnym. Fakt ten nabiera spe nomist” znajduje się obszerny ar-| warunkiem rozwoju przemysłu — 

„cjalnej wymowy, na tle tych wy-, tykuł, omawiający obecną sytua-; pisze „The Economist”. Ponieważ 

padków, które wpłynęły ujemnie | cję i najbardziej palące potrzeby | jednak — jak to wynika z do- 
i 


na obroty portowe, a więc: uby- | przemysłu węglowego w Euro- świadczeń przemysłu w z 
à > ęglowego 

tek tranzytowy transportów z b.| m; > wę?” BRAĆ ej a : 

Austrji i część ładunków czeskich | B'S Artykuł ten jest z tego wzgłę- | w przeszłości potrzebna jest 


drat odiływ ładunków związanych! TU ciekawy, że zawiera ścisłe, do tego pomoc całego społeczeń- 
z temi firmami żydowskiemi, które SpPrecyzowanie najbardziej zasad-| stwa. więc też społeczeństwo ma 
zmuszono do opuszczenia Gdańska. | niczych wytycznych, na których| prawo żądać takich wysiłków ze 
To, że mimo powyższych okoliczno! Powinna się opierać polityka każ | strony przemysłu, któreby zapew 
ści przeładunek globalny, a więc i dego kraju w odniesieniu do je- 


właściciel! nieruchomości 


"29 b. m. o godz. 19.30 w lokalu przy 
ul Boduena 5 m. 2 odbędzie się ze- 
branie członkowskie Stowarzyszenia 
Chrześcijańskiego Właścicieli Nierucho- 


tym znaczniejszą nadwyżką wywozu 
przy lekkim spadku obrotów ogól- 
nych. 

Stan produkcji przemysłowej u- 
trzymuje sie na wyższym poziomie mości m. st. Warszawy. 
niż przed rokiem, w porównaniu zė, Ną zebraniu omówione będą sprawy 
styczniem nastąpił jednak w lutym | bieżące. 


po 


Giełda pieniężna 


stopień wykorzystania portu, uległ go przemysłu węglowego. 

tylko całkiem nieznacznemu obni- Najważniejszą z nich jest po- 
anieżkiwagoć ee zę Ast stulat rentowności. „Poza fana- 
nia Gdańskowi dostatecznego zatru tykami, PSZYSCY dzisiaj uznają 
dnienia, oraz świadczy o poważnej | 
dynamice w rozwoju obrotów na 
przyszłość. O pozytywnym stosun-| Według 
ku zaplecza do portu gdańskiego Skarbu 
świadczy także uwzględnienie przez : 
rząd polski potrzeb inwestycyjnych 


portu, i tych, z czego na długi wewnętrzne 
Potrzeba. współpracy polsko- przypada 2.458.732 tys. zł., na dłu- 
| gdańskiej i zacieśnienia węzłów go gi zaś zagraniczne — 2.515.232 tys. 
spodarczych, łączących Gdańsk z złotych. 
Polską, była podkreślana i ze stro-' Porównując dane 
ny Gdańska. Znamienne jest pód| 


danych ministerstwa 
ogólne zadłużenie państwa 
polskiego na dzień 1 października 
1938 r. wynosiło 4.973.964 tys. zło- 


powyższe z 


tym względem oświadczenie sćna- |! 
tora dla spraw gospodarczych, któ- 


ry na zebraniu kupiectwa gdańskie | 


go stwierdził: „że należy się dosto- 
sować do obecnych warunków pra- 
cy w Gdańsku i współpracy gospo 
darczej z Polską, nie licząc na ża- 
dne zmiany”, 

, Mimo stabilizacji stosunków pol- 
sko-gdańskich i ustalenia norm 


| 


współpracy, rok 1938 przyniósł dlą, 


Polaków 1 
Gdańsku szereg utrudnień w wyko 
nywaniu swobodnej działalności, 
Rada Polskich Interesantów Portu | 
gdańskiego w swojem sprawozda- 
niu wskazuje na trzy czynniki dzia 
łające hamująco na bieg życia go- 
spodarczego: pogłębienie i rozbu-' 
dowa systemu totalnego, nie wypeł 
nienie obietnic, poczynionych pol- 
skim kołom gospodarczym w dekla- | 


Tracji Senatu gdańskiego z dh. 4 


grudnia 1937 roku, i wreszcie oko- 
liczności, towarzyszące rozwiązaniu 
sprawy żydowskiej w OEB 
Nawiązując do tego, sprawozdaw 
charakteryzuje wewnętrzną sy-| 
s polityczną Gdańska, stwier- 
a6, ! 
„W roku 1958 nastąpiło tam dalsze 
pogłębienie systamu totalnego — sy- 
temu, ktory ogarnia wszelkie prze- 
fewy życia, a więc i życia gospodar- 
bzcgo, uzależniając wszystkich 1 wszy- 
stko od rozstrzygnięcia władz, rozpo- 
Teądzających według swobodnego ü- 
mania koncesjami, zezwoleniami wy- 
jątkowemi, a więc przywilejami i uła- | 
twieniami. Ta wszechwładza admini- | 
tracji i urzędów podatkowych odbija | 
się szczególnie ujemnie na jednost- 
tach słabszych. Do trudności, na ja- 
kie napotyka polski przedsiębiorca | 
portowy w Gdańsku, dołączają się do- | 
kliwe ograniczenia, jakich doznaje | 
W Gdańsku polski robotnik, kupiec i 
fzemieślnik. Polski świat pracy ugina 
ślę pod ciężarem różnych przepisów, 
Vjętych w duchu narodowo-socjalisty- 
zamym, jak zezwolenia pracy, pośre- 
śnictwo pracy, rok pracy na wsi, słu+ 
fba pracy, służba bezpieczeństwa itp. 
Przyjniując, że oświadczenia czyn- 
m ów gdańsiich o chęci równomier- 
nego traktowania wszystkich, a więc 
Polaków | placówek polskich, Eg 
Vżywione najlepszą wolę, stwierdza- 
© nadto, że mimo to ujemne skutki 
lystemu odczuwają w pierwszym rzę- 
£zie Polacy i placówii polskie, dojść 
musimy do przekonania, >s dążeń j za 
a ustroju totalnego nie zdołano 
Mteresami portu, skazanego przez; 
Farunki geopolityczne na ścisłą współ i 
Wace z polskiem zapleczem. 


3 x 


li 


| 


| 


I rej stoi nacz. 


| 


W środę dnia 29 b. m., udaje się 
do Budapesztu delegacja polska do 
rokowań handlowych, na czele któ- 
wydziału w Min. 
P. i H. dr. Łychowski. Celem tych 
rokowań będzie zawarcie nowego u- 
kładu handlowego, który uwzględni 


państwa od września roku ubiegłe- 
go i stworzy ramy dla znacznego 


niły utrzymanie możliwie najniż- 
lapie cen węgla na rynku. Pod 
|tym oczywiście warunkiem, że 
społeczeństwa pomocy swej .prze- 
paet udzieli, 


Zadłużenie państwa 


danemi, ogłoszonemi na dzień 1 
kwietnia 1938 roku, okazuje się, iż 
zadłużenie zagraniczne Polski spa- 
dło w ciągu ostatniego półrocza 
sprawozdawczego 0 sumę 42.787 
tys. złotych, natomiast zadłużenie 
wewnętrzne wzrosło o 82.335 tys, 
złotych. 


Polsko-węgierskie 


rokowania handlowe 


zwiększenia obrotów obustronnych. 
Już obecnie Węgry zwiększyły im- 
port produktów polskich. Ogólna 
wartość roczna tego dodatkowego 
importu z Polski obliczana jest na 
Węgrzech na kilkanaście miljonów 
złotych. W tym samym stopniu 


placówek polskich w powiększone już terytorjalnie oba| wzrósłby import towarów węgier- 


skich do Polski, 


Obowiązek nabywania sztucznych włókien 


Ministerstwo Przemysłu i Han- 
dla nałożyło na przędzalnie odpad- 
kowe, wigoniowe, fabryki waty oraz 
firmy handlowe, importujące baweł- 
nę i odpadki bawełniane za cłem 
ułgowem, obowiązek nabywania 


sztucznych włókien ciętych (textra 


f chostra) w wysokości 5 proc. w 
stosunku do przydzielonej bawełny 
lub odpadków bawełnianych, oraz 
kotoniny, również w wysokości 5 
proc. w stosunku do otrzymanego 
przydziału bawełny lub odpadków 
bawełnianych. 


WALUTY I DEWIZY 


Na wczorajszem zebraniu giełdy wa- 
lutowo - dewizowej w Warszawie ten-, 
dencja dla dewiz była utrzymana, przy | 
obrotach średnich Notowano: Amster- 
dam 282, Bruksela 89,25, Kopenhaga 
111,05, Londyn 24.86, Nowy Jork-ka- 
bel 5.30,88, Montreal 5.28,75, Oslo -125, 
Paryż 14.08, Sztokholm 128.30, Zurych 
119,25. Bank Polski płacił za dolary, 
amerykańskie 5.27.50, kanadyjskie >| 
5.25.50, floreny holenderskie 281, fran 
ki francuskie 14,02, szwajcarskie 118,75, 
fanty angielskie 24,77, guldeny gdańskie 
9375, belgi belgijskie 8%, korony nor. 
weskie 124,40, korony duńskie 110,55, 
korony szwedzkie 127,70, liry. włoskie 
15.70, marki fińskie 10.70, niemieckie 
srebrne 80. 


PAPTERY PROCENTOWE 


Dia papierów procentowych tenden- 
cja była nieca słabsza, przy większycn 
obrotach 4 i pół proc. wewnętrzną. No- 
tewano: 8 proc, inwestycyjna I em — 
90, II em. 88.50, 4 proc. dolarowa 4250 
— 42, 4 proc. konsolidacyjna 66,25, po- 
zostałe wszystkie odcinki 66, 4 i pół 
proc. wewnętrzna 65, odcinki pa 100 
zł. — 65, 5 proc. konwersyjna 693.50, 
4 i pół prac. ziemskie 63.50 — 63, 4 
i pół proc. Warszawy 72, 5 proc, Ware! 
szawy z r. 1953 — 72 — 71, odcinki po 
1.000 złotych — 72.50, 5 proc. War- 
szawy z r. 1938 72, 5 proc. Lublina z 
r. 1933 — 61, 6 proc. obligacje m. War 
Szawy 8 i 9 em. 79. 


AKCJE 

Na rynku akcyjnym tendencja była | 
słabsza, przy większych obrotach skj 
cjami metalurgicznemi. Notowano: Bank 
Polski 125, Bank Handlowy 5750, Wẹ- 
gieli 38,25 — 37.50 — 87.75, Staracho- 
wice 57.50 — 56.25, Lilpopy 91 
89.50 — 90, Modrzejów 22.25 — 21, Ży- 
rardów 64, Ostrowiec 77 — 75.50 — 76. 


.— 


Rozporządzenie o budownictwie przemysłowem > 
| Wymogi OPL w nowych budynkach 


Na posiedzeniu w dniu 24 b. m. 
Radą Ministrów uchwaliła rozporządze- 
nie o przygofowaniu w czasie pokoju 
obrony przeciwłotniczej i przeciwgazo- 
wej w dziedzinie budownictwa prze- 
mysławego. 

Rozporządzenie dzieli zakłady prze- 
mysłowe na trzy kategorje: 

Do kategorji A zalicza się: 1) zakła- 
dy przemysłowe, pracujące na potrzeby 
obrony Państwa; 2) zakłady przedsię- 
biorstw państwowych, zatrudniające po 
nad 300 robotników; 3) zakłady prze- 
mysłowe, podlegające przepisom rozpo- 
rządzenia Prezydenta R.P. z 1927 r., za- 
trudniające ponad 300 robotników. 

Do kategorji B zalicza się: 1) zakła- 
dy przedsiębiorstw państwowych, za- 
trudniające ponad 150 robotników; 2) 
zakłady przemysłowe, podlegające prze 
pisom rozporządzenia Prezydenta RP. 
z 1927 r., zatrudniające ponad 150 ro- 
botników. 

Do kategorji G zalicza się zakłady u- 
żyteczności publicznej i zakłady prze- 
mysłowe, nie zaliczone do kategorji 
A lub B. - 

Przepisów rozporządzenia nie stosu- 
je się do: zakładów przemysłu go- 
spodniego, cegielni, klinkierni, kamie- 
niołomów. wapienników, tartaków, fa- 
bryk dykt i płyt spilśnionych z wloók- 


| 


pogodzić z najżywotniejszenił | na drzewnego, zakładów BRR kat. C — 45 proc. 


i bandlowych, mieszczących się w do- 


mach o przeważającym charakterze; 


mieszkalnym, zakładów przemysłowych, | bliższemi budynkami powinny co naj- 
Wprowadzanie w Gdańsku ustaw | zatrudniających poniżej 50 robotników, | mniej wynosić: 1) 50 m. w zakładach 
Mzporządzeń które są życiu gospo»! zakładów rzemieślniczych. 


Zakłady przemysłowe mogą być urzą- 
dzane obók siebie, gdy względy gospo- 
darcze lub techniczne wymagają sku- 
pienia takich zakładów. Powierzchnia 
obszaru, na którym może być dopusz- 
czone skupienie zakładów, nie, może 
przewyższać 10 ha. 


Skupienia zakładów przemysłowych, 


obejmujące obszary ponad 10 ha, są do | 


puszczalne wówczas, gdy względy bez- 
pieczeństwa życja lub zdrowia ludzkie- 
go albo poważne względy gospodar- 
cze tego wymagają. Obszary skupień za 
kładów przemysłowych należy podzie- 
lić na części, każda o powierzchni, nie 
przewyższającej 10 ha. odgraniczając 
je od siebie za pomocą pasm nieza- 
budowanych. 

Nowo urządzane zakłady przemysło- 
we, zaliczone do kategorji A i B, na- 


leży zakładać w znacznem oddaleniu od| 


punktów łatwej orjenłacji lotniczej. 

Procent zabudowania powierzchni 
działki przy wznoszeniu nowych bu- 
dynków i przy gruntownej przebudo- 
wie budynków, istniejących w stosunku 
do całej powierzchni działki nie mo- 
że przewyższać: dla zakładów przemy- 
słowych, zaliczonych do kat, A — % 
proc, dla zakładów przemysłowych, za- 
liczonych do kat. B — 35 proc, dla za- 
kładów przemysłowych, zaliczonych do 


W nowourządzanych zakładach prze- 


mysłowych odległości pomiędzy naj- 


przemysłowych, zaiiczonych do katego- 


przemysłowych, 
gorji A, powinny posiadać dwa nieza- 
leżne źródła energji elektrycznej, 


| 


! 


rji A, 2) półtora wysokości wyższego 
budynku, nie mniej jednak niż 25 m. 
w zakładach przemysłowych, zaliczo- | 
nych do kategorji B. I 

W nowourządzonych zakładach prze-! 
mysłowych, zaliczonych do kategorji A 
lub B, powinny byé wybudowane schro 
ny przeciwlotnicze oraz przewidziane 
tereny pod rowy przeciwłotnicze dla 
zabezpieczenia pracowników przed skut 
kami działania bomb lotniczych. | 

Zakłady przemysłowe istniejące, po- 
winny być przystosowane do wyma- 
gań tych, w okresie 2 lał od dnia 
wejścia w życie rozporządzenia. 


Nowourządzane zakłady przemysłowe 
zaliczone do kategorji A lub B, powin- 
ny posiadać punkty ratowniczo - sani- 
tarne oraz kąpieliska odkażające. 

Nowourządzane zakłady przemysłowe, 
zaliczone do kategorji ©, powinny po- 
siadać kąpieliska i ambulałorja w ten 
sposób urządzone, aby kąpieliska moż- 
na było w każdej chwili zamienić na 
kąpieliska odkażające, a ambulatorja j 
na punkty ratowniczo - sanitárne 

Nowourządzane zakłady przemysłowe, 
zaliczone do kategorji A, posiadające 
urządzenia pompowe, powinny mieć zw» 


pewnioną bezpośrednią dostawę ener- 
gji z dwóch niezależnych źródeł. 


Instalacje elektryczne w zakładach 
zaliczonych do kate- 


Rozporządzenie to wchodzi w życie 


z dniem l-ym maja r. b. 


POZAGIEŁDOWE KURSY 

WIECZORNE 

Inwestycyjna I em. 90. 

Inwestycyjna II em. 88.50, 

Konwersyjna 69.50. 

Konsolidacyjna 66. 

Wewnętrzna 65 

Dolarówka 42, 


Giełda zbożowa 


Na wcezorajszem zebraniu giełdy zo- 
żowej w Warszawie ogólny obrót wy- 
niósł 2.763 ton, w tem żyta 465 ton. 
Noluwano za 100 kig. parytet wagon 
Warszawa w handlu hurtowym: pszeni- 
sa czerw. szklistia 22.25 — 22.75, jed- 
nolita 21—21 50, zbierana 21.50 — 24, 
żyto I st. 1450 — 15, II st 14.25 — 
14.50, jęczmień brow. 19.25 — 10.75, 
jęczmień | st. 18 — 18.50, IT st. 1825 
— 18.50, HI st. 18 — 18.25, owies | stł 
16 — 16.25, I st. 15 — 1550, gryka 
20.50 — 21, mąka pszenna w zależno- 
ści od gatunku 1950 — 4150, pastew- 
na 16 — 17, żytnia wyciągowa 25.75— 
26.75, I gat. 24.25 — 2475, razowa 
1925 — 1975, śrutows 1350 — 14, 
ziemniaczana „superior” 30.75 — 31.75, 
otręby pszenne grube 13. — 1350, śre- 
dnie i miałkie 12 — 12.50, żytnie 10 
— (0.75, jęczmienne 10.25 — 10.75, 
grochowe 1550 16, groch polny 
2450 — 2650, Victoria 53 — 3350, 
zielony 28 — 30, wyka jara 23 — 24, 
peluszka 25.50 — 27, łubin nieb, 12.50 
— 18, żółty 14.50 — 16, zeradela tar- 
gowa 19 — 20, o czysł. 96 proc. 23— 
24, rzepak ozimy 56 — 567, jary 561.50 
— 5260. rzepik ozimy 4850 — 49, sie” 
mię lniane 65 — 56, słonecznikowe siew 
ne 45 — 50, mak nieb. 93 — 95, gör- 
czyca 59 — 62, koniczyna czerwona 
surowa bez grubej kanianki 85 — 05, 
o czyst 97 proc. 115 — 125, biała su- 
rowa 260 — 280, o czyst 97 proc. 
310 — 8380, szwedzka 180 — 220, lu- 
cerna franc. 260 — 280, węgierska 400 
— 425, chmielowa 80 — 90, przelot 
75 — 90, raigras ang. 110 — 115, tọ- 
motka 44 — 48, ząb koński płd. afry- 
kański 25.50 — 26.50, ząb koński a- 
merykański 3250 — 38.50, nasiona bu- 
raków pastewnych 55 — 56, marchwł 
pastewnej 180 — 200, cukrowe 60—74, 
półcukrowe 75 — 85, kanar 40 — 45, 
kminek 65 — 70, makuchy wytłacza: 
ne lniane 22 — 22.50, rzepakowe 18.50 
— 14, słonecznikowe 20 — 20.50, ko- 
nopne 13.50 — 14, kokosowe 18.50 — 
19, palmowe 16.75 — 17.25, makuch» 
odalejowe (śrut): sojowy 23.50 — 24, 
Iniany 2150 — 22, rzepakowy 138.50— 
14, Rokosowy 1850, pałmowy 


17 
14 — 14.50, mieszanki kasz treściwych: 
otrębowo  makuchowa 19 — 20, ma- 
'wa 20.50 — 2150, słoma żytnia 
prasow. 4.25 — 475, żytnia w snop- 
kach 4.75 — 5.25, siano prasowane gat 
I-szy. 8 — 850, gat II-gi 6.50 — 7 
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"Wykopaliska z okresu 
brązeweno 


Chłopi ze wsi Gruczno pod Świe. 
ciem, podczas rohót polnych, natrafiij 
na szczątki cmentarzyska z epoki bron 
zowej. Liczy więc ono mniejwięcej 
3.200 lat. Wykopaliska zabezpieczona 
i przekazano muzeum gtudziądzkiemu, 


Ziemie wschodnie czekają na szkoły zawodowe- 


Olbrzymi rozwój szkoły T. R. Z. W. w Pińsku 


Jednem z najważniejszych zagad- 
nień, od których rozwiązania zale- 
ży dalszy rozwój Ziem Wschodnich 
jest odpowiednie przygotowanie, fa- 


kantów bardzo serdecznie, poświę- 
cając wiele czasu na udzielanie im 
fachowych wiadomości. 

Szkoła Przysposobienia Spółdzieł- 


chowe wyszkolenie jak najszerszych | czego, której zadaniem jest przy- 
mas dla prowadzenia polskich pla-| gotowanie wykwalifikowanych pra- 
cówek na tym terenie. Podniesienie cowników dla wsi poleskiej liczy 


poziomu ekonomicznego rolnictwa, | 
rozwój przemysłowy 1 handlowy, | 
mogą nastąpić tylko w wyniku sta- 
rannego, fachowego kształcenia mło 
dzieży, przygotowania kadr mło- 
dych do planowej pracy. 

Niestety ilość szkół handlowych 
ną terenie naszych województw 
wschodnich jest minimalna, a te 
którę tam powstają, najczęściej nie 
potrafią spełnić swego zadania. 
Bardzo słabe możliwości płatnicze 
ludności, zupełny brak miejscowych 
praktyk jak też i fachowych wy- 
kładowców — wpływają na obniże- 
nie wartości tych i tak bardzo nie- 
licznych placówek. 

Jedną ze szkół handlowych, któ- 
ra przyciąga młodzież całego Pole- 
sia, a nawet z miejscowości dalej 
położonych, spełniając w 100 proc. 
gwe zadanie jest założone przez 
T.R.Z.W. przed trzema laty w Piń- 
sku koedukacyjne gimnazjum ku- 
pieckie, oraz Szkoła Przysposobie- 
nia. Spółdzielczego. Obie te uczelnie 
posiadają obecnie nowoczesny, do- 
skorale wyposażony gmach. W pier- 
wszym roku swego powstania li- 
czyły razem zaledwie 129 uczniów, 
w następnym roku liczba ta znacz- 
nie wzrosła, a w b. r. ilość nczni 
powiększyła się prawie trzykrotnie 
dochodząc do 360. 

Koedukacyjne gimnazjum kupiec- 
kie mając na cełu przygotowanie 
młodzieży. do zawodu samodzieł- 
_ nych kupców — jest wśród szero- 
kich rzesz kupieckich uważane za 
jedną z najlepszych tego rodzaju u- 
czelni nietylko na terenie woje- 
wództw wschodnich, ale w całej 
Polsce, Władze szkolne traktują tę 
szkołę prawie jak „pokazową“ — 
ach ją za wzór szkół kupiec- 


„Gimnazjum kupieckie w Pińsku 
dąży do wszechstronnego wykształ- 
cenia swych wychowanków, kładąc 
duży nacisk na praktyki handlowe. 
Jędnakże dość niski stan organiza- 
cyjny przedsiębiorstw handlowych 
na Kresach Wschodnich nie może 
dać wzoru dla nauczania i praktycz 
nego nastawienia młodzieży wobec 
czego dyrekcja gimnazjum postano- 
wiła szukać odpowiednich praktyk 
w: centrum i na zachodzie Polski, 

W czasie ubiegłych wakacyj zor- 
ganizowano w Bydgoszczy obóz dla 
22 chłópców i 19 dziewcząt, któ- 
rzy odbyli tam 3-tygodniową prak- 
tyke. Praktyka ta w ośrodku ð du- 
żo wyższej kulturze i organizacji 
handlu dała młodzieży wiele korzy- 
ści —— tembardziej, że kupiectwo 


bydgoskie odniosło się do prakty-| łych Więźniów Politycznych w Czę- 


0 PO Z a nn 


MIECZYSŁAW SMOLARSKI 


97 absolwentów, z których: 89-ciu 
pracuje zawodowo będąc pioniera- 
| mi polskiego handlu we wsiach i 
miasteczkach Ziem Wschodnich. 
Młodzież studjująca w Szkole Przy- 
sposobienia specjalizuje się w 6-ciu 
kierunakch: handlu rolniczym, spo- 
żywczym, mięsnym, drzewnym, ja- 
jami; Inem i wełną. 

Dyrekcja obu szkół prowadzi in- 
ternat liczący 150 wychowanków. 


W obecnym roku szkolnym. otwar- 
to dla absolwentów Szkoły Spół- 
dzielczej pracujących w Pińsku — 
„Ognisko“ w którem mieszkają. 
Zarówno  koedukacyjne gimna- 
zjum kupieckie jak i Szkoła Przy- 
sposobienia Spółdzielczego stanowią 
wzór jak powinna wyglądać praca 
nad kształceniem kadr polskiego 
kupiectwa do pionierskiej pracy na 
terenie Ziem Wschodnich. Szkół ta- 
kich potrzeba nam więcej. Ten o- 
gromny wzrost ilości kandydatów 
do szkoły handlowej w Pińsku — 
mówi sam za siebie: Ziemie Wschod 
nie czekają na dobrze prowadzone 
szkoły zawodowe. 
Z. W. 


Z Częstochowy 


Sensacyjne wystąpienie Stow. b. Więźniów Politycznych 


B. szpieg carskiej ochrany 


odznaczony Złotym 


Bardzo sensacyjne następstwa 
wywołało ogłoszenie w tych dniach 
wiadomości, że w dniu 19 marca 
b. r. udekorowany został Złotym 
Krzyżem Zasługi b. więzień polity- 
czny i zesłaniec syberyjski K; Bem. 

Otóż w związku z tą wiadomo- 
ścią, Zarząd Stow. Byłych Więźniów 
Politycznych. w Częstochowie wy- 
stąpił z kategorycznem stwierdze- 
niem, że K, Bem nietylko nie słu- 
żył sprawie niepodległości, lecz był 
nawet szpiegiem carskiej ochrany. 
Aby dać dowód prawdziwości swych 
słów, Stowarzyszenie zaofiarowało 
się przedstawić oryginalne pisma 
Stow. B. Więźniów Politycznych w 
Tomaszowie Maz. z których wyni- 
ka, że Bem, z zawodu felczer, wy- 
soki 1.70 mtr., gruby, około lat 70, 
siwy, łysawy, wąs duży, siwy, zo- 
stał ogłoszony jako szpicel carski 
w książce pod tytułem „Łódź w 0- 
gniu“, wydanie St. Martynowskie- 
go w 1931 r. w spisie szpicłów. 
Bem Kazimierz wstąpił w r. 1905 
do ochrany w Żyrardowie, w roku 
1906 został przeniesiony do Łodzi, 
gdzie był do 1910 r., „wsypał* Pio- 
tra Józefa. Rajcherta; który, jako 
jego ofiara, dziś chodzi o kuli, nie 
mając nogi . 


Jak wynika. dalej z tego samego 
dokumentu, „Kazimierz Bem w ro- 
ku 1922 przybył do Tomaszowa 
Maz., i pracował w Powiatowej Ka- 
sie Chorych jako felczer medycy- 
ny. W r. 1924, gdy został zdemasko 
wany jako b. szpicel, został wyda- 
lony z Kasy Chorych przez ów- 
czesnego komisarza Wiktora Wci- 
sło i usunięty ze Związku Strze- 
leckiego'*. 


Jak się dowiadujemy, Stow. by- 


Pies— filozof 


Nowela 


Raz wreszcie doszło do kryzysu. 
Bez dopadł właśnie jakiegoś kawał- 
ka. kości, gdy stanął przed nim tęgi 
pies sąsiada i odebrał mu ją. 

=— Hau! hau! Idź! Bo będę zmu 
szonym cię ugryźć... skarżył się 
Bez.. Mam do tej kości prawo, zna 
iazłem ją na swoim gruncie. 

—-Wnmrrr!' Zawarczał krótko 
gość nieproszony, i nawet nie śpie 
sząc się zbytnio, oddalił się z ko- 
ścią. 

Pies nasz skomlał z żalu i wsty- 
du do wieczora, a potem skomłał w 
nocy. I oto pierwszą ta. gospodyni, 
o której dobro dbał tyle razy, rzu- 
ciła mu przez okno skorupą w łeb 
i zawołała: Pójdziesz precz! sobako 
zatracona! 

"Bez jako filozof pojął, że niema 
tu już więcej co robić. Groził mu 
los owczarskiego psa, poprzednika. 
Dlatego też siedział już cicho, lecz 
ną drugi dzień postanowił się zem- 
ścić. Przed południem odwiedził 
siedem psów znajomych i rozpowia- 
dał, że jego gospodarze czynią dziś 


wielkie rozdawnictwo mięsa, trzeba 
tylko przyjść i wyć głośno. Jako 
dowód pokazywał zdaleka kiełbasę, 
o której pochodzeniu mogliby nie- 
jedno powiedzieć gotujący weseli- 
sko rodzice narzeczonej Jędrka. O- 
soba z takiemi świadectwami może 
się podawać za upełnomocnionego 
posła. Skutek był ten, że psy .pole- 
ciały jak opętane za Bzem i za kieł- 
basą i nad Bartkiem, którego za- 
stali już pijanego, urządziły zgodny 
wyjący chór, który ściągnął wszy- 
stkich sąsiadów." ; 


Bza nie było już między niemi, | 


Leciat przez pole jesienne, zżęte, 

wesół i pozbawiony złudzeń filozo- | 
ficznych. Będą mnie przynajmniej 
pamiętać — myślał. W tem zdrę- 

twiał, Miedzą szedł jakiś pan w| 
czapce sportowej, kurtce, wysokich | 
butach, ze strzelbą na hyra] 
Beż z tajemniczej przeszłości swo- 
jej wiedział, co czeka psy 
Ale poznał wnet, że ten młody pan 
jest myśliwym tylko od święta. Nie 
tylko bowiem nie zmierzył, ale coj 


Krzyżem Zasługi? 


stochowie zwrócić 
sprawie do władz 
nych. 


się, ma w tej 
administracyj- 
(s.) 


15.000 PODOFICERÓW REZERWY 
PRZYBĘDZIE DO CZĘSTOCHOWY. 
W drugiej połowie czerwca w Czę- 
stochowie odbędzie się ogólnopolski 
zjazd podoficerów rezerwy. Przewidy- 
wany jest udział około 15.000 osób. 
Na zjazd przybędzie prezes Zarządu 
Głównego Związku Podoficerów Re- 
zerwy senator Jakubowski. Program 
zjazdu aja złożenie ky na 
Jasnej Górze. (s.) 

"W SPRZECZCE ZABIŁ ŻONĘ. Mie 
szkaniec wsi Wiercica, gminy Przy- 
rów, pod Częstochową, 45-letni Sta- 
nisław Tyrek, podczas sprzeczki ude- 
rzył swą żonę bijakiem od cepów w 
głowę, kładąc ją trupem na miejscu. 
Tyrka aresztowano. (s.) 

ZASTÓJ W HANDLU 

Mimo okresu  przedświątecznego, 
kupcy  częstochowscy narzekają na 


sztą, zastraszające 
pach. (s) 


z Podlasia 
Dzieje nowej cerkwi, 


Jak donoszą z Białegostoku, w 
tych dniach z licytacji został sprze 
dany przez Magistrat m. Białego- 
stoku materjał z rozebranego gma- 
chu niedokończonej cerkwi prawo- 
sławnej w śródmieściu Białegosto- 
ku. Historja niedokończonej świą- 
tyni jest następująca: Katolicy mie 
li jeden b. mały kościół w Białym- 
stoku; rozpoczęli w. ostatnich la- 
tach zeszłego stulecia starania u 
władz zaborczych o pozwolenie bu- 
dowy dużej świątyni katolickiej. Ze 
zwolenia udzielono pod warunkiem, 
że kościołek zostanie rozszerzony, a 


pustki w skle- 


więcej zobaczywszy go począł nucić 
tę znaną piosenkę, stosowaną to do 
psa, to do wilka: 

Leci pies przez pole, 

Ogonem wywija 

Pewnie nie żonaty... 

Ale wtem stało się coś dziwnego. 
Oto pies zwrócił się nagle ku nie- 
mu, zrobił straszne: Wrrrr, wobec 
czego młody pan krzyknął i zapo- 
minając o strzelbie, uciekł z miedzy 
butami w błoto. Był to jednak już 
ostatni psi figiel Bza i zarazem echo 
zemsty za skradzioną kość. Usiadł, 
zmrużył oczy, i pomyślał o swoich 


brak obrotów, czego dowodem są zre- stęp 


W Łodzi odbyło się onegdaj do- 
roczne walne zgromadzenie Łódz- 
kiego Okręgowego Związku Hokeja 
na lodzie. 


W toku dyskusji poruszona zo- 
stała sprawa budowy sztucznego lo- 
dowiska w Łodzi. Prezes Ł.O.Z.H.L. 
p. Lange oświadczył, że związek 
ma nadzieję, że sztuczne lodowisko 
wybudowane zostanie w Łodzi 
wcześniej, niż się tego ogólnie spo- 
SAW może jeszcze nawet w 

b. 


Prezes Lange pozostaje w kon- 
takcie z dyrekcją chłod.i łódzkiej, 
która mając nadmiar energji, do 
wytwarzania lodu, rozważa w tej 
chwili sprawę uruchomienia rów- 
nież sztucznego lodowiska w pobli- 
żu 'chłodni, 


W najbliższych tygodniach, może 
nawet dniach, będzie już znana od- 
powiedź inżynierów - specjalistów, 
czy energję chłodni będzie można 
wykorzystać dla urządzenia lodo* 
wiska bez potrzeby instalowania 
dodatkowych maszyn. Z ramienia 


Z Wilna 


Z Wilna donoszą: Z aresztu gmin 
nego w Dereczynie zbiegł Michał 
Głowacz, mieszkaniec wsi Łuczaje 
gm. dereczyńskiej. Był oskarżony © 
ciężkie uszkodzenie ciała i usiłowa- 
nie podpalenia domu mieszkalnego 
swego sąsiada Życha Stanisława. 
W wyniku zarządzonego pościgu 
Głowacza ujęto wczori wczoraj w Dereczy- 


Z LITWY DO WILŃ WILNA. Na święta 
Wielkanocne 7 b. m. spodziewany jest 
przyjazd do Wilna wycieczki z Kowna 
i innych -miast Litwy. Przybyć ma 
około 100 osób. 

Wycieczka zabawi w Wilnie do 18 
kwietnia. 


ZŁODZIEJ I JEGO ARSENAŁ, 


Policja wileńska zatrzymała złodzieja | 


międzynarodowego Icka Goldszmidta, 
o do Wilna na gościnne. wy- 
. Przy aresztowanym znaleziono 
YA precyzyjne narzędzia zło- 
dziejskie. 


której nie zbudowano 


ludność katolicka okaże pomoc w 
budowie cerkwi w Białymstoku. 
Cały pociąg kamieni, przywiezio- 
nych na fundamenty kościelne zo 
stał oddany prawosławnym pod 
cerkiew. W r. 1900 rozpoczęto bu- 
dowę świątyni katolickiej i repre- 
zentacyjnej cerkwi w celach rusy- 
fikacyjny ch w centrum miasta. Oka 
zały i obszerny kościół został wy- 
kończony, a cerkwi do wojny 
wszechświatowej nie wykończono. 
Pieniądze ze sprzedanych mater- 
jałów zostały przez Magistrat prze 
kazane władzom cerkiewnym. 


go organiste. 
kilkakrotnych jego scysyj z Bart- 
kiem i zapamiętał, że miał łaskawe 
oczy. 

Najtrudniej było dostać się do 
niego. Psy krążące po dziedzińcu 
tworzyły żywą konkurencję, dłatego 
wybrał też zmyślnie chwilę, gdy pod 
wieczór najgroźniejsze były jeszcze 
na łańcuchu i przy pomocy pewnej 
znajomej  foksterjerki dostał się 
przed plebanję zlekka tylko oszcze< 


kiwany. Właśnie kanonik podążał z | trudnem, bo przy bliższem zapozna: 


organistą ku-stodole, podginając SU- 


tanny, gdy Bez pojawił się przed | spostrzegł, że ktoś z jego rasy mu- 


przyszłych losach. Czy szerzyć da-| nim, zginając tylne nogi, szorując 


lej pedagogiczną działalność w pol- 
skiej wsi, czy rozpocząć wreszcie 
byt spokojny. 

— Nie! dość już mam tego, sta- 


|rzeję się — rzekł — trzeba odpo- | widziałem. Skąd to obrzydliwe kun-| 
' Cząć, muszę poszukać miejsca na; dlisko? 


plebanii. 

I zrobiwszy skromną minę, zwró- | 
cił się ku bielejącym w dali zabu- 
dowaniom probostwa, 


II. 


Plebanję zajmował w owym cza- | sek ze słoniną, poczem, korzystając raz więcej ścisłą. Bez sypiał w ja 
W chwilach wolnych z samotności, 
w polu. | był potroszę myśliwym, za to; mi- | wanie, 


sie kanonik. 
mo szczupłego dobytku, 


ty, parę. koni, folwark i fałszujące- 


| 
| 


I 


ogonem, starając się na wszelki |nie Bza, Bez przedstawiał bowiem 


sposób wyrazić swoją skromność i 
| życzliwość. 


— Jezus Marja! Już ja to kiedyś : 


— krzyknął ksiądz. 
— Ależ to biedota chuda! proszę 


Jegomóścia: zauważył litościwy or- 


ganista. 


Bez znał go z|jestatycznie ogonem i spał dalej. ETON MMA > 7 1 1 OMILEW=RWAINNA ae W o A I 


Na Widzewie powstanie sztuczne lodowisko -` 


chłodni sprawą tą interesuje się 
poważnie dyrektor inż,. Byszewski 
i dlatego jest nadzieja, że Łódź ò- 
trzyma sztuczne lodowisko. 


ZUCHWALSTWO NIEMIECKIE. 
Podczas, gdy starsi Niemcy, wobec 
ostatniego stanowiska społeczeństwa 
polskiego mocno spuścili z tonu, mło- 
dzież niemiecka pozwala sobie na pro 

wokacyjne wystąpienia, 
Onegdaj 2 młodych Niemców, ubra 


niemieckich odezwał się, wskazując 
na konduktora: „No daj temu pachoł 
kowi 15 groszy za bilet", 

Obecny oficer wojsk polskich, zna- 
jący język niemiecki spoliczkował rę- 
kawiczką młodzieńca i oddał go pod 
opiekę policji. 

Nie koniec na tem. Uczniowie gim- 
nazjum niemieckiego zwróciłi się 
ciała pedagogicznego z żądaniem, aby 
na lekcji gimnastyki komenda była 
wydawana w języku niemieckim. W. | 
razie nieuwzględnienia tego żądania, 
uczniowie zagrozili 
szkoły. 
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W żebrączych łachmanach na wyprawę złodziejską 


nie, kiedy przebrany za żebraka ust 
łował dostać się do piekarni z za 
miarem okradzenia kasy, - 


W grobowcu 


z przed 6000 lai 


Wykopaliska 


uczonego polskiego 

"Tegoroczny sezon wykopaliskowy 
już został zakończony i Isko- 
francuska misja archeologiczna pod 
kierownictwem prof. K. Michałow= 
skiego wyjechała do Kairu. `= , 

Najciekawsze rzeczy odkopano na_ 
starożytnem cmen 
jącem miasto od 


Idfu z czasów 6-ej dynastji (3.600 
lat przed Chr.), znaleziono sarko- 
fag z napisami, wazy alabastrowa 
i miedziane (miedź y wówczas była 
równie cenną, jak złoto), ył 
ki, złote perły ltd. Odkopano rów- 
nież grobowce w postaci kilkupię- 
trowych domów z oknami i drzwia* 

mi, takie, jakie dotychczas feses 
budują ną cmentarzach egipskich, 


Prof. K, Michałowski wyjeżdżał 
do Sudanu, by obejrzeć tam nie- 
które miejscowości ciekawe pod 
względem archeologicznym. Władze 
angielskie w Sudanie bardzo zach 
cają do podjęcia prac wykopalisko- 
wych i obiecują znaczne ułatwienia, 


Zapisujcie się do LOPP 


Co do snów jego, to słuszne by 
łyby obawy, 


rankiem wstał, arczi, się, przy. 
witał proboszcza i Pe za nim 

na dziedziniec czynić układy z miej- 
scowemi psami, Nie okazało się to 


niu się i oglądnięciu, każdy z psów 
siał być kiedyś przodkiem w rodzi: 


Tak po przezwyciężeniu pierw- 
szych trudności, kiedy ksiądz ) 
szedł w pole, psi przybysz już ra- 
zem z innemi psami poszedł za 


| nim, I stał się cud, Kiedy proboszcz 


rzucił kamieniem, by wrony z pola 
spłoszyć, przybysz pobiegł i apor- 


|tował kamień. Gdy ksiądz powie 


Słowa te rozstrzygnęły o losach | dział: Służ!—pies otrząsnął kudły i 


przybłędy. Zaprowadzono go do po-| 


jnad oka i stanął na tylnich łapach, | 


koju, gdzie dostał wody, miskę klu- Znajomość stała się oczywiście za: 


wytarzał się po dy- 
wpadł w stan błogiej senno- 


gospoda- Ści i gdy proboszcz powrócił na wiej go typowy, burżujski księży pies, | 
rzem zawołanym. Trzymał psy, ko-|czerzę i zapalono światło, podniósł |typ kosmopolityczny, 


zaledwie trochę powieki, kiwnął ma- 


dalnym pokoju, jadał dobrze, stu- 
mienie miał czyste, robił się z nie 


(Dokończenie nastąpi) 


a z w R no 0 IRR 


ski. 
] 


Be e 
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Jana Kapistrana, 
Ws. sł. 5,22. Z. 18,00, 


|= CZ NY WEZ ZR 
TEMPERATURY WCZORAJSZE 


O godz. T-ej rano było w Polsce | Największą sensacją zawodów by- 
naogół chmurno, z rozpogodzeniami. |ł4% porażka Rotholca z Lendzinem. 
Wiał umiarkowany wiatr ze wscho-| Przegraną Rotholca należy tłuma- 
du, a temperatura wynosiła kilka | czyć nieczystą walką w trzeciej run- 
stopni powyżej zera. dzie. Rotholc miał dość znaczną prze 

wagę, ale walczył nieczysto, uderzał 
POGODA NA DZIŚ 


z tyłu i otrzymał za to dwa ostrze- 

Chmurno z rozpogodzeniami na pół żenia, które zadecydowały o jego 
hocy i w środku kraju. Miejscami dę- | POTaŻce, 

szcze, głównie na południu. Dość silne 


Warszawa zdobyła 5 tytułów mi- 
wiatry południowo-wsachodnie. Tempe- | Strzowskich Białystok żadnego, a Wil 
ratura do 10 st. powyżej zera. 


no niespodziewanie aż 3. 
W teatrach 


w niedzielę zakończyły się w Wil- 
nie zawody bokserskie o mistrzostwo 
Polski w grupie Warszawa — Wil- 
no — Białystok. 


W waądzę muszej rendzinowi 
przyznano zwycięstwo na punkty nad 
Rotholcem (Warszawa). Rotholc miał 


wyraźną przewagę w pierwszem i o- 
statniem starciu, Pod koniec ostat- 


Teatr 


det i opi Wraz amrgi ald niej rundy wilnianin był bardzo wy- 

RE Zi, RAA | Maze Ge. | aas P-GĆ mada. unikań S 
„ zdołał w tej rundzie uzyskać remis, 

Teatr Mali kt 

Team: Ansam. „Dziewczyna z ta | W koguciej — Sobkowiak (War- 

Teatr Kameralny: „Miżbieta królowa". | Szawa) pokonał wysoko na punkty 

Teatr „8.15: „„ Skowronek”. Góreckiego (Białystok), mając przez 

At, A e IE oczka” 1 duch”. | wszystkie trzy rundy ogromną prze- 

s nty: „,„Faneczka ch”, 
Teatr Ufieot kawiarnia „imstyków, w. | wagę, Sobkowiak nie wykazał jednak 


Królewska 13): „Serva Padrona". 
Cyrk: Międzynarodowy turniej walki za 
niczej francuskiej o tytuł mistrza Pol- 
Pocz. o 8.80 wiecz. 


zbyt dobrej formy. 


W piórkowej — Czortek (Warsza 
wa.) odniósł wysokie zwycięstwo nad 
Piotrowiczem (Białystok). 

W lekkiej — Kowalski (W-wa), 
wypunktował Wożźniakiewicza (War- 
szawa), mając lekką przewagę. 

W półśredniej — Grądkowski (War 
szawa) wygrywa wysoko na punkty 
z Kuleszą (Wilno). 

W wadze średniej — Miks (War- 
szawa) pokonał Untona (Wilno). 

W półciężkiej Iwaszkiewicz 
(Wilno) znokautował w trzeciej run- 


ŁNEUKMACJE U FILMAUH 
DOZWOLONYCH DLA MŁODZIEŻY 
TELEFON 7-11-25. 


W kinach 


Adria: „Zew pustyni”, 

Atlantie: "EMI woje”, 

Bałtyk: „O czem się nie mówi”, 
Casino: „Biały murzyn”, 


Capitol: Kiamat Kryst "i 
Coloseèum : „Pośrię”. 4:4 dzię Łukę '(Warszawa). Łuka miał 
Czary: „Rapsodja” f „Władca prerji”.| znaczną przewagę, ale zlekceważył 


Elite: „Słowiczek” 1 
ka. miłości”, 

Europa: „O czem się nie mówi”. 

Filharmonja: „Hotèl w Tyron’, 

elios: „Profesor Wilczur” 1 dodatki 


„Dziewczyna 8%u- | przeciwnika, walcząc odkryty. 


W ciężkiej — Blum (Wilno) poko- 
nał na purkty Archackiego (Warsza- 
wą). 


Hollywood: „Sama przez życie” | 
Imperial: „O czem ie "mie As tt Mistrzostwo tej grupy zdobyli za- 
Italia: Pini Walewska: tem według kolejności wag: Len- 


Kino Parafji Św. Andrzeja: „Biały A- 
wio 1 „Tajemniczy strzał”. 

Mie jakie: mMieleika", 
_ Majestict „,Podlotek", 

Mews: „Piętnastolatka”” i „Nancy Steele 
Rzinęta*. | 

Ńapolenn: ..Trzy walce”. 


dzin, Sobkowiak, Czortek, Kowalski, 
Grądkowski, Miks, Iwaszkiewicz i 
Blum. 


W Toruniu rozegrane zostały za- 


Nowa Tombols: „Dwaj mężowie Pani] wody o mistrzostwo Polski w gru- 
Oy aj „Ósma żona Sinobrodego”. pie Poznań — Pomorze. 
R 509 Re. ouan. W wadze muszej — Januszewski 


z. 8 . 

Petit Trianon: Maskarada” f „Dziew- 
gątko z Variete”, 

Rialto: znaes, e E i 

Raj: „Scypion.-Afrykaúski” Doda 
Ecx: „Kobiety nad przepaścią” i ETA 
olek w mite 

| W) 


(Pomorze) przegrał z Walkowiakiem 
(Poznań), w koguciej — sensacyjne 
zwycięstwo nad mistrzem Polski Ko- 


Jedyny koncert 
Małcużyńskiego 


w Konserwatorium 


Dnia 30 marca b, r. (czyartek) o 
godz. 20.15 odbędzie się w sai Konser- 
»aterjum pod Wysokim Protektoratem 
Pani Marszałkowej Marty Rydz-Śmigło: 
wej recilal fortepianowy znanego i ce- 
nionego pianisty — Witolda Małcużyń- 
skiego. 

Po dłuższej nieobecności w kraju— 
krótko zabawi utalentowany artysta w 
Warszawie. 

Przed wyjazden: na tournee koncer- 
towe raz jeden wystąpi w Konserwa- 
torjum, 

Całkowity dochód z koncertu prze- 
znaczył artysta na cele kulturalno-o- 
światowe Polskiego Białego Krzyża. 

Biłety wcześniej nabywać można w 
kasie koncertowej „Orbis”, Jerozolim- 
ska 39, oraz na dwa dni przed koncer- 
tem w kasie Konserwatorjum, Okól- 
nik L 

Uwsga: Bilety stemplowane na dzień 
23 marca b. r. są ważne na dzień 30 
marca b. r. 


Oratorium Elgara 


u . 4 
„Sen Gerontiusa” 
jutro na fali radjowej 
Edward Elgar, zmarły przed pięciu 
laty kompozytor angielski, należy do 
najwybitniejszych przedstawicieli muzy- 
ki tego kraju w ostatnich czasach. Ze 
względu na dominującą rolę, jaką od- 
grywał w swojej ojczyźnie, jak też ze 
względów natury muzycznej, zwano gu 
„angielskim Ryszardem Straussem”. W 
utworach Elgara daje się bowiem za- 
uważyć wpływ romantyków niemiec- 
kich, zrazu Brahmsa, potem Wagnera 
i Straussa. Mimo tych wpływów, jest 
to jednak osobowość o dużej indywi- 
dnałności, uznana w całym muzycznym 
świecie. W Anglji uczczono Elgara wie- 
lu doktoratami honorowemi uniwersy* 

tetów w Cambridge, Oxfordzie itp. 
Oratorjam „Sen Gerantiusa”, nad któ- 
rem kompozytor pracował wiele lat, 
wykonane zostało po raz pierwszy w 
Birmingham w r. 1900. Jest to jedna z 
najbardziej bezpośrednich i najwięk- 
szych jego Kkoipozycyj: j 
Polscy radjosłuchacze poznają utwór 
ten w audycji ze Lwowa dn. 29 mar- 
ca o gódz. 2150 w wykonaniu chóru 
i orkiestry Polskiego T-wa Muzyczne- 
go pod dyr. A. Sołtysa i solistów: E. 
Stabelskiego, T. Terena i F. Denys- 
Słoniewskiej. 


Einka; „Chwila pokusy”. 
Studia: „Niebieski le 


„Dzie wieczór u Ritza". 
VUciecha: „Alpejskie osiy". 
Fotoplastikon (ul. Marszałka Focha 3) 
*yświetla codziennie od godz. 15-68] do 
M-e) plastyczne widoki w naturalnych ko- 
brach ż Hiszpanji. 


I. OGŁOSZENIE 


Zarząd Soólki Akcyjnej 


Papieru S. A. 


fa zaszczyt zawiadomić PP. Akcjonar. 
zów, że w dniu I18-ym kwietnia 1939 
bku o godzinić Lll-tej rano, w biurze 
arządu Spółki przy ul. Marszałkow- 
iej Nr. 94, odbędzie się 
IWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 


, AKGJONARJUSZÓW, 
następującym porządkiem dziennym: 
1. Zagajenie i wybór Przewodniczą- 
igo. 

| Zatwierdzenie sprawozdania wladz 
półki za rok operacyjny 1938 i bilan- 
ma dz. 81 grudnia 1938 r. wraz z ra 
lunkiem strat i zysków. oraz udziełe- 
t władzom Spółki odnośnego absolu- 


| Zatwierdzenie podziału zysku za 

t operacyjny 1938, 

| Wybory do Rady Nadzorczej. 

. Ustalenie wynagrodzenia dla Rady 

fizorczej. 

5 Wolne wnioski, 

ikcjonarjusze, życzący sobie wziąć u 

lał w powyższem Walnem Zgroma- 
iu. zechcą przedstawić swoje ak- 
lub odnośne dowody depozytowe, 
później, niż do dnia 11 kwietnia 
b w biurze Zarządu Spółki. 293 
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wiórkowanie, cy 
klinowanie i re- 
cja posadzek. mycie okien. 


rzątanie biur, 2gs De 


lzenie tapet i „sufitów, odkurzanie 
iratami elektrycznemi oraz stała ich 
serwacja J (Cegielski al. Browar 
1%, telef. 6-28-92, 9 


| ziotktem (Poznań) odniósł Krzemiń- 
ski przez k. o. w drugiej rundzie. W 
pierwszej rundzie zdecydowaną prze- 
wagę miał Koziołek, ale w drugiem 
starciu Ikilka celnych uderzeń w żo- 
łądek zwala Koziołka na deski. 

W wadze piórkowej Skałecki 
(Poznań) pokonał Igielskiego w lek- 
kiej — Gorączniak (Poznań) prze- 
grał z Jabłonowskim, w półśredniej 
— Jarecki (Poznań) uległ Lelewskie 
mu, w średniej — Stocki (Pomorze) 
przegrał z Sobczakiem, w półciężkiej 
— Szymura (Poznań) wygrał z Wez- 
nerem, w ciężkiej Klimecki (Poznań) 
wygrał walkowerem z powodu braku 
przeciwnika. 

Ogółem 5 tytyłów zdobył Poznań, 
a 3 Pomorze. 
| x 

W Katowicach zakończyły się w 
niedzielę mistrzostwa bokserskie Pol- 
ski w grupie Kraków — Łódź — 
śląsk. 6 tytułów zdobył Śląsk, a 2 
Łódź. 

W wadze muszej — Jaślński po 
zaciętej walce pokonał Pawlicę (oby- 
dwaj Śląsk), w koguciej — Marcin- 
kowski (Łódź) wypunktował Jarząb- 
ka (Śląsk), w piórkowej — Rudzki 
(Śląsk) zwyciężył Czubę (Kraków), 
w lekkiej — Janas (Śląsk) wygrał z 
Augustowiczem (Łódź), w  półśred- 


OJ 


KURIER SPORTOWY 


Grupowe mistrzostwa Polski w boksie 


Porażka Rotholca=Koziołek znokautowany 


niej — -Waloszek (śląsk) zwyciężył: 
Wdowińskiego (Łódź), w średniej 
Paterok (Sląsk) wygrał przez tech- 
niczny K. o. w trzeciej rundzie z 
Nieradzikiem (Łódź), w półciężkiej— 
Pietrzakowi (Łódź) przyznano niesłu- 
sznie zwycięstwo nad Pieniążkiem 
(Kraków), w ciężkiej — Piłat (Śląsk) 
wygrał przez techniczny k. o. w dru 
gie] rundzie z Staszkiewiczem (Kra- 
w). 


x 


W niedzielę zakończyły się w Rów- 
nem zawody bokserskie o mistrzo- 
stwo Polski w grupie Lwów — Wo- 
łyń — Lublin. 

W wadze muszej Lubiński (Lwów) 
pokonał Semeniuka (Wołyń), w ko- 
guciej —  Choina (Lublin) wygrał z 
Góreckim (Lwów), w piórkowej — 
Frącek (Wołyń) pokonał Sidelnikowa 
(Lwów), w lekkiej Chrostek 
(Lwów) znokautował w pierwszej 
rundzie „Siwka (Wołyń), w półśred- 


niej — Biłyj (Lwów) znokautował w. 


drugiej rundzie  Kulczyckiego  (Lu- 
blin), w średniej — Kazimierczak 
(Lwów) zwyciężył Siemiona  (Lu- 


blin), w półciężkiej Rączka (Wołyń) 
pokonał Baranowskiego (Lwów) w 


ciężkiej — Szkwarkowski (Lwów), 
wygrał bez walki. 
Ogółem Lwów zdobył 5 tytułów, 


— _— 


Piękny sukces młodego narciarza polskiego 


Jak Kula zwycięża mistrza świata Bradla 


W niedzielę zakończyły się w Feld 
bergu międzynarodowe zawody nar- 
ciarskie z udziałem Polaków 1 naj- 
lepszych narciarzy niemieckich, 

Największe zainteresowanie wywo- 
łał konkurs skoków w którym po- 
za Polakami i Nięmcami startował 
także Norweg  Soerensen. Konkurs 
zakończył się sensacyjną klęską 
Niemców, którzy zostali żdystanso- 
wani zarówno przez Soerensena, jak 
i młodziutkiego Jana Kulę, startują- 
cego poraz pierwszy zagranicą. Kon- 
kurs wygrał Soerensen skokami 
i 79 m. oraz notą 223,5 Drugie miej- 
sce zajął Poiak Jan Kula z notą 
221,5 I skokami 78 1 77 m, bijąc mi- 
strza Świata Niemca Bradla, 


sklasyfikował się dopiero na 3-ciem, 


76 | 


który | ciężyła Niemka Christl 


70 1 71 m. Stanisław Marusar7 zajął 
6-te miejsce z notą 211,1 i skokami 
69 i 74 m. Marjan Zając sklasyfiko= 
wał się na 17-em miejscu, skokami 
64 i 67 m. f 

Slalom pań wygrała Christi Cranz 
(Niemcy) w czasie 120 sek., drugie 
miejsce zajęła niespodziewanie He- 
lena Marusarzówna w czasie 142,% 
przed Michel Gerda (Niemcy) 154 
sek. 

W glałomie panów zwycięstwa od- 
niósł Rudi Cranz w czasie 111,5 przed 
Niemcem Gabl 117,9. Pierwszy z Po- 
laków Marjan Zając zajął 8-me miej- 
ace w czasie 124,3. 

W kombinacji alpejskiej pań zwy- 
Cranz, 2) 
Michel Gerda, 3) Helena Marusarzó- 


miejscu, z notą 216,6 i skokami 72; wna, wśród panów 1) Niemiec Rudi 


1 75,5 m. 4) Hans Marr (Niemcy) 
nota 213,8 skoki 69 i 735 m. 5) 
Haselberger (Niemcy) 211,3 skoki 


Cranz, 2) Harro Cranz. Marjan Za- 


[736 zajął 5-te miejsce. 


, Pierwszy mecz ligowy... i pierwsza niespodzianka 
| Garbarnia-Ruch 2:1 


| W niedzielę nastąpiła inauguracja 
tegorocznego sezonu państwowej Li- 
gi piłkarskiej, Pierwsze spotkanie li 
gowe rozegrane w Krakowie między 
5-krotnym mistrzem Polski drużyną 
Ruchu z Wielkich Hajduk i powtór- 
nym benjaminkiem Ligi Garbarnią, 
przyniosło pierwszą sensację sezonu 
w postaci niespodziewanej porażki 
Ruchu w stosunku 1:2 (1:2). 
Garbarnia pokazała w pierwszej po 
łowie meczu grę ambitną i na do- 
brym poziomie, w przeciwieństwie do 
słabej gry Ślązaków, W tym okre- 
sie pomoc Ruchu nie istniała prawie 
na boisku. Atak nie zasilany piłka- 
mi pomocy nie miał wiele do po- 
wiedzenia. Kilka przytomnych zagrań 
Wodarza i  Wilimowskiego, 


egzekwuje rzut wolny z linji pola 
karnego Pazurek, zdobywając nieu- 
chronnie pierwszą brąmkę dla Gar- 
barni, przyjętą z entuzjazmem przez 
widownię. Krakowianie w dalszym 
ciągu nadają ton grze i stale zagra- 
żają bramce przeciwnika. 

Stopniowo Ruch otrząsa się z prze 
wagi, lecz miejscowi wypadami nie- 
pokoją gości i w 37-ej minucie Wró- 
bel strzela drugą bramkę dla Gar- 
barni. Wynik meczu ustala w 4l-ej 
minucie Gemza, zdobywając jedyną 
bramkę dla swych barw z rzutu wol- 


nego. 
Druga połowa spotkania upływa 
przy siliej przewadze Ślązaków 


wśród gry zaciętej i ostrej. Szczęście 


który | jednak dopisało Garbarni, gdyż Wi- 


grał ostrożnie, nie zdołało zaważyć | imowski dwukrotnie zaprzepaścił do- 
na losach meczu, które rozstrzygnę- | skonałe pozycje podbramkcwe. 


ły się w tej części gry. 
W 16-ej minucie za rękę Gemzy, 


Sędzia p. Kuchar ze Jawa, wi 
dzów ok. 4000. 


W „królestwie” piłki nożnej 


W. niedzielę odbył się w Warsza- 
|wie mecz towarzyski pomiędzy ligo- 
wemi drużynami Polonji i łódzkiego 


(1:0), a Policyjny K. S. Kgtowice 
pokonał Goncordię z Knurowa 2:1 
W niedzielę we Lwowie w meczu 


| Union Touringu. Zwyciężyła Polonia wlo mistrzóstwo lwowskiej ligi okręgo- 
stosunku 3:1 (3:1). W meczu rezerw ; wej Pogoń 1b pokonała Koronę 8:1. 


Polonja niespodziewanie pokonała 


W drużynie zwycięzców grała całą 


|Warszawiankę występującą w ligo-| ligowa drużyna Pogoni. 


wym składzie 8:1 (1:0). 

W walkach o mistrzostwo ligi 
okręgowej uzyskano następujące wy* 
niki: PZL — Starachowice 3:2 (2:2), 
Okęcie — CWS 1:0 (1:0), Pwatt — 
Skra 4:0 (4:0), Granat — Orkan 
6:1 (4:0). 

W Poznaniu w meczu towarzyskim 
ligowa Warta wygrała z drużyną Pen 
tatlonu 7:2 (4:1). - 

W Łodzi eksligowa drużyna ŁKS 
rozegrała mecz z WKS przegrywa- 
jąc 0:1 (0:0). 

w niedzielę Cracovia i Wisła ro- 
zegrały swe ostatnie mecze trenin- 
gowe przed rozpoczynającemi się roz 
grywkami ligowemi, odnosząc wyso- 
kie zwycięstwa. Cracovia pokonała 
KPW Olsza z krakowskiej ligi okrę- 
gowej w stosunku 6:0 (5:0), zaś Wi- 
sła miejscowy WRS 8:4. 

Niedziela piłkarska na Śląsku sta- 
ła pod znakiem wielkich sensacyj. 
I tak B.B.T.S. Bielsko pokonało Na- 
przód z Lipin, dotychczasowego lea- 
dera. ligi 6;3 (3:2). Świętochłowicki 
Śląsk zremisował z Dębem 4:4 (2:4), 
Polonja zwyciężyła Czarnych z Chro 
paczewa 6:0 (4:0). Wawel z Nowej 
Wsi zremisował z Ligocianką 


Baworowski wygrywa 
turniej w Juan les Pins 


w. niedzielę odbyły się w Juan 
les Pines finały międzynarodowego 
turnieju tenisowego. 

W grze pojedyńczej panów Bawo- 
rowski zajął pierwsze miejsce, bijąc 
w finale po zaciętej walce Abdeles- 
sena 6:2, 12:10, 6:4. 

W grze mieszanej para polska Ję- 
drzejowska — Baworowski przegra- 
ła w finale z parą Wewers — Bous- 
su 1:6, 11:9, 6:8, 


NOWE ZWYCIĘSTWO 
CHMIELEWSKIEGO W AMERYCE 
W Portland Chmielewski rozegrał 
mecz bokserski z Jimmy Jenesem z 
Baltimore. Zwyciężył Chmielewski 
przeż k. o. w piątej rundzie. 


WŁOCHY — NIEMCY 3:2 
we Florencji wobec 45.000 widzów 
w międzypaństwowym meczu piłkar- 
skim, Włochy pokonały Niemcy 3:2 


1:1 | (2:1). 


y 


— 
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WTOREK, 28 marca 
WARSZAWA I (Basryn) 

6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze", 
6.35 Gimnastyka. 650 Muzyka. (płytyJe 
7.00 Dziennik poranny. 7.15 Muzyka (per 
ty). 8,00 Audycja dla szkóż. 11,00 Audych 
dla szkół, 11,15 Płyty. 11.57 Sygnał Czr"rt 
£ hejnał z Krakowa. 12,03 Audycja pou» 
dniowa. 15,00 „Podróż na Marsa” — pos 
gadanka dla młodzieży. 15,15 Skrzynka o% 
gólna. 15,30 Muzyka obiadowa. 16,00 Dzien” 
nik popołudniowy. 16,08 Wiadomości go* 
spodarcze. 16,20 Przegląd aktualności finan 
sowo-gospodarczych. 16,50 Recital śpiewa- 
czy, 16,50 Gnojowce noszą twardy pam- 
cerz — pogadanka. 17,00 Utwory na flet, 
17,25 Wywiad z dyr. Stefanem Rop 4 
17,35 „2 pieśnią po kraju”. 18,00 Audycja 
dla wsi. 18,30 Audycja dla robotników. 
19,00 Koncert rozrywkowy. 20,35 Audycje 
informacyjne. 21,00 W drugą rocznicę 
śmierci Karoli Szymanowskiego. 22,00. 


„Przechadzki ateńskie”. 22,25 Becital for- 
łepianówy. 22,55 Przegląd prasy. 28,00 O- 
statnie wiadomości dziennika wieczornego 
23,05 Wiadomości z Polski. 


WTOREK, 28 marca 

16,30 Recital  śpiewaczy  Iznacego 
Dygzasa. 

21,08 W drugą rocznicę śmierct Ka~ 
rola Szymanowskiego. _ 

22,00 Przechadzki ateńskie — - prof. 
Władysław Witwicki. 

22,25 Recital fortepianowy Pawła 

Lewieckiego. 


WARSZAWA II (Mokotów) 


14,00 Zespół Pawła Rynosa. 15,00 Kon- 
cert popularhy z udz. Nelsona Eddy (pły- 
ty). 16.00 Forma koncertu instrumentalnego. 
16,40 Wiadomości sportówe. 16,45 Parę in- 
formacyj. 15.50 Kącik solistów, 17,10 Prze 
piad kuifurainy 17,25 życie kulturalne sto- 
icy. 17.40 Muzyka lekka t taneczńa (pły- 
ty). 21,05 Muzyka (płyty). 21,40 Eepo p. 
mentálny Testr Wyobraźni. 21,55 Muzyka 


lekka i taneczna (płyty). 22,50 Muzyka 
symfoniczna z płyt. 
REGTROFALOWKI 


24,00 Zapowiedź stacji. 0,05 W rytmie 


marsza, (0,25 „Uczmy się polskiej Leg 
ki". 1,00 Dziennik światowego Związku Po 
laków z Zagranicy; 1,056 Dziarska kitpela. 
200 Pogadanka aktualna. 2,10 Muzyka pol= 


SRODA, 29 marca 
WABSZAĄAWA I (Raszyn) 

6.80 Pieśń wniełkopostna. 6,85 Giminasty= 
ka. 6,50 Muzyka z płyt. 7,00 Dziennik po 
ranny. 7,15 Muzyka z płyt. 8.00 Audycja 
dla szkół. 11.00 Audycja dla szkół. 11,20 
Płyty. 11,57 Sygnał czasu i hejnał z Kra-- 
kowa. 12.038 Andvcja południowa. 15.00. 
Audycja dla młodzieży. 15.25 Pogadanka 
sportowa. 15,35 Muzyka obiadowa, 16,00. 
Dziennik popołudniowy, 16,05 Wiadomości 
kospodarcze. 16.20 „„Dom i szkoła”: „O 
szkołeniu młodzieży żeńskiej w nowych 
zawodach przemysłowych” — pogadanka. 
16.35 Pieśni wielkopostne, 17,00 O typ no- 
wego człowieka — odczyt. 17,15 Koncert 
popularny. 18,00 Audycja dla wsi. 18,30 
„Dyskutujmy”: „Nowoczesna kobieta” m 
djalog, 19,00 Koncert rozrywkowy. 20,85. 
Audycje informacyjne. 21,00 KRancert cho- 
pinowski. 21,380. Fragment z niewydanej 
powieści. 22.60 Przeziąd prasy. 23,00: O- 
statnię wiadomości dziennika wieczornego, 
23.05 Wiadomości z Polski. 

NTI NE DET. Z MI w e WERK 
ŚRODA, 25 matce 

16,85 Pieśni wielkopostne, g 

17,00 „O typ nowego człowieka” — 
ppłk. Kaz. Ryziński. 

18,40 „Nowoczesna kobieta" — dys- 
kusje zagai djałog Haliny Sié- 
mieńsktej: z j 

21,00 Koncert chopinowski — grå 
Henryk Sztompka, 3 

21,30 Z niewydanej powieści Karola 
Szymanówskiego. 

21,50 „Sen Gerentiusa'” — oratorjum 


WARSZAWA II (Mokotów) 


14,00 Koncert. 15,00 -Na różnych fnstru- 
mentach — koncert popularny (płyty). 16,00 
Utwory Karola Szymanowskiego. 16,40. 
Wiadomości sportowe. 16,45 Pare informa- 
cyj. 16,00 Kącik wolistów. 17,10 Pogadanka 
aktualna. 17,20 Pogadanka OE 17,25 
życie kulturalne; stolicy. 17,40 Muzyka lek- 
ka i taneczną (płyty). 21,05 Muzyka (pły- 
ty). 21,30 Muzyka lekka z płyt. 2157 Kon 
cert symfoniczny (płyty). 23,80 Pieśni 


włoskie. 
KRÓTKOFALÓWKI 

24:00 Zapowiedź stacji. 0,05 Wiązanka mí 
łodyj lydówyca 1.00 Śpiewa chór P. R 
Ł20 „Chłeb na dłoni” — opowiadanie. 
146 Pieśni wielkopostne. 2,00 „Cudowne 
krucyfiksy w Polsce — pogadanka, 2,10. 
Gra zespół Pawia Rynaza, 


m 
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ïą sprawy lak elementarne, 
iż zuawaiío by Się, Ze na ten te- 
iuat mema nic nowego do po- 
wiedźzenia. 

Jeaną ź takich sprow jest kwe 
stja zaopatrzenia roinikow w ko 
mieczne wa ich owocnej pracy 
uarzędzia, 

um vyca narzędzi najelemen- 
tarmejszych naiezą siewnik i 
wioinia. 

oąazę, iż wiele osób nie uś- 
wiadcamia sobie — uu roinikow 
u nas jest w ich posiadaniu / 
<«adcdawszy sobie ten trud zbada 
nia /U drobnych gospodarstw, 
narzędzia ie znalaziem u Jch 
Atak trzech) roinikow, Uzio- 
wiek nieobznajmiony z rolnict* 
wem powie — no to cóż prze- 
cie romik może siać ręką — na 
garście.  Uczywiscie — nietyl 
so może, ale 1 sieje. Piękny ob- 
raz u meymonta — siejącego 50 
ryny — dia niejednego laika 
jest wprost symbolem naszego 
gospoaarza - wiościanina, Ale 
w praktyce ? — Wialnia zapew 
nia ziarno celne zamiast pośla- 
du, siewnuk zaś daje 25 proc. o` 
szczędności w siewie ziarmą i 
minimalnie 1 metr in plus różni- 
cy w zbiorze z morga ziemi. 

Kto zna cytry dochodu nasze” 
go drobnega rolnika ten zrozu* 
mie co oznacza taki ich wzrost 
w sumie jego budżetu, 

Dyskutowałem na te tematy 
z ludźmi kompetentnymi. Jeden 
z nich pan Wi. z Lubelskiego po 
wiedział mi— mój kochany my i 
tak dziś mamy kłopot ze zby - 
tem produkcji, jeśli więc mamy 
jeszcze ją torsować to stworzy- 
my „katastrotę urodzaju”, Dru- 
gi pan W. właściciel składu, ma- 
szyn rolniczych powiedział mi— 
sprawą. ta jest jasna, ale wyma- 
ga miljonowych kredytów. ban- 
kowych. Trzeci pan W. poseł 
na Sejm powiedział mi —u mnie 
ta sprawa jest rozwiązana, gdyż 
mamy spółkę gminną, która 
wypożycza narzędzia za opłatą 
gminiakom i robi na tem dosko- 
nałe interesa. 

Pierwszemu odpowiedziałem 
— nadwyżka produkcji drobne- 
go rolnika nie wychodzi na ry” 
nek, gdyż zostaje przez niego 
skonsumowaną, względnie spa- 
sioną inwentarzem. 

Drugiemu zarzuciłem brak e- 
nergii w staraniu się o kredyty, 
które muszą się znaleźć dla pe- 
wnego i zyskownego interesu. 

Trzeciego zaś zapytałem — 
ile jest takich powiatów w Pol- 
sce ? — Sądzę, że może najwy" 
żej kilka. 

Podczas gdy wszyscy uznają, 


„Bitwa pod 
Boguminem''... 
której nie było 


Od kilku dni krążą głupie 
plotki o stoczonej, czy nawet 
jeszcze się toczącej, nader krwa 
wej „bitwie“ pod Boguminem, 
czy też nawet w samym Bogu” 
minie, Nawet poważni skąd- 
inąd ludzie podają te banaluki 
jako prawdziwe, zasłyszone od 
samego... brekowego ! p 

Prasa warszawska, piętnując 
te bujdy przestrzega przed lek- 
komyślnym ich powstarzaniem 
przez osoby, które się same oś- 
mieszoją. 


Rozbudowa żyd. szkoły 
rzemiosł w Piotrkowie 


Kosztem ponad 40.000 zło- 
tych zostanie rozbudowana i od* 
nowiona żydowska szkoła rze- 
miosł przy ul. Leonarda. 

Roboty prowadzić będzie cie 
sząca się ogólnym uznaniem fir- 
ma E, Węgorzewski w Piotrko - 
wie. ! 


CENY OGLOSZEN: za wiersz milimetrowy jednoszpaltowy 40 groszy; w tekście 60 groszy. Ogłoszenia drobne 20 groszy za wyraz. 
Prenumerata za „DZIENNIK NARODOWY“ wraz z dostawą do domu lub przesyłką pocztową wynosi 3 złete miesięcznie. 
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„DZIENNIKI NARODOWY" 
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chodów. Celem podniesienia 
produkcji oraz uporządkowania 


iż sprawa ta jest bezdyskusyj - |SWYch warsztatów „pracy — rol- 
nie jasna i konieczna, w prakty- | nicy i ogrodnicy zwrócili się do 
ce roztrząsają raczej doczeka- Okręgowego Towarzystwa Orga 
nia na tematy eksportowe, han: |nizacyj i Kółek Rolniczych w 


dlowe, ekonomiczne, pozosta - Piotrkowie z memoriałem, 


w 


wiając nierozwiązanem to zaga“ którym proszą o jak najszybsze 


dnienie podstawowe i zosadni- 
cze. A jasnem jest, iż tak jak 
żołnierz bez broni, tak również 
rolnik bez narzędzi nie odniesie 
zwycięstwa. 

Hasło siewnik i wialnię dla 
każdego gospodarza winno się 
stać zawołaniem wszystkich na- 
szych rolników. 

RYSZARD CHEŁMICKI 


(Wojciechów) 
Komunikat. 


Wi środę dnia 29 marca b.r 
rozpoczynoją się w ł'iotrkowie 
ćwiczenia obrony przeciwlotni- 
czej. Wi ramach óćwi- 
czen przewidziane są naloty es- 
kadr „nieprzyjacielskich' samo- 
iotow oraz pozorowane będą 
wybuchy bomb, powstawonie 
pożarów, ranni, z2agazowani i 
u p. 4 

Przez cały czas ćwiczeń bę“ 
dzie trwać pogotowie, a w'o- 
kresie tych 3 dni dokonywane 

będą niespodziewane alarmy, 
mające sprawdzić gotowość mie 
szkańców Piotrkowa do obro- 
ny przeciwlotniczej i przeciw - 
gazowej. | 
5pecjalne oddziały będą pod- 
czas nalotów pozorować wybu- 
chy bomb, pożary domów oraz 
uznawać osoby, które znalazły 
się w promieniu działania pocis 
ków lub gazów, za ranne, popa 
rzone, trupy i t.p. 

Poniżej podaje czym będą po 
zorowane zniszczenia przez na- 
loty nieprzyjacielskich samolo- 
tów: 944 

1) pożary materiałami łatwo- 
palnymi dającymi dużo dymu, 

2) plamy chemiczne od ga- 
zów, trwałych (iperyt) ropą naf 
tową, TIA 

3) uszkodzenia od bomb bu- 
rzących — rozbryzganie w od- 
powiednich miejscach roztworu 
wapna, 

4) wybuchy bomb burzących 
oraz bomb gazowych petardami 
i świecami (granatami) łzawią- 
cymi, 

5) straty wśród ludzi podane 
będą na kartkach przypiętych 
do ubrania ustalających rodzaj 
uszkodzenia i tak: 

zabity człowiek — kartka bar 
wy czarnej, 

ranny — biała kartka z opi- 
sem miejsca zranienia, 
poparzony — czerwona kartka 
z opisem miejsca poparzenia, 

zatruty gazem — niebieska 
kartka. 

W wypadku zauważenia po- 
zorowanio zniszczeń przez bom 
by, należy o tym donieść służ - 
bom blokowym, które następ” 
nie powiadomią komendantów 
bloków. Przechodzenie blisko 
plam chemicznych, uszkodzeń 
technicznych, domów, które gro 
żą zawaleniem — jest wzbro - 
nione. 

W każdym poszczególnym wy 
padku należy się stosować do 
zarządzeń służb ogólnomiejskich 
i organów samoobrony bloków. 


Komasacja osady Ka- 


mieńsk pod Piotrkowem 


Na szlaku autostrady War- 
szawa - Górny Śląsk w pobliżu 
Piotrkowa znajduje się miaste” 
czko Kamińsk, liczące około 
7.000 mieszkańców, które roz- 
wija się pomyślnie. Znaczna li- 
czba ludności trudni się rolnict- 


wem lub warzywnictwem, któ- 


||re stanowią główne źródła do- 


Redaktor i Wydawca: TOMASZ PLUTA. 


przeprowadzenie komasacji 
gruntów łącznie z melioracją 
łąk, podając w motywach, że 
większość gospodarstw zajmuje 
obszar od 1 do 10 ha. 

Wobec pozytywnego załatwie 
nia tej sprawy roboty koma- 
sacyjne są już przeprowadzane, 
a po zmianie warunków atmosfe 
rycznych prowadzone będą na- 
dal w szybkim tempie. Poza ty- 
mi pracami Kamińsk przeprowa 
dzi roboty inwestycyjne w mieś 
cie. Usunięte zostaną szpecące 
miasto stragany, a na ich miej- 
sce urządzone zostaną kwietni* 
ki i zieleńce, a handel przenie - 
siony zostanie w inne dzielnice 
co nada miastu bardziej estety- 
czny wygląd. Również doprowa 
dzone zostaną do porządku dro” 
gi, wiodące w stronę stacji ko- 
lejowej, w którym to kierunku 
prowadzona jest obecnie rozbu- 
dowa miasta. 

Opracowany przez O.T.O. i 
K.R. plan rozwoju sadownict - 
wa w Kamińsku i najbliższej o- 
kolicy zostanie w r.b. zrealizo” 
wany. 
be- -e e To i OK DZ 
Święta za pasem 


w każdym domu 
ozdobą winny być 


sztuczne kwiaty 


Duży wybór. 
POLNA 5. 


KOMUNIKAT. 


Komitet Pomocy Zimowej Bez 

robotnych w Piotrkowie Garn- 
i carska 7 przystąpił do zbiórki 
odpadków gospodarstwa domo- 
wego (papier, kości, żelazo, szkło 
i szmaty). Akcja ta może dać 
poważne efekty przy poparciu 
społeczeństwa. Komitet wierzy 
głęboko, że dla żadnego z oby- 
wateli nie obojętna jest sprawa 
wywozu walut za kości, surowce 
włókiennicze i t.p. Akcja zbioru 
odpadków dobrze przeprowadzo 
na winna przynieść zatrudnienie 
szeregu bezrobotnych, żyjących 
dziś z ofiar społeczeństwa. Win- 
na dać dochody Komitetowi i to 
dochody podwójne w gotówce— 
jaóo rezultat zbioru odpadków 
oraz przez zmniejszenie świad- 
czeń Komitetu wobec zatrudnie- 
nia ludzi. 

Komuż nie trafi do przekona- 
nia słuszność tych argumentów? 
Czyż trzeba dowodzić, że akcja 
ta jest celowa i pożyteczna? A 
więc zaczynajmy. Zbierajmy pa- 
pier, kości, żelazo, szkło i szma- 
ty. Komitet zgóry dziękuje za 
ofiary w tej postaci. Łaskawi o- 
fiarodawcy proszeni są o powia- 
domienie Biura Komitetu Pomo- 
cy Zimowej Bezrobotnym o miejs 
cu i terminie odbioru zaofiaro- 
wanych odpadków. 

Powiadamiać można telefonicz 
nie Nr. 15-21 w godz. od 8.30- 
do 12,30 i od 15 do 18, lub 
przez wrzucenie kartki do. spe- 
cjalnej skrzynki na listy umiesz- 
czonej w Pijalni Mleka ul. Sło- 
wackiego Nr. 6. 


Jako wyznaczony przez Urząd Włojewódki Łódzki likwidato- 
rem Stowarzyszenia Robotniczego „Dom Ludowy* w Piotrko - 


wie wzywam wszystkie osoby, 


mogące rościć jakiekolwiek pre- 


tensje pieniężne do tego Stowarzyszenia, aby nie później jak 


do dnia 15 maja 1939 roku 
zgłosiły swoje roszczenia 


z dokumentami w kancelarii „Domu Ludowego“ w Piotrkowie 
przy ulicy Legionów Nr. 14 we wtorki i czwartki w godzinach 
między 6-tą a 8-mą po południu. 
Wypłaty należności uzasadnionych dokonywane będą w 
tejże Kancelarii w czasie od 20 maja 1939 roku do 31 maja 


1939 roku włącznie. 


Dodaję, że majątek „Domu Ludowego“ przeznaczono na 


Fundusz Obrony Narodowej, 


Likwidator 


DOBROSŁAW KLEYNA Adwokat 


Dziennik radiowy 


Wychowanie fizyczne 
na wsi 


Są ludzie, którzy twierdzą, że 
sport, gimnastyka i to wszystko 
co nazywamy wychowaniem fi- 
zycznym jest na wsi zupełnie 
niepotrzebne. 

Po co — powiadają — potrze 
bne jest wychowanie fizyczne 
młodzieży wiejskiej, skoro ma 
ona najlepszą gimnastykę i sport 
w połączeniu z wielkim wysił - 
kiem fizycznym w czasie robót 
polnych. Przecież praca w po- 
lu, orka, koszenie i t. d. wyma- 
gające dużego wysiłku i wytrzy 
małości są najlepszymi ćwicze” 
niami cielesnymi. Po co doda- 
wać do tego jeszcze jakieś tam 
niepotrzebne uganiania się za 
piłką, czy biegi, albo rzuty ? 

Pogląd taki jest całkowicie 
fałszywy. Praca w polu jest nie- 
wątpliwie wysiłkiem, rozwijają” 
cym mięśnie człowieka, ale roz” 
wój ten jest jednostronny. Poza 
tym wysiłek ten jest niejedno - 
krotnie za wielki i wskutek te- 
go organizm się osłabia. Zdro - 
wie człowieka wymaga równo- 
miernego rozwoju całego orga- 
nizmu. W dodatku musimy pa- 
jmiętać o rozwoju dodatnich 
cech charakteru. 

Wychowanie fizyczne polega 
na równomiernym rozwoju or * 
ganizmu, przez uprawiania ra * 
cjonalnych ćwiczeń cielesnych. 
Że to wychowanie na wsi jest 
konieczne, jest to kwestia bez” 
sporna. Komisje poborowe wy* 
kazują, że stan fizyczny młodzie 
ży męskiej ze wsi jest bardzo 
zły, Ten zły stan może napra- 
wić właśnie wychowanie fizy- 
czne. 


Wychowanie fizyczne na wsi 
powinno być prowadzone przez 
specjalne ośrodki, które lud- 
ność wiejska może zorganizo - 
wać sama. Jak własnymi siłami 
można stworzyć na wsi ośrodek 
wychowania fizycznego opowie 
w pogadance radiowej Marian 
Krawczyk, Pogadanka ta „Wiej 
skie ośrodki wycowania fizycz- 
nego“ zostanie wygłoszona w 
niedzielę dn. 26 marca o godz. 


AT "fe JAM 


Intensywna praca S.K. 
R K. w zasięgu Roz- 
głośni Baranowickiej 


Uruchomienie Rozgłośni Ba- 
ranowickiej przyczyniło się 
rzecz prosta bardzo wydatnie 
do intensywnego wzrostu zain” 
teresowania się radiem na tere- 


B AR ANKI czekoladowe, 
cukrowe, 


oraz wszelkże gatunki cukierków 


po cenach w „skiepach FANSA Teaszerta 


uł. Sieradzka 2, i Piłsudskiego 58. 


= 
nie województw wschodnich, 
objętych zasięgiem tej najmłod- 


szej w Polsce rozgłośni. W] gru- 
dniu ubiegłego roku zorganizo- 
wany został w NowogródkuWo 
jewódzki Komitet 8.KR.K, któ 
ry pomimo krótkiego czasu isť- 
nienia osiągnął dzięki swej in- 
tensywnej i energicznej pracy 
duże rezultaty. 

Największą troską S.K,R.K. 
było zebranie odpowiednich fun 
duszów na odbiorniki radiowe 
dła 100 szkół — pomników imie 
nia Marszałka Józefa Piłsud - 
skiego. Sięgnięto po ofiary za- 
równo do Wydziałów Powiato- 
wych i starost jak i do organi - 
zacyj społecznych i zawodo- 
wych, instytucyj kredytowych i 
zakładów przemysłowych. 

W ciągu stycznia i lutego mia 
nowano delegatów S.K,R.K, we 
wszystkich powiatach. Delegaci 
niła tu impreza, zorganizowana 
komitetów powiatowych, lub 
przynajmniej sekcji |radiofoni - 
zacji przy powiatowych i miej- 
skich komisjach oświatowych. 

Dużą rolę propagandową speł 
niłat u impreza, zorganizowana 
przez Rozgłośnię Baranowicką 
w dniu 19 marca. Mianowicie z 
każdego powiatu województwa 
nowogródzkiego sprowadzono 
jeden zespół dzieci szkolnych, 
który występował przed mikro” 
fonem w czasie okolicznościo - 
wej audycji. 

Wszystkie te akcje przyczy” 
niają się do znacznego wzrostu 
radiosłuchaczy - abonentów na 
kresach objętych zasięgiem Ro- 
zgłośni Baranowickiej, 

pszczelny lipcowy praw- 


MIOD dziwy bez domieszki, gwa- 


rantowany 3 kg 7.20 zł, 5 kg 11 zł, 
10 kg 21 zł., 20 kg 41 zł. wraz z na" 
czymiem i opłatą pocztową wysyła za 
pobraniem właściciel największej pasie” 
ki w państwie Eugeniusz Biliński i Syn 
w Zbarażu. 


fokoj i xadowolenie xapewnin 


BIENIE 
WY ZUJ Wi 


Repertuar kin: 
Kino „CZARY“ 
„ŻEBRAK W PURPURZE'* 
Kino „ROMA“ 
SZARLATAN" 
Kino „AS“ ; 
„QOU VADIS?“ 
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